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Z  okazjiŚwiąt Zmartwychwstania Tańskiego 
życzymy jjąszym  Czytelnikom 

wiary w  zwycięstwo życia nadśmiercią 
miłości nad nienawiścią, dobra nad ziem  

oraz słonecznych, radosnych dniSwiątecznego Wypoczynku

R e c e p t a  n a  s z p i t a l
Oddłużenie i prywatyzacja to jedyny ratunek dla szpitala w Puszczykowie — uważają członkowie Zarządu Powiatu 
Poznańskiego. Ich zdaniem ten pomysł sprawdza się w innych miastach.

Przedstaw iciele Zarządu odwiedzili powiaty kwidzyński i 
ełcki. Pojechali tam, by zobaczyć, jak  po przekształceniach radzą 
sobie szpitale, które wcześniej borykały się z podobnymi pro­
blemam i ja k  szpital w Puszczykowie.

Pierwszym etapem 
planowanej restruktu­
ryzacji szpitala ma być 
komercjalizacja —  in ­
formuje G ab rie la  Ozo­
ro w s k a , członek Za­
rządu Powiatu.

— Polega to na 
przekształceniu szpitala 
w spółkę handlową.
Istotą komercjalizacji 
jest przekształcenie pu ­
blicznego zakładu opie­
ki zdrowotnej, jak im  
jest szpital, w zakład 
niepubliczny. Dzięki 
temu powiat mógłby 
spłacić dług szpitala.

Komercjalizacja ni­
czego nie zmienia dla 
pacjenta. Tak samo jak  
przedtem będzie udzie­
lana mu pomoc —  wy­
ja śn ia  Ozorowska.

Po przekształceniu, 
które nastąp i w ciągu 
roku, właścicielem szpitala początkowo m iałby być nadal po­
wiat. Spłaciłby on praw ie 11-milionowy dług, biorąc na ten cel 
kredyt.

Szpital zostałby sprywatyzowany. Udziałowcami byliby: in­
westor strategiczny związany z b ranżą medyczną (40% udzia­
łów), powiat i sam orządy gmin (40%) oraz spółka pracownicza 
(20%).

—  Przekształcenie w niepubliczny ZOZ jest dla szpitala 
korzystne —  mówi zastępca dyrektora szp ita la  ds. ekonomicz­
nych W ło d zim ierz  K oska . Przekształcenia mogą wiązać się 
ze zwolnieniami.

jjiechaj droga naszego życiaprowadziprzez ból, śmierć 

izmartwychwstanie Chrystusa do codziennej życzliwości, 

miłości iprzyjażni w  'Rodzinie i w  całej społeczności (jminy 

fJhiiwrr&

— Nie wypracowaliśmy jeszcze stanowiska w tej sprawie 
— informuje przewodniczący Związku Zawodowego Pielęgniarek 
i Położnych w szpitalu  Dariusz Borkowski.

N a ostatniej sesji radn i powiatowi przyznali szpitalowi 
praw ie milion złotych 
dotacji na inwestycje. Z 
tych pieniędzy, 400 tys. 
zostanie przeznaczone 
n a  rem onty oddziałów, 
a  550 tys. na zakup spe­
cjalistycznego sprzętu. 
W arunkiem  o trzym a­
n ia  pieniędzy je s t jed ­
n ak  restru k tu ry zac ja  
szpitala. W jej ram ach 
zostanie zmniejszona o 
21% liczba łóżek, połą­
czy się niektóre oddzia­
ły, ograniczy ilość dyżu­
rów lekarskich, wpro­
wadzi się kontrolę zu­
życia m ateriałów  oraz 
zmieni się zasady funk­
cjonowania szpitalnej 
ap tek i. W szystkie te  
d z ia łan ia  pozwolą 
oszczędzić miesięcznie 
ok. 400 tys. zł.

—  Bieżących kosz­
tów utrzymania placów­

ki, nie może ponosić powiat —  tłum aczy sta ro s ta  powiatowy 
Ryszard Pomiń. Powiat nie będzie płacił za ogrzewanie, p ła­
ce i leki, ponieważ nie ma na to tytułu prawnego. Budżet szpi­
tala nie jest składową budżetu powiatu —  dodaje starosta.

Jednocześnie radn i powiatowi nie podjęli jeszcze decyzji, 
czy szpital m iałby być publiczny, czy niepubliczny.

Spraw ą szp ita la  zajmowali się również nasi radni, n a  sesji 
w dniu 29 m arca br. Gośćmi byli s ta ro s ta  Ryszard Pomiń, 
członek Zarządu Pow iatu Gabriela Ozorowska i dyrektor 
szpitala Piotr Stryczyński.

E wa N owaczyk
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S z k o ła  k r z y ż o w i  w ie r n a
Przed trzem a laty  w ichura zrzuciła krzyż ze szczytu  
budynku szkoły przy kościele. U legł złamaniu i uszko­
dzeniu. Kiedy naprawiano straty na zw ieńczeniu  bu­
dynku, um ieszczono nowy, solidny krzyż metalowy.

S tary , h is to ryczny  z ro k u  1892, o oryg inalnym  k sz ta ł­
cie, został z rekonstruow any  siłam i nauczycieli Szkoły P od­
staw ow ej N r 3, k tó ra  m ieści się  w ty m  budynku .

W  d n iu  28 m a rc a  br. w u ro ­
czystej cerem onii krzyż wrócił do 
szkoły, ty m  razem  um ieszczony 
zosta ł w holu  n a  pierw szym  pię­
trze .

W  ram ach  rekolekcji w ielko­
postnych  m łodzież uczestn iczy­
ła  we m szy św iętej, poprzedzo­
nej D rogą K rzyżow ą, a  potem  
uroczyście przeniosła go z kościo­
ła  n a  up rzedn io  przygotow ane 
m iejsce.

I s to tą  tak ie j lokalizacji je s t
a sp e k t w ychow aw czy —  te ra z  hol je s t  m iejscem  w ym aga­
jącym  szacu n k u  i odpow iedniego zachow ania, a m iejsce z 
krzyżem  przypom ina o p rzykazan iu  m iłości bliźniego. Krzyż 
je s t  duży: 55 cm x 95 cm, a  jego tw órca n ieznany.

T rzeba podkreślić, że te n  k rzyż  był z uczn iam i przez 
ponad  100 la t  n iep rzerw an ej tu  n au k i. S zkoła p rzy  koście­
le to  n a js ta rsz y  w  gm in ie b u d y n ek  szkolny, k tó ry  n ad a l 
służy młodzieży.

TK

K ie r m a s z  W ie lk a n o c n y
Nowością w pracy Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wycho­
wawczego w Mosinie jest organizowany po raz pierw­
szy kiermasz prac.

Inspiracją do przygotowania okolicznościowego kierm aszu 
była chęć prezentacji prac dzieci szerszem u gronu odbiorców. 
Eksponaty wystawione n a  sprzedaż są m aterialnym  efektem 
działań artystycznych niepełnosprawnych wychowanków ośrod­
ka, głównie chłopców w różnym wieku, wykonywanych w ra ­
mach zajęć wychowawczych w in ternacie SOSW, na w arszta­
tach artystycznych i lekcjach sztuki w szkole. W przygotowa­
niu prac uczestniczyły też dziewczęta Zespołu Szkół Ogólno­
kształcących i Zawodowych w Mosinie.

Do wykonania eksponatów wykorzystano niekonwencjo­
nalne m ateriały, tj. gips, szkło, płótno, drewno, z których wy­
konano wiele wartościowych, pięknych i użytecznych przed­
miotów: witraży, naczyń, obrazów Świąteczny nastrój k ier­
m aszu podkreślą tradycyjne palmy oraz stroiki wielkanocne.

Komercyjny charakter prac nie wyzwalał u dzieci chęci zysku 
czy kalkulacji, ale w n a tu ra lny  sposób zachęcał je  do podejmo­
w ania działań twórczych, do poszukiw ania nowych rozwią­
zań, pokonywania trudności, skłaniał w na tu ra lny  sposób do 
dokładności i estetyki, a co najważniejsze stworzył możliwość 
osiągania i przeżyw ania sukcesu oraz poczucia własnej w ar­
tości. Kiermasz wyznaczono na Niedzielę Palmową, tj. 8 kwiet­
nia br. przed południem przy budynku parafialnym  kościoła 
(w zależności od pogody) lub w budynku Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego.

N ad całością czuwają: Zofia S pringer — dyrektor SOSW, 
A nna D udek — kierow nik in te rn a tu  SOSW, M arzena Szczer- 
bal — in struk to r w arsztatów  artystycznych.
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Te zdjęcia wykonane przy głębokich wykopach ul. Strze 
leckiej mają już wartość historyczną.

I-szy etap prac budowy kanalizacji san itarnej w obrębie 
ulicy Strzeleckiej je s t już na ukończeniu. Pozostały jeszcze do 
wykonania prace przy budowie dwóch przepompowni w rejo­
nie ulic Jarzynowej i M ieszka I, w pobliżu K anału.

Zakończenie tego e tapu  prac przewidziano do końca pierw­
szego półrocza br. Pozostałe odcinki ulic tej dzielnicy, ja k  K ra­
sickiego, Jarzynowej, Strzałowej, Leszczyńskiej i dalej w kie­
runku  Torowej są już kanalizow ane przez HYDROBUDOWĘ 
9, o czym piszemy poniżej.

Zadanie na Strzeleckiej je s t współfinansowane przez N a­
rodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w
Warszawie. TK

* * *

Kolejna inwestycja rozpoczęta
Gmina Mosina rozpoczęła nowe zadanie kanalizacyj­
ne w mieście. Jest to budowa kanalizacji sanitarnej w 
rejonie ulic Torowej, Leszczyńskiej i przyległych do nich.

Je s t to łącznie 8,5 km kanałów  san ita rnych  z jedną  prze­
pompownią lokalną, k tóra leży n a  Torowej w okolicy Akacjo­
wej i Jaworowej (patrz mapa u góry obok).

Do końca bieżącego roku zadanie to powinno zostać skoń­
czone. Budowa tego odcinka kanalizacji je s t  w spółfinanso­
w ana z pieniędzy Narodowego F unduszu  Ochrony Środowi­
ska i Gospodarki Wodnej w W arszawie.

Wszyscy zain teresow ani budową przyłączy kanalizacyj­
nych mogą przybyć do U rzędu Miejskiego i zapoznać się ze 
szczegółami dotyczącymi ich posesji. P rze ta rg  n a  to zadanie 
w ygrała Hydrobudowa n r  9 z Poznania.

E.N.

K o n ty n u a c je
Trwają rozpoczęte w  ubiegłym  roku prace kana­
lizacyjne w  Pecnej. Przebiegają zgodnie z harm o­
nogram em . Kanał sanitarny jest układany w ul. 
Szkolnej. Inwestycja zakończy się latem  tego roku, 
a oddana zostanie do eksploatacji jesien ią .

Z adanie  w Pecnej je s t  realizow ane przy pomocy Wo­
jewódzkiego F unduszu  Ochrony Środow iska i Gospodarki 
Wodnej w Poznan iu .

D la Pecnej przygotow uje się n a s tęp n y  e tap  budowy 
kanalizacji san itarnej. Swym zasięgiem  obejmie on przej­
ście pod lin ią  kolejową P oznań  — W rocław i zachodnią 
s tro n ę  tejże. To zadan ie  rozpocznie się późnym  la tem  
bieżącego roku, a  zakończy w 2002. Inw estycję rów nież 
w spółfinansuje  WFOŚiGW.

W tej chw ili trw a ją  procedury w yboru wykonawcy 
kanalizacji w cen tru m  Mosiny. O ferenci — ponad  20-u 
— pobierają specyfikacje. O tw arcie ofert n a s tąp i 6 kw iet­
n ia  br. D la C zarn o k u rza  (od lin ii kolejowej do gran icy  z 
Puszczykow em ) i pozostałej części m ias ta , położonej po 
północno-zachodniej stronie Szosy Poznańskiej tj. dzielnic: 
B udzyń, Pożegowo i w szystkich ulic n a  osiedlu przy „Mo­
ren ie”, zostan ie  opracow ana w ty m  i przyszłym  roku  do­
kum en tacja . Do m ieszkańców  będą w ty m  okresie t r a ­
fiać p ro jek tanci, k tó rzy  p ro jek tu ją  p rzy łącza sa n ita rn e  
do posesji.

Zakończył się rozruch  przepom pow ni ścieków w Ro- 
galinku . M ożna więc w ykonyw ać p rzy łącza sa n ita rn e  
n a  części ul. W odnej, Północnej o raz S ikorskiego i Pod­
górnej. E .N .
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R o n d o  a  s p r a w a  p o ls k a .. .
Spotkanych w okolicach mosińskiego ronda mieszkań­
ców gminy postanowiliśmy spytać, czy rondo jest po­
trzebne i czy zdaje egzamin. A oto co nam powiedzieli:
* M.O. — Rondo nareszcie uporządkowało ruch na skrzyżo­

waniu. J e s t bezkolizyjny. Jeśli się przestrzega zasad poru­
szania na tym  rondzie (szybkość, sygnalizacja), to dosko­
nale spełnia swoje zadanie.

* C.S. — Jasne, je s t lepiej ja k  kiedyś, bo przecież je s t mniej
wypadków. Lepiej się przechodzi tu  i wszystko. Tylko ta  
ulica. Tylna ona się nazywa, to je s t jedno błoto. Kiedy to 
zrobią to nie wiadomo.

* A.P. — Rondo je s t raczej potrzebne. Ruch kołowy po prostu
ograniczono.

* K.R. — Raczej tak . Dzięki tem u, że je s t rondo, ruch je s t
plynniejszy w tej chwili.

* A.K. — Nareszcie nie m uszę się czaić, by przeskoczyć przez
rondo z duszą na ram ieniu, czy nie rozbije m nie ktoś, kto 
jedzie od Śremskiej. Pełne uznanie dla władz m iasta , że 
zrealizowały to trudne zadanie.

* J.B . - A ja k  pani myśli? Teraz to przynajm niej przejść się da,
nie to, co kiedyś. Pędziły te  samochody ja k  głupie. Teraz 
m uszą zwolnić i m ożna spokojnie przejść.

* P.K. — Bezpieczniej się zrobiło. Mniej wypadków, no i piesi
mogą bez obaw przejść na drugą stronę.

* F.B. — Rondo było potrzebne. J e s t  wiele problemów rozwią­
zanych, ja k  się jedzie samochodem.

* R.S. — Tak. Rondo na pewno się przydało, bo to odciąża
ruch. Moim zdaniem  pierw szorzędna rzecz.

* M.P. — Rzecz ja sn a  mogłoby być obszerniejsze, ale tak  „tak
kraw iec kraje, ja k  m a te ria łu  s ta je”. Moim zdaniem  do 
m aksim um  wykorzystano możliwości terenu , na jak im  to 
rondo zbudowano.

* M.N. —  Dobrze, że rondo zostało wybudowane, ponieważ
je s t mniej wypadków.

Wysłuchała E.N.
* * *

P r z e p r a s z a m y
Władze samorządowe przepraszają wszystkich m ieszkań­

ców za u trudnien ia w ruchu, zw iązane z budową kanalizacji 
na terenie m iasta  i gm iny Mosina. Rozległość prowadzonych 
robót i stosunkowo krótki czas ich wykonania spraw ia, że po­
ruszanie się samochodem po mieście może być miejscami kło­
potliwe. Z tego też względu prosi się kierowców o w yrozum ia­
łość, cierpliwość i ostrożną jazdę. Szczególną uwagę należy 
zwrócić na dzieci, k tóre często baw ią się w miejscu prowadze­
nia inwestycji i dopilnować, by nie wchodziły do wykopów. Je s t 
to niebezpieczne.

Jednocześnie zw racam y się z uprzejm ą prośbą, by poinfor­
mować wszystkich przyjeżdżających do Mosiny z okazji Św iąt 
Wielkanocnych o objazdach i u trudnieniach komunikacyjnych.

DO I OD
REDAKCJI

K orespondencja
Burmistrz naszej gminy otrzymał list od pana Jerzy No­
wotnego, który w obszernych fragmentach — za zgodą 
autora — przekazujemy.
Treść lis tu  pięknie wpisuje się w m iesiąc pam ięci narodowej 
obchodzony w kw ietniu. Zarząd M iejski na posiedzeniu w dniu 
16.02. br. skierował spraw ę do rozpatrzenia przez Radę Miej­
ską.

* * *
W dniu 23 września 2000 r. odbyło się spotkanie byłych 

uczniów nieistniejącego ju ż  Miejskiego Gimnazjum Koeduka­
cyjnego w Mosinie z łat 1945-48.

(...) istnieje (...) niezmiernie ważny problem, który nieco 
szerzej omówiliśmy między Kolegami (...). Chciałbym go Panu 
przedstawić.

W 1946 r. zrządzeniem losu przypadł nam gimnazjalistom, 
jako starszej młodzieży, zaszczytny obowiązek sprawowania 
opieki nad Pomnikiem-Monumentem w miejscu zbrodni doko­
nanej przez hitlerowców w dniu 20.10.1939 r. na obywatelach 
Waszego miasta. Świadomi zszczytu i honoru prace porząd- 
kowe wykonywaliśmy z głębokim pietyzmem i oddaniem. P r zy -^ J  
najmniej dwa razy w tygodniu osobiście przynosiłem kwiaty z 
Puszczykówka (tutaj mieszkałem). Często zapalaliśmy znicze, 
kolega Jerzy  Węcławek, jako szczepowy ZHP naszej szkoły 
wystawiał warty honorowe przy Pomniku.

Nasz wychowawca prof. W itold  F eige l wielokrotnie pro­
wadził pogadanki wychowawcze. Utrwaliło się w mej pamięci 
kilka słów, które — mimo upływu dziesiątków lat — nie trud­
no złożyć w niezwykle silny, patriotyczny i wychowawczy mo­
rał: „To jest Miejsce Święte, uświęcone krwią zamordowanych, 
niewinnych, zacnych Obywateli naszego Miasta. Temu miej­
scu nie możecie poskąpić niczego”.

Dość często odbywało się ogólne mycie i szorowanie całego 
Monumentu (wodę czerpaliśmy z ręcznej pompy, która mieści­
ła się na środku Placu). Każdy kafelek musiał lśnić w blasku 
słońca, aby z  całą wyrazistością przekazywać pamięć najbar­
dziej mrocznego Dnia tamtego okresu. Białą chusteczką prof. 
Feigel sprawdzał czystość całego Pomnika. Dzisiaj wprawdzie 
nie istnieje ju ż  Pomnik w całej jego dawnej okazałości, ale 
zachowały się znaczące jego fragmenty ku przestrodze potom­
nym przed skutkami faszyzmu! Pamięć musi być przekazywa­
na z kolejnego pokolenia na następne (...).

Moje moralne prawo (...) nakazuje mi zwrócić się do Pana 
Burmistrza z  prośbą o wnikliwe rozpatrzenie naszej propozy-i 
cji, aby Prezydium Miejskiej Rady w Mosinie wystąpiło do 
Prezydenta RP o nadanie wszystkim osobom straconym w dniu 
20 października 1939 r. stosownych, możliwie najwyższych 
imiennych odznaczeń państwowych. Oczywiście — wnosimy o 
odznaczenia najwyższe, bowiem najwyższa była cena, jaką  
zapłacili Obywatele Mosiny za to, że byli Polakami; także o 
odznaczenia równe dla wszystkich, gdyż wszyscy pozostali rów­
nymi wobec potwornej tragedii, jaka Ich spotkała. (...)

Uprzejmie informuję, że pośród ofiar tragedii nie mam  
żadnych, ani blższych, ani dalszych członków rodziny.

Po całej Polsce rozsianych są tysiące Pomników Martyro­
logii i Męczeństwa Narodu Polskiego w latach II  Wojny Św ia­
towej. Pomnik w Mosinie na Placu im. 20 Października jest 
jednym  z Nich. Zdecydowana większość Pomników jeszcze w 
czasach PRL została udekorowana należnymi Ofiarom odzna­
czeniami państwowymi za ich męczeństwo. Podobna uroczy­
sta dekoracja Ściany Straceń w Mosinie byłaby wielkim hoł­
dem złożonym przez władze państwowe i uhonorowaniem w 
oczach społeczeństwa m. Mosiny za bohaterstwo i męczeństwo 
Ich Obywateli.

Znienawidzony wróg odebrał życie naszym Rodakom w sposób 
haniebny i nieludzki — bez żadnych szans obrony. My Polacy 
pozwólmy im żyć w naszej ustawicznej pamięci o Nich!

Mosina to miasto mojej młodości. Dzisiaj wprawdzie z 
Waszym Miastem nic mnie nie łączy, ale pozostał głęboki sen­
tyment do wszystkiego, co z  nim  jest związane. Najgłębszy sza­
cunek dla Miejsca zroszonego polską krwią.
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D e c y d u j ą c a  p o ż y c z k a
Mosińskie Towarzystwo Budownictwa Społecznego powstało 24 stycznia ubiegłego roku, a już 11 lipca gmina Mosina 
przekazała aktem notarialnym działkę budowlaną we wsi Krosno jako aport wartości 3.104.000 złotych pod budowę 
osiemnastu budynków dla 252 rodzin.

Pozwolenie n a  budowę trzech pierwszych budynków dla czenia w wysokości 850.000 złotych. Nie stanow i to dla gminy
44 rodzin wydal 14 lipca 2000 roku S tarosta  Powiatu Poznań- żadnych obciążeń finansowych, w każdym  roku w budżecie
skiego. Pozwoliło to mosińskiej firm ie LECH-BUD wejść na gminy należy jedynie przewidzieć sum ę gw arancyjną rocznej 
plac budowy i ropocząć wznoszę- -r-77— r n  spłaty kredytu, k tóra pod koniec
nie budynków. 1 grudnia w obec­
ności przedstawicieli władz samo­
rządowych wmurowany został k a­
mień węgielny, a proboszczowie pa­
rafii z Mosiny i Krosna dokonali 
poświęcenia obiektu.

Kontynuowanie prac, a  tym  
samym dotrzym anie te rm inu  od­
dania m ieszkań przyszłym loka­
torom, uzależnione było od uzy­
skania pożyczki z B anku Budow­
nictwa Krajowego. Pożyczkę taką 
w wysokości 3.078.000 złotych,
Mosińskie Towarzystwo Budow­
nictw a Społecznego uzyskało w 
pierwszej połowie marca tego roku.

Je s t to k redyt preferencyjny, 
którego sp ła ta  dokonywana będzie w czynszu. Okres spłaty 
może wynosić do 30 lat, w zależności od daty  rozpoczęcia spła­
cania. Jego oprocentowanie wynosi 10,75 procent.

Czynsz uchwalony przez Radę M iejską wynosi 6,91 zło­
tych za m etr kwadratowy, z czego 3,92 złotych odprowadzane 
będzie tytułem  zwrotu zadłużenia. Pomoc w zaciągnięciu k re­
dytu w takiej formie okazały władze gminy, udzielając porę-

roku zostanie zwolniona.
K redyt ten  je s t jedynym  prze­

widzianym do zakończenia budo­
wy trzech  budynków . Zadanie 
TBS-u je s t w 70 procentach rea li­
zowane z funduszu B anku Gospo­
darstw a Krajowego.

K oszt inw estycji w yniesie 
4.400.000 złotych, z czego n a  po­
zostałe 30 procent wartości sk ła­
da się dotacja z gminy w wysoko­
ści 10,7 procent (oprócz gruntu) 
oraz kw ota wpłacona przez par- 
tycypantów (tak prawnie nazywają 
się osoby, k tóre zaw arły umowę z 
TBS) wynoszącą 19,3 procent kosz­
tów.

N a pytanie, co by się stało, gdyby TBS nie uzyskało kredy­
tu, prezes Małgorzata Mierzyńska woli nie odpowiadać.

— Jest pewne, że nie bylibyśmy w stanie kontynuować budowy, 
ponieważ ju ż  nas kredytował wykonawca. Teraz ze spokojem 
można realizować tę ważną dla gminy inwestycję —  dodaje 
prezes Mierzyńska. TK

Fot. M. Rybczyński

U W A G A !!!
Urząd M iejski w M osinie przypom ina o b ez­
względnym  przestrzegan iu  ustaw y z dnia 26 
października 1982 r. o w ychow aniu w trzeźw o­
ści i przeciw działaniu alkoholizm owi (Dz. U. Nr 
35, poz. 230 z późn. zm.).

Zgodnie z ww. u s taw ą  sp rzedaż  deta liczna  napo­
jów alkoholowych n a  te ren ie  m ia s ta  i gm iny może 
być prow adzona ty lko n a  podstaw ie ak tua lnego  ze­
zwolenia wydanego przez B urm istrza  Gm iny oraz uisz­
czonej corocznie stosow nej opłacie.

W m yśl obowiązujących przepisów  zab ran ia  się:
* sprzedaży i podaw ania  napojów  alkoholowych oso­

bom, k tórych zachow anie w skazuje, że znajdu ją  
się w s tan ie  n ietrzeźw ości,

* osobom do la t  18,
* n a  k redyt,
* pod zastaw ,
* w prow adzania  do sprzedaży  napojów  alkoholowych

z nielegalnych źródeł,
* spożyw ania napojów  alkoholow ych w obrębie p la ­

cówki handlow ej i w m iejscu sprzedaży.
N ieprzestrzegan ie  przez przedsiębiorców  w a ru n ­

ków sprzedaży  napojów  alkoholow ych określonych w 
zezwoleniach w ydanych przez B urm istrza  oraz w prze­
pisach ustaw y je s t  podstaw ą do w szczęcia postępo­
w ania  o cofnięciu zezwoleń.

P r z e d s z k o la  c z e k a ją
Zapisy dzieci do przedszkoli odbywają się w tym  roku w 
term inie od 1 do 30 kw ietnia w poszczególnych placówkach.

Pogodnych i radosnych
✓

Sicial Wielkanocnych,
♦ •o r a m  w życiu 

zawjfin B m  i ̂ U & tym

Zyczy
Rada Nadzorcza, Zarzad i Pracownicy

Gospodarczego Banku Spółdzielczego 

w Mosinie

Po Biuletyn do Biura Rady
Stałym miejscem kolportażu naszej gazety jest Biuro Rady w Urzędzie Miejskim - pokój 17 (parter)



6 B IU L E T Y N  M O SIŃ SK I nr 3-4/2001

BEZPŁATNE 
BADANIA SŁUCHU
U prze jm ie  in fo rm u ję , że f irm a  A P H  „E L E C ­
T R O N IC S ” z W arszaw y  w  d n iac h  od 24  d o  27  
k w ie tn ia  br. w ykonyw ać będzie b ezp ła tn e  b a ­
d a n ia  s łu c h u  d la  m ieszk ań có w  m ia s ta  i gm i­
ny  M osina.
B a d a n ia  odbyw ać się  b ę d ą  w  O śr o d k u  K u l­
tu r y  i S p o r tu  w  M o s in ie  p r z y  u l. D w o r c o ­
w e j 4.
Z ap isy  rozpoczną się  w  d n iu  02 .0 4 .2 0 0 1  r. w  
U r z ę d z ie  M ie jsk im  w  M o s in ie , p o k ó j n r  
26  lu b  t e le fo n ic z n ie  p o d  n r  8-132-251 w ew . 
16, w  g o d z in a c h  u r z ę d o w a n ia .

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!!!

UW AGA!!!
B E ZPŁ A T N E B A D A N IA  G R U C ZO ŁU  K R O ­
K O W E G O  Z O Z N A C Z E N IE M  F R A K C J I  
P S A  U  M ĘŻC ZY ZN  W W IE K U  50-69  LAT  
Urząd Miejski w Mosinie informuje, że 11 k w ie t­
n ia  br. w Wielkopolskim C entrum  Onkologii w Po­
znaniu przy ul. G rabary 15 będą wykonywane bez­
płatne badania gruczołu krokowego wraz z bada- 

-niem krwi celem wykonania dwóch oznaczeń, frakcji 
m arkera nowotworowego charakterystycznego m.in. 
dla raka  prostaty  zwanego w skrócie PSA.
Z bezpłatnego badania mogą skorzystać mężczyźni 
z te renu  m iasta  i gm iny M osina w w ieku od 50 do 
69 lat.
Zapisy na bezpłatne badania rozpoczną się 2 k w iet­
n ia  2001 r. w  tut. U rzęd zie , w  god z in a ch  u rzę ­
d ow an ia , pokój n r  26 lu b  te le fo n ic z n ie  n r  8- 
132-251 w ew . 16.
Urząd zapewnia bezpłatny dojazd autokarem , który 
odjedzie o godz. 13.00 z park ingu  przy O środku 
K ultury  i Sportu  w M osinie ul. Dworcowa 4.

'Wiele spokoju, radości, 
zd row ia  oraz w szelkiej 
pom yślności z  okazji
Ś w ią t W ie lkanocnych
s k ła d a ją

Teresa i S ła w o m ir  
B iern a czyk  
z  salonu jL -4
fryz] erski ego
T E R E S A

W ś c ie k l iz n a
s t a l e  z a g r a ż a
Powiatowy Lekarz Weterynarii w  Poznaniu w  związku 
ze stw ierdzeniem  w ścieklizny lisów  wolnożyjących  
na terenie gm iny M osina przypom ina o ustawowym  
obowiązku szczepienia w szystkich  psów  przeciwko  
w ściekliźnie. W łaściciele psów, które nie zostały za­
szczepione pow inni natychm iast zgłosić się do naj­
bliższej placów ki weterynaryjnej.

Osoby, k tóre nie dopełnią tego obowiązku podlegają karze 
grzywny.

Mimo, że u s ta w a  n ie n ak ła d a  obow iązku szczepienia 
kotów przeciwko wściekliźnie w obecnej sytuacji je s t to bardzo 
w skazane i zalecane, zw łaszcza że w iele kotów  porusza się 
sw obodnie po okolicy i zachodzi podejrzenie o możliwości 
k o n ta k tu  ze zw ierzętam i chorym i n a  w ściekliznę. R egu­
larne szczepienie psów  i kotów likw iduje do m ini­
mum ew entualność zachorow ania na w ściekliznę i 
m ożliw ość zakażenia człow ieka.

Pow iatow y L ekarz  W ete rynarii w P oznan iu  inform uje, 
że n a  te re n ie  zapow ietrzonym  i zagrożonym  w ścieklizną 
istn ieje  bezw zględna konieczność p rzes trzeg an ia  obow iąz­
k u  trzy m an ia  psów n a  uw ięzi, zak azu  swobodnego pusz­
czania kotów, w strzy m an ia  w ycieczek do la su  i zg łaszanie 
padłych zw ie rzą t służb ie w eterynary jnej.

P rzestrzegan ie  powyższych zakazów  i nakazów  oraz u n i­
k an ie  k o n ta k tu  ze zw ierzętam i, k tórych  zachow anie odbie­
ga od norm alnego  oraz n ie  skórow anie zw ie rzą t pozw ala 
n a  un ikn ięcie groźby za k ażen ia  w ścieklizną. BB

O B W IE S Z C Z E N IE
In fo r m u ję , ż e  z g o d n ie  z -d e c y z ją  n r

PIW  —  18/W -11/2001 z d n ia  29 m a r c a  
2001 r o k u
W sprawie: zwalczania w ściek lizny

P ow ia tow y  L ekarz W eterynarii w  P o zn a ­
n iu  uznał:
1. M o sin a  —  K aro lew o  za  o k ręg  zap o w ie trzo n y  tą  

cho robą n a  o k re s  od d n ia  28 m a rc a  do d n ia  28 
k w ie tn ia  2001 r.

2. W sie: S ow in iec, S ow ink i, K rosno , M ias to  M osi­
n a
Zagrożony tą  chorobą  na okres m iesiąca  

od dn ia  28 m arca do d n ia  28 k w ie tn ia  2001 r.
W okręgach zapow ietrzonych i zagrożonych  

obow iązuje:
1. T rzy m an ie  psów  n a  uw ięz i, a  w  ra z ie  p ro w ad ze ­

n ia  psów  trz y m a n ie  ich  n a  sm yczy.
2. Z ak az  sw obodnego  p u sz c z a n ia  kotów.
3. Z ak az  u rz ą d z a n ia  z o rg an izo w an y ch  polow ań.
4. W strz y m a n ie  w ycieczek  do la s u  i o g ran iczen ie  

ru c h u  n a  ty m  te re n ie  do n iezbędnego  m in im u m .
5. D o sta rczen ie  s łu żb ie  w e te ry n a ry jn e j do b a d a ń  

w szy stk ich  z w ie rz ą t p a d ły ch  i cho rych  o raz  po­
chodzących  z o d s trza łó w  s a n ita rn y c h  bez o tw ie­
r a n ia  zw łok i zd e jm o w an ia  skóry.

W s to su n k u  do w innych n iep rzestrzeg an ia  ww. n a ­
kazów  i zakazów  zo stan ą  zastosow ane k a ry  przew i­
dziane w art. 51 U staw y z dn ia  24 kw ietn ia  1997 roku.

P r z y p o m n ie n ie
15 marca minął termin płacenia I-szej raty podatku 
od nieruchomości. Należy go płacić w banku. Od nie­
zapłaconej w terminie kwoty naliczane są odsetki.

Kolejne ra ty  przyjdzie nam  zapłacić do 15 m aja, do 15 
w rześnia i o sta tn ią  do 15 listopada bieżącego roku.
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R a d ca  p r a w n y
in fo rm u je
W związku z powtarziyącyra się zapytaniem, jakie 
uprawnienia przysługują pracownikom szkół podsta­
wowych i przedszkoli prowadzonych przez Gminę 
Mosina, a nie będących nauczycielami wyjaśniam, co 
następuje.

Zgodnie z załącznikiem  n r  7 do S ta tu tu  Gminy Mosina 
(Dz. Urz. Woj. Pozn. z 1996 r. N r 24, poz. 272) szkoły pod­
stawowe i przedszkola działające na terenie Gminy Mosi­
na są jednostkam i organizacyjnymi tejże Gminy.

Pracownicy tych placówek oświatowych w zakresie ich 
upraw nień pracowniczych tw orzą dwie odrębne grupy. N a­
uczyciele podlegają przepisom K arty  Nauczyciela (Dz. U. z 
1997 r. N r 56, poz. 357 z późn. zm.)., natom iast pozostał 
pracownicy ustaw ie z dn ia 22 m arca 1990 r. o pracowni­
kach samorządowych (Dz. U. N r 21, poz. 124 z późn. zm.) 
oraz rozporządzeniu Rady M inistrów  z dnia 26 lipca 2000 
r. w spraw ie zasad w ynagradzania i wymagań kw alifika­
cyjnych pracowników samorządowych zatrudnionych w jed­
nostkach organizacyjnych jednostek  sam orządu tery toria l­
nego (Dz. U. N r 61, poz. 708).

Pracownikom nie będącymi nauczycielami, jako pracow­
nikom samorządowym, przysługują upraw nienia stosow­
nie do zajmowanego stanow iska, posiadanych kwalifikacji 
czy stażu pracy. W szczególności przysługuje:
— wynagrodzenie zasadnicze,
— dodatek funkcyjny,
— dodatek za prace wykonywane w w arunkach uciążliwych

lub szkodliwych dla zdrowia,
— dodatek za wieloletnią pracę,
— nagroda jubileuszowa.

W spraw ach nie uregulowanych w przepisach o pracow­
nikach samorządowych, m ają odpowiednie zastosowanie prze­
pisy kodeksu pracy oraz inne akty praw ne dotyczące ogól­
nych upraw nień pracowniczych, ja k  np. świadczenia w ra ­
zie choroby i m acierzyństw a (Dz. U. z 1983 r. N r 30, poz. 
143 z późn. zm.) czy w spraw ie urlopów i zasiłków wycho­
wawczych (Dz. U. z 1996 r. N r 60, poz. 277 z późn. zm.).

E dmund P ortalski 
Radca Prawny Urzędu Miejskiego 

w Mosinie

G im n a z ju m  w  P e c n e j
i  D a s z e w ic a c h
N a osta tn iej sesji R ady M iejskiej w  d n iu  29 m ar­
ca  br. k oord ynator ds. o św ia ty  i w y ch o w a n ia  Zdzi­
s ła w  M ik ołajczak  p r z e d sta w ił p ro jek t Z arządu  
M iejsk iego  d o ty czą cy  u tw o rz en ia  w  rok u  szk o l­
nym  2002/2003 sa m o d zie ln y ch  g im n azjów  w  P e c ­
nej i D aszew icach .

W D aszew icach p lan u je  się  przygotow anie  n iezbęd­
nych pom ieszczeń n a  p ię trze  b u d y n k u  szkoły p o d sta ­
wowej, a  w Pecnej ad ap tac ję  i rozbudow ę b u d y n k u  tzw. 
„starej szkoły”.

P race  projektow o-budow lane rozpoczęte w  ro k u  bie­
żącym  m ają  być zakończone w ro k u  przyszłym . D latego 
Z arząd  M iejski postanow ił p rzed łużyć okres funkcjono­
w an ia  oddziału  zam iejscow ych g im nazjum  w Pecnej i 
D aszew icach o 1 rok, tj. do końca ro k u  szkolnego 2001/ 
2002.

Więcej inform acji o projekcie nowej sieci szkolnej i 
p roblem ach gm innej ośw iaty  p rzekażem y w n astęp n y m  
„B iuletynie”, w rozm ow ie ze Z dzisław em  M ikołajcza­
k iem  członkiem  Z arządu , k oo rdynato rem  ds. ośw iaty 
Zdzisław em  M ikołajczakiem . TK

DO I OD 
REDAKCJI

K o r e s p o n d e n c j  a
Od Pana J.S. otrzymaliśmy list, w którym m.in. czyta­
my:

„Wyczytałem w „Mosiniaku" o witrażu od samorządu, że to 
radni a nie całe społeczeństwo gm iny pragnie wnieść „ swój 
wkład do wzbogacenia świątyni", że tak było w Biuletynie.

Nie wiem co tam napisaliście, bo znów nie udało mi się 
„zdobyć" tego numeru, bo bardzo trudno go uchwycić więc po­
myślcie o zwiększeniu nakładu.

Nie mogę ocenić ja k  to było i proszę o wyjaśnienie, bo my-
ślałem, że mam udział w tym witrażu". .

* * *
Szanowny Panie!

Dziękujemy za korespondencję.
Najpierw  rada  — jeśli nie uda się P anu  „zdobyć” naszego pi­
sm a w inny sposób, to zawsze w arto zajrzeć do B iura Rady 
Miejskiej, pokój 17 na parterze U rzędu, tam  można otrzymać 
naszą gazetę.

A teraz ad rem.
Dobrze P an  myślał. M a P an  udział w tym  w itrażu. Podob­

nie jak  reszta  społeczeństwa naszej wspólnoty samorządowej.
W lutowym num erze „Biuletynu” w artykule „Witraż od 

sam orządu” wyraźnie napisaliśm y zdanie, które powinno P ana 
usatysfakcjonować, ponieważ obejmuje również P ana jako ofia­
rodawcę — gdyż mam y nadzieję, że brał P an  udział w wybo­
rach radnych, którzy są rep rezen tan tam i społeczeństwa gm i­
ny, o czym w yraźnie napisaliśm y:

„Dla podjęcia stosownej decyzji potrzebna była zgoda re­
prezentantów społeczeństwa, którymi sa radni. To ich 
decyzją — przy dwóch głosach wstrzymujących się — 
przyjęto na sesji w dniu 25 stycznia 2001 r. „Stanowisko 
Rady Miejskiej w sprawie ufundowania przez samorząd 
gminy Mosina witraża w kościele pod wezwaniemm św. 
Mikołaja w Mosinie”.

Z zażenowaniem podejmujemy tak  przedstaw iony tem at. 
Przykro nam , że tak  piękny gest uwieczniający naszą wspól­
notę może być również powodem do atakow ania naszej gazety 
i władz samorządowych, które miały ja k  najlepsze intencje.

Ale ja k  m awiali nasi przodkowie: „gdy się chce psa ude­
rzyć, to kij się zawsze znajdzie”.

"do Fod
REDAKCJI

Czytelnik Z.D. pyta nas, ja k  to możliwe, że m ostek na t r a ­
sie D rużyna — Dymaczewo S tare  do niedaw na m iał dopusz­
czalny tonaż 3,5 T i nagle, bez rem ontu, postawiono tam  znak 
dopuszczający ciężar do 10 ton.

W yjaśnienia udzieliła nam  Małgorzata Piotrowska z 
R eferatu Inwestycji U rzędu M iasta:

Właścicielem drogi Drużyna —  Borkowice — Dymaczewo 
Stare jest Zarząd Dróg Powiatowych w Poznaniu, z siedzibą 
w Koziegłowach. Na zlecenie powyższej instytucji wykonano 
ekspertyzy mostów, posadowionych w ciągu omawianej drogi. 
Wykazała ona duże uszkodzenie obiektu nad rzeką Olszynką i 
potrzeby ograniczenia tonażowego do 3,5 T, w celu ochrony 
przed dalszymi zniszczeniami.

W trakcie montowania nowego oznakowania, omyłkowo 
ograniczono też tonaż mostu do 3,5 T  na Kanale Mosińskim w 
m. Borkowice. Po interwencji tutejszego Urzędu w przedmio­
towej sprawie, ZDP zmienił dotychczasowe ograniczenie w m. 
Borkowice na obowiązujące 10 T  masy całkowitej pojazdu.

Należy rozumieć, że omyłkowo usunięty  znak 10 T, wrócił 
na swoje miejsce.

K O M U N I K A T
U rząd  M iejski w Moginie inform uje, że Z ak ład  U sług  
K om unalnych posiada do bezpłatnego  w ydzierżaw ie­
n ia  pojem niki p lastikow e n a  nieczystości s ta łe  o po­
jem ności 120 1. Zgłoszenia należy  sk ładać  telefonicz­
n ie  pod num erem  8-132-321 lub 8-132-337, albo w 
Zakładzie U sług  w godzinach pracy.
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N a u c z a n i e  i  r e s z t a
Żeby nauczyciel mógł rozpocząć proces dydaktyczno-wychowawczy muszą być stworzone odpowiednie warunki. Tę 
prostą prawdę trzeba od czasu do czasu przypomnieć, bowiem stworzenie tych warunków — zwłaszcza w gminie o 
rozległej sieci szkół — to proces skomplikowany, wymagający nie tylko wysiłku, ale także znacznej ilości pieniędzy.

Z b liska czuw ają n ad  w szystkim  dyrektorzy placówek, 
zaś całość zagadnień techniczno-organizacyjnych obejmuje 
Zespół Ekonom iczno-A dm inistracyjny Szkół.

Tu prowadzi się płace gm innych pracowników  oświaty, 
tutaj steruje się skomplikowanym procesem dowożenia uczniów, 
zapew nia i nadzoruje rem onty  oraz napraw y aw aryjne. Tu­
ta j rozlicza się koszty u trzy m an ia  placówek, n a  k tó re  sk ła ­
dają się oprócz ww. zadań  także  koszty ogrzew ania placó­
wek.

W arto znać wielkości kw ot przeznaczonych n a  te  cele, bo­
wiem utrzym anie ośw iaty w gm inie stanow i 39% budżetu, 
co przek łada się n a  sum ę 12.509.907 zł rocznie. Z tego sub ­
wencji na oświatę je s t 7.558.302 zł, a  z kasy gminnej 4.951.605 
złotych.

OGRZEWANIE
Na koniec zimy, w ostatnim jej kalendarzowym dniu 
zapytałam w ZEAS-ie ile kosztowało w roku 2000 ogrze­
wanie szkół i przedszkoli.

Przy poszczególnych placów kach zaznaczony je s t rodzaj 
ogrzew ania (W-węglowe, O-olejowe, G-gazowe, E-elektrycz- 
ne)

SP 1 M osina (G) 61.290
SP 2 i G im nazjum  M osina (O) 58.924
SP C zapury (O) 22.357
SP Wiórek (W) 1.800
SP Daszewice (O) 25.206
SP Rogalin (O) 31.488
SP Rogalinek (O) 22.373
SP Krosinko (W) 3.544
SP Krosno (O) 9.089
SP Dymaczewo (O) 11.547
SP Nowinki (E) 7.406
SP Pecna (W) 15.154
SP Radzewice (W) 4.790
Przedszkole N r 1 (W) 7.455
Przedszkole N r 2 (W) 6.752
Przedszkole N r 3 (O) 9.043
Przedszkole N r 4 (W) 9.575
Ogrzewanie placówek oświatowych w roku 2000 

kosztowało gminę 307.793 zł.
Większość z nich, zw łaszcza te  duże, m ają ogrzewanie 

przyjazne środowisku.
Instalu jąc w 8 obiektach ogrzew anie olejowe i w jednym  

gazowe, realizow ano założenie, że M osina będzie gm iną o 
czystym środowisku.

DOWOŻENIE
Innym istotnym zadaniem gminy jest zapewnienie mło­
dzieży i dzieciom dowozu do gimnazjum, szkół i przed­
szkoli.

O rganizacją dowozów w ZEAS-ie k ieru je Józef Gonera.

N ie  zabijaj!!!
Na łąkach i polach pozostały po okresie letnio-je­
siennym  zaschnięte liście , pędy i trawy. Utrudniąją 
one swobodne rośn ięcie roślinom . Wielu rolników  
szuka sposobu na szybkie pozbycie się  kłopotu. Nąj- 
prościej jest „wypalić traw ę”.

W iosenne w ypalan ie  tra w  je s t  ok rucieństw em . W  po­
żarach  g iną chronione, cenne g a tu n k i roślin  i zw ierząt. 
Podczas w ypalan ia  te m p e ra tu ra  gleby dochodzi do 700 
stopni. N iszczą się  w tedy  korzen ie  roślin . N astęp u je  se­
lekcja negatyw na: g iną  traw y, najcenn iejsze  g a tu n k i ziół. 
Zniszczona zostaje  flora b ak te ry jn a  p rzyśp ieszająca  roz­
k ład  resz tek  roślinnych  i asym ilację  azo tu  atm osferycz­
nego.

P rzy  w ypalan iu  w m ęczarn iach  g in ą  m rów ki n iszczą­
ce szkodniki. J e d n a  ich ko lonia m oże zniszczyć do czte­
rech m ilionów  szkodliw ych ow adów  rocznie. Poza tym  zja­
dając resz tk i ro ślinne i zw ierzęce, m rów ki pe łn ią  funkcję

To n ie łatw e zadanie w ym aga sporych um iejętności orga­
nizacyjnych, bowiem codziennie trzeba  dowieźć w gm inie do 
różnych placówek oświatowych 650 osób.

Zsynchronizow anie dowozów z p lanam i lekcji w poszcze­
gólnych placów kach w ta k i sposób, żeby nie było pustych lub 
nieekonom icznych przebiegów, w ym aga nie lad a  gim nastyki 
umysłowej. A trzeba  jeszcze zatroszczyć się o to, żeby dzieci 
po lekcjach zbyt długo nie pozostaw ały w szkole czekając na 
au tobus do domu.

Cały ten  proces w ym aga sporej ilości autobusów  i k ie­
rowców. ZEAS dysponuje pięciom a au tobusam i dużymi, je d ­
nym  m niejszym  i dwoma m ikrobusam i, z których jeden  przy­
stosow any je s t do przewozu osób niepełnospraw nych. Opie­
kę nad  dziećmi w czasie jazdy  sp raw ują  opiekunowie.

Dzieci zab ierane są tylko z oznakow anych przystanków , 
k tóre dzięki w iatom  stanow ią bezpieczne miejsca. N iestety, 
w iaty  są często bezm yślnie niszczone, o czym pisaliśm y n ie­
jednokro tn ie apelując do sprawców o opam iętanie.

N a 6 trasach  pojazdy szkolne pokonują codziennie około 
1.400 km.

Kierowcy zaczynają pracę przed godziną 6.00. Zanim  wy­
ru szą  n a  tra sy  dokonują codziennej obsługi pojazdu i przy­
gotow ania go do bezpiecznego przewozu dzieci. Dowożenie 
kończy się po godzinie 17.00, a  au tobus obsługujący SP K ro­
sno, po godz. 18.00. Zjeżdżają do bazy, k tó ra  znajduje się n a  
te ren ie  byłej SFM.

Koszt dowożenia dzieci i młodzieży w roku 2000 wyniósł 
461.573,86 zł, n a  co sk ładają  się: koszty paliw a, place k ie­
rowców i opiekunów, rem onty  i napraw y autobusów  oraz ich 
ubezpieczenie.

Zakup nowych pojazdów nie je s t  w to wliczany.
Prognozy dotyczące dowozów w następnym  roku przew i­

dują znaczne ich zw iększenie — dziennie trzeba  będzie prze­
wieźć ok. 780 osób, w tym  ok. 380 gim nazjalistów . W ymaga 
to zakupu  kolejnego autobusu.

Wojciech Górny — dyrek to r ZEAS-u n a  pytanie, ja k  
w yobraża sobie zabezpieczenie m ateria lne  ta k  n ara sta jące ­
go problem u z optym izm em  odpowiada: przy pomocy gminy, 
która rozumie potrzeby oświaty, na pewno te problemy roz- 
wiążemy i uda nam się zakupić niezbędny jeszcze jeden au­
tobus.

Rolę koordynującą pomiędzy Zarządem  M iejskim, od­
pow iedzialnym  za prow adzenie szkół, dyrek toram i odpowie­
dzialnym i za poszczególne placówki, a ZEAS-em, k tó ry  ob­
sługuje adm inistracy jn ie i finansow o oraz między K ura to ­
rium  spraw ującym  nadzór pedagogiczny — spełn ia koordy­
n a to r  ds. ośw iaty i w ychow ania w U rzędzie M iejskim  w Mo­
sinie Zdzisław Mikołąjczak, z k tórym  rozmowę przepro­
w adzim y w następnym  „B iuletynie”.

TK

sa n ita rn ą . G iną rów nież b iedronki, k tó re  są  sprzym ierzeń­
cam i człow ieka w w alce z m szycam i. O fiaram i bezm yśl­
nych podpalaczy są  m .in. trzm ie le  zapylające n a  łąkach  
lucernę  i koniczynę, d rap ieżne  owady, żaby, jeże, k re ty  
zjadające drobne gryzonie, m ałe  zające i p isk lę ta . G rom a­
dy ptaków, k tó re  m ają  te re n y  lęgowe n a  łąkach , w przy­
drożnych row ach, krzew ach , u m ie ra ją  w płom ieniach.

Podczas w ypalan ia  pow staje  dym , k tórego  podstaw o­
w ym i sk ła d n ik a m i są  w ęglow odory z benzo-a-pirenem , 
w strzym ujący  ob la tyw an ie pszczół. W pływ a to  n a  zm niej­
szen ie liczby zapylonych kw iatów  i w konsekw encji n a  
obniżenie plonów  roślin .

Każdy, k to  w ypala  traw y, zab ija  bezbronne zw ierzęta 
i rośliny. C zęsto sk azu je  n a  cierp ien ie i zag ładę te  z nich, 
k tó re  pom agają człowiekowi.

Z anim  podpalisz łą k ę  —  zastanów  się, czy w arto  zabić 
istn iejące n a  niej życie, czy w arto  skazyw ać n iew inne zwie- 
rz ą ta  n a  cierp ien ie i ból. N iszczy się  zaw sze łatw o, ale 
n ap ra w a  szkód w yrządzonych bezm yślnością trw a  la ta .

Z.E.
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W TELEGRAFICZNYM
* 12 marca — spo tkan ie w sp raw ie  w ydania album u o Mo­

sinie z okazji 700-lecia Mosiny. Uczestnicy: burm istrz  Jan  
Kałuziński, przew odniczący R ady M iejskiej Przemy­
sław Pniewski, były wojewoda poznański Włodzimierz 
Łęcki, fotografowie: Marek Rybczyński i Jacek Ma­
tuszak oraz członkowie kom isji promocji.

* 12 marca — spo tkan ie zastępcy b u rm is trz a  Jana Marci­
niaka i przewodniczącego R ady M iejskiej Przemysła­
wa Pniewskiego z sołtysam i.

* 13 marca — zebrał się w OKiS Klub Przew odniczących
Komisji S tałych.

* 15 marca — spo tkan ie  dyrektorów  szkół z koordynatorem
ds. ośw iaty Zdzisławem Mikołajczakiem.

* 15 marca — sesja R ady M iejskiej.
* 19 marca — w szkole w C zapurach  odbył się konkurs m a­

tem atyczny  „K angur”. W zięło w n im  udział 18 dzieci z 
k las III-VI.

* 19-21 marca — rekolekcje w szkole w Rogalinie.
* 19-24 marca — w B abkach  Z arząd  D róg Publicznych Po­

znań  w yrów nał pobocza n a  ul. G rom adzkiej prowadzącej 
do Czapur. Zrobiono to n a  w niosek UM w M osinie z uw a­
gi n a  złe odprow adzanie wód deszczowych z pow ierzchni 
jezdni.

* 20 marca — jedno  z cotygodniowych spo tkań  Bab W spa­
niałych w OKiS.

* 21 m a r c a  — uczniowie z C zapu r żegnają zimę. Z tej okazji
palą m arzannę n a  szkolnym  boisku. Odbywa się również 
podsum ow anie podróży p a tro n a  szkoły Arkadego F ie­
dlera — konkursy: w iedzy o państw ach , w których  F ie­
d ler przebyw ał oraz sprawnościowy, także zw iązany z 
państw am i odwiedzonym i przez pa trona .

* 21 marca — uczniow ie z R ogalinka w raz z wychow aw ca­
mi żegnają zim ę — topią m arzannę .

* 21 marca — w Pecnej w spólnie w ita ją  w iosnę uczniowie
podstaw ów ki i oddziału g im nazjum . N ik t ze szkoły nie 
ucieka. Konkursy, zabaw a i top ien ie m arzan n y  zajm o­
wało uczniów pzez cały dzień.

* 22 marca — tu rn ie j te n isa  stołowego w szkole w C zapu­
rach. O zwycięstwo sta ra ło  się 20 uczniów. W ygrał Arek 
Dębski z kl. VI.

* 22 marca — w ram ach  pow itan ia w iosny uczniow ie z Ro-
galina spalili m arzan n y  n a  w spólnym  ognisku przy szko­
le. Dzieci uprzątnęły tereny przyszkolne oraz ul. Poznańską 
i Szkolną ze śmieci.

* 23 marca — zebran ie  B ractw a Kurkow ego w OKiS.
* 24 marca — zebran ie Tow arzystw a Przyjaciół Dębów Ro­

galińskich w Rogalinku. Dotyczyło ono rozwoju turystycz­
nego Rogalinka. Rozw ażano możliwość zagospodarow a­
nia budynku po przedszkolu w Rogalinku, ulepszenia szla­
ków turystycznych, rozwoju ag ro tu rystyk i i p am ią tk a r­
stw a.

* 25 marca — w szkole w R ogalinie założono a larm . P rzy­
czyną było dw ukro tne w łam anie do szkoły w ciągu o s ta t­
niego miesiąca. Skradziono grzejniki oraz metalową skrzyn­
kę z pieniędzm i i dokum entacją. Zniszczeniu uległa część 
dokum entów. W przyszłości szkoła zostan ie podłączona 
do m onitoringu.

* 29 marca — sesja R ady M iejskiej. Gości n a  niej s ta ro s ta
poznański Ryszard Pomiń, członek zarządu  powiatu Ga­
briela Ozorowska i d y rek to r szp ita la  w Puszczykow ie 
Piotr Stryczyński. Jed n y m  z głównych punktów  obrad 
je s t sy tuacja i dalsze losy szp ita la  w Puszczykowie.

* 2 kwietnia — dwoje uczniów z C zapur wyjeżdża n a  Szkol­
ny F estiw al P iosenki Krzysztofa Klenczona. S ą nim i 
Marek Walkowiak z k lasy  VI i Patryk Nowacki z klasy 
II. P rzygotow ała ich Krystyna Jabłonka.

* 4 kwietnia — rozstrzygnięcie k o n k u rsu  z języka ang iel­
skiego w Daszew icach.

* 4-6 kwietnia — rekolekcje w C zapurach. Towarzyszyć im
będzie F estiw al P ieśn i Kościelnej, konkursy, w ystaw a o 
kardyna le  Stefanie Wyszyńskim oraz św iąteczna lo te­
r ia  organizow ana przez dzieci z k la s  I i III. P ien iądze z 
niej zostaną p rzekazane n a  pomoce do reedukacji.

E.N.

PRAC RADY MIEJSKIEJ
U ch w ła  N r XXXVII/317/01 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  22 lutego 2001 r.
w sprawie rozszerzenia granic Rogalińskiego Parku 

Krąjobrazowego

N a podstawie art. 18 ust. 1 w zw. z a rt. 7 ust. 1 pk t 1 ustaw y 
z dnia 8 m arca 1990 r. o sam orządzie gm innym  (j.t. Dz. U. z 
1996 r. N r 13, poz. 74 z późn. zm.) oraz art. 24 ust. 4 ustaw y 
z dnia 16 października 1991 r. o ochronie przyrody (Dz. U. N r 
114, poz. 492 z późn. zm.) R ada M iejska w Mosinie uchwala, 
co następuje:

§ 1
Postanaw ia się uzgodnić negatyw nie wniosek Wojewody 

Wielkopolskiego w spraw ie rozszerzenia granic Rogalińskie­
go P ark u  Krajobrazowego.

§ 2
W ykonanie uchwały powierza się Zarządowi M iejskiemu 

w Mosinie.
§ 3

Uchw ała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.
§ 4

Uchw ała podlega ogłoszeniu na tablicach informacyjnych 
U rzędu Miejskiego oraz w „Biuletynie M osińskim”.

UZASADNIENIE
Dnia 26 czerwca 1997 r. na mocy Rozporządzenia Nr 4/ 
97 Wojewody Poznańskiego został utworzony Rogaliń­
ski Park Krąj obrazowy.

Ju ż  wówczas fak t ten  nie zyskał poparcia społeczności lo­
kalnej wsi Rogalin i Św iątniki oraz Rady Miejskiej w Mosinie. 
Mieszkańców wyżej wymienionych wsi, a szczególnie rolników 
nie przekonały wypowiedzi oraz zapew nienia przedstawicieli 
nauki i adm inistracji szczebla wojewódzkiego.

P ark  jed n ak  powstał, a przynajm niej środki masowego 
przekazu informowały, że ta k  się stało.

Przez trzy la ta  rolnicy, właściciele łąk, pastw isk i pól wcho­
dzących w skład obszaru praw nie chronionego mogli bezsilnie 
obserwować ja k  n a ra s ta  tzw. ruch  turystyczny, powodujący 
niszczenie ich terenów  zielonych, pożary starych, wiekowych 
dębów, które stały  się świetnym miejscem na rozpalanie ognisk 
(wewnątrz ich obum arłych pni), ja k  w zrasta  zaśmiecenie tych 
terenów. Mieli okazję przekonać się, że często bardzo szczytne 
decyzje pozostają „m artw ą lite rą” rozporządzenia. Nie docze­
kali się w yznaczenia szlaków turystycznych, miejsc parkingo­
wych, miejsc biwakowych, a naw et prostej informacji w skazu­
jącej lokalizację Rogalińskiego P arku  Krajobrazowego, który 
oferuje określone doznania emocjonalne i możliwość bezpośred­
niego obcowania z n a tu ra ln ą  przyrodą, z eksponatam i będą­
cymi un ikatam i w skali europejskiej.

Przy ta k  bogatym doświadczeniu trudno  dziwić się, że gdy 
Wojewoda Wielkopolski pismem N r OS III-1-6638-100/00 z dnia 
18 grudnia 2000 r. przedłożył do uzgodnienia projekt swojego 
rozporządzenia rozszerzającego granice Rogalińskiego P arku  
Krajobrazowego, Zarząd M iejski w Mosinie postanowił prze­
prowadzić w powyższej spraw ie szeroką konsultację społecz­
ną:
— dnia 22 stycznia 2001 r. odbyło się spotkanie przedstaw i­

cieli społeczności wsi Rogalią i Św iątniki z Zastępcą Dy­
rek to ra  W ydziału Ochrony Środow iska Wielkopolskiego 
U rzędu Wojewódzkiego, W ojewódzkim K onserw atorem  
Przyrody oraz Sekretarzem  Wojewódzkiej Komisji Ochro­
ny Przyrody, zakończone głosowaniem ze skutkiem  nega­
tywnym dla proponowanych zmian;

— Rada Sołecka wsi Rogalin pism em  z dnia 14 stycznia 2001 
r. w yraziła swój sprzeciw wobec propozycji rozszerzenia 
granic Rogalińskiego P ark u  Krajobrazowego;

— Rada Sołecka wsi Św iątniki pismem z dnia 25 stycznia 2001
r. poinformowała o swojej negatyw nej ocenie powyższej 
propozycji;

— Komisja Ochrony Środowiska i Rolnictwa Rady Miejskiej 
w Mosinie na posiedzeniu w dniu  22 stycznia 2001 r. w 
głosowaniu wyraziła swoją negatywną opinię na tem at wnio­
sku o poszerzenie granic Rogalińskiego P ark u  K rajobra­
zowego.
Po zapoznaniu się z wyżej wymienionymi opiniami, Za­

rząd Miejski w M osinie na posiedzeniu w dniu 13 lutego 2001 
r. zajął negatyw ne stanow isko wobec projektu rozporządzenia
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l  PRAC BADY MIEJSKIEJ
Wojewody Wielkopolskiego w powyższej spraw ie uznając, że 
nie m a społecznego przyzwolenia na zm ianę (poszerzenie) te ­
renów Rogalińskiego P arku  Krajobrazowego w obrębie Gmi­
ny Mosina.

J an K ałuziński 
— Burmistrz

U ch w a ła  N r XXXVII/318/01 
R ad y M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  22 lu tego 2001 r.
w sprawie wskazania przedstawiciela Gminy Mosina 

jako kandydata do Rady Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego.

Na podstawie art. 18 ust. 1 ustaw y z dnia 8 m arca 1990 r. o 
samorządzie gm innym  (j.t. Dz. U. z 1996 r. N r 13, poz. 74 z 
późn. zm.) oraz a rt. 16 ust. 4a p k t 3 ustaw y z dnia 16 paź­
dziernika 1991 r. o ochronie przyrody (Dz. U. N r 114, poz. 492 
z późn. zm.) Rada M iejska w Mosinie uchw ala, co następuje: 

§ 1
K andydatem  do Rady Wielkopolskiego P arku  Narodowe­

go, reprezentującym  Gminę M osina, je s t Jan Kałuziński.
§ 2

Wykonanie uchwały powierza się Przewodniczącemu Rady 
Miejskiej.

§ 3
Uchw ala wchodzi w życie z dniem  podjęcia.

U ch w a ła  N r XXXVII/319/01 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z dn ia  22 lu tego  2001 r.
w sprawie wskazania przedstawiciela Gminy Mosina 

jako kandydata do Rady Parku Zespołu Parków Krajo­
brazowych Województwa Wielkopolskiego

N a podstawie art. 18 ust. 1 ustaw y z dnia 8 m arca 1990 r. o 
samorządzie gm innym  (j.t. Dz. U. z 1996 r. N r 13, poz. 74 z 
późn. zm.) oraz art. 24b ust. 2 pk t 3 ustaw y z dnia 16 paź­
dziernika 1991 r. o ochronie przyrody (Dz. U. N r 114, poz. 492 
z późn. zm.) Rada M iejska w Mosinie uchwala, co następuje: 

§ 1
K andydatem  do Rady P arku  Zespołu Parków  Krajobrazo­

wych Województwa Wielkopolskiego, reprezentującym  Gmi­
nę M osina je s t Hubert Prałat.

§ 2
Wykonanie uchwały powierza się Przewodniczącemu Rady 

Miejskiej.
§ 3

Uchwała wchodzi w życie z dniem  podjęcia.

U ch w a ła  N r XXXVII/320/01 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  22 lu tego 2001 r.
w sprawie uchwalenia „Miejscowego planu zagospo­

darowania przestrzennego terenów zabudowy mieszka­
niowej we wsi Daszewice, w rejonie ulicy Rogalińskiej, 
obejmującego część działki o nr ewid. 76”.

Uchwala się „Miejscowy plan zagospodarow ania przestrzen­
nego terenów zabudowy mieszkaniowej we wsi Daszewice, w 
rejonie ulicy Rogalińskiej, obejmujący część działki o n r  ewid. 
76”.

Celem regulacji zaw artej w usta len iach  miejscowego pla­
nu je s t umożliwienie zabudowy mieszkaniowej na terenach 
dotychczas użytkowanych rolniczo, przy jednoczesnej m inim a­
lizacji wzajemnych konfliktów i optymalizacji korzyści wyni­
kających ze wspólnych działań władz samorządowych gminy i 
mieszkańców Daszewic.

U ch w a ła  N r XXXVII/321/01 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  22 lu tego 2001 r.
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejscowe­

go planu ogólnego zagospodarowania przestrzennego 
Gminy Mosina.

Z PRAC RADY WIEJSKIEJ
Przystępuje się do sporządzenia zm iany miejscowego planu 
ogólnego zagospodarowania przestrzennego Gminy Mosina, za­
twierdzonego uchw ałą N r XXI/127/91 Rady M iasta i Gminy 
Mosina z dnia 30 grudnia 1991 r. (Dz. Urz. Woj. Pozn. z 1992 
r., N r 2, poz. 14) w części wsi Krosno, obejmującej obszar czę­
ści działki o n r  ewid. 162.

Przedm iotem  opracowania je s t teren  dotychczas przezna­
czony pod upraw y połowę, stanow iący łącznik ekologiczny bez 
praw a zabudowy, który m a zostać przeznaczony pod zabudo­
wę mieszkaniową.

U c h w a ła  N r XXXVII/322/01 
R a d y  M iejsk iej w  M o sin ie

z dn ia  22 lu tego 2001 r.
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejscowe­

go planu ogólnego zagospodarowania przestrzennego 
Gminy Mosina.

Przystępuje się do sporządzenia zm iany miejscowego planu 
ogólnego zagospodarowania przestrzennego Gminy Mosina, za­
twierdzonego uchw ałą N r XXI/127/91 Rady M iasta i Gminy 
M osina z dnia 30 grudnia 1991 r. (Dz. Urz. Woj. Pozn. z 1992 
r., N r 2, poz. 14) w części wsi Radzewice, obejmującej obszar 
działek o n r  ewid. 384 i 409. m

Przedm iotem  opracowania je s t teren  dotychczas przezna- “  
czony pod usługi oświaty i sportu, który to m a zostać przezna­
czony pod zabudowę mieszkaniową.

U ch w a ła  N r XXXVII/323/01 
R a d y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  22 lu tego 2001 r.
w sprawie zmian w składzie Komisji stałych Rady Miej­

skiej w Mosinie

Na podstawie a rt. 21 ust. 1 ustaw y z dnia 8 m arca 1990 r. o 
sam orządzie gm innym  (j.t. Dz. U. z 1996 r. N r 13, poz. 74 z 
późn. zm.) oraz § 18 ust. 1 S ta tu tu  Gminy M osina i § 55 ust. 1 
Regulam inu Rady Miejskiej w Mosinie, R ada M iejska w Mosi­
nie uchwala, co następuje:

§ 1
Ze składu Komisji Inwestycji i Rozwoju Gospodarczego Rady 

Miejskiej w Mosinie odwołuje się radnego Romana Domi­
niaka.

§ 2
1. Załącznik do niniejszej uchwały przedstaw ia ak tualny  skład

Komisji stałych Rady Miejskiej w Mosinie.
2. Traci moc obowiązującą załącznik do uchw ały N r XXII/201/

2000 Rady M iejskiej w Mosinie z dn ia 26 stycznia 2000 
roku w spraw ie zm ian w składzie Komisji stałych Rady w  
Miejskiej w Mosinie.

§ 3
Wykonanie uchwały powierza się Przewodniczącemu Rady 

Miejskiej w Mosinie.
§ 4

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

U ch w a ła  N r XXXVIII/324/01 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  15 m arca  2001 r.
w sprawie udzielenia poręczenia kredytu zaciągnię­

tego przez Mosińskie Towarzystwo Budownictwa Spo­
łecznego Sp. z o.o. na budowę trzech budynków miesz­
kalnych w Krośnie.

N a podstawie art. 18 ust. 2 pk t 15 ustaw y z dnia 8 m arca 
1990 r. o sam orządzie gm innym  (j. t. Dz. U. z 1996 r. N r 13, 
poz. 74 z późn. zm.) i a rt. 52 ust. 1 ustaw y z dnia 26 listopada 
1998 r. o finansach publicznych (Dz. U. N r 155, poz. 1014 z 
późn. zm.), Rada M iejska w Mosinie uchwala, co następuje:

§ 1
1. Udziela się poręczenia Bankowi G ospodarstw a Krajowego

B ank Państwowy w W arszawie z ty tu łu  zaciągniętego k re­
dytu przez M osińskie Towarzystwo Budownictwa Społecz­
nego Sp. z o.o., na realizację trzech budynków m ieszkal­
nych wielorodzinnych (44 m ieszkania) we wsi Krosno, w 
wysokości 850.000,00 zł (osiem set pięćdziesiąt tysięcy zło­
tych).
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2. Wysokość sp łaty  zadłużenia określi harm onogram  sp ła t 

zadłużenia w poszczególnych la tach  okresu kredytow ania 
będący in teg ralną częścią umowy kredytowej.

§ 2
Poręczenie obowiązuje w okresie kredytowania i spłaty całego 

zadłużenia.
§ 3

Pokrycie ew entualnej sp łaty  zadłużenia nastąp i z docho­
dów własnych Gminy.

§ 4
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu. 

§ 5
Uchwała wchodzi w życie z dniem  podjęcia.

U ch w a ła  N r XXXVIII/325/01 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z dn ia  15 m arca  2001 r.
w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Fun­

duszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na do­
finansowanie zadania „Kanalizacja sanitarna wsi Pec- 
na — II etap, 2 część”.

N a podstawie art. 18 ust. 2 pk t 9 lit. c) i a rt. 58 ust. 1 ustaw y 
z dnia 8 m arca 1990 r. o sam orządzie gm innym  (j-t. Dz. U. z 
1996 r. N r 13, poz. 74 z późn. zm.) oraz a rt. 48 ust. 1 pk t 2 
ustaw y z dnia 26 listopada 1998 r. o finansach publicznych 
(Dz. U. N r 155, poz. 1014 z późn. zm.), Rada M iejska w Mosi­
nie uchwala, co następuje:

§ 1
1. W yraża się zgodę n a  zaciągnięcie pożyczki z Wojewódzkiego

Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Po­
znaniu w wysokości 800.000,00 zł (osiem set tysięcy zło­
tych) na finansow anie budowy kanalizacji san itarnej we 
wsi Pecna.

2. Realizacja pożyczki w 2001 roku wyniesie 400.000,00 zł.
Pozostała kw ota pożyczki, tj. 400.000,00 zł, do realizacji w
2002 roku.

§ 2
Spłata pożyczki następow ać będzie z dochodów budżeto­

wych Gminy.
, • 5 3

Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu. 
§ 4

Uchwała wchodzi w życie z dniem  podjęcia.

U ch w a ła  N r XXXVIII/326/01
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  15 m arca  2001 r.
w sprawie zmiany budżetu Gminy Mosina na rok 2001 r.

Na podstawie a rt. 18 ust. 2 pk t 4 i 9 lit. c) ustaw y z dnia 8 
m arca 1990 r. o sam orządzie gm innym  (j. t. Dz. U. z 1996 r. 
N r 13, poz. 74 z późn. zm.), art. 52 ust. 1 i a rt. 124 ust. 1-3 
ustaw y z dnia 26 listopada 1998 r. o finansach publicznych 
(Dz. U. N r 155, poz. 1014 z późn. zm.), Rada M iejska w Mosi­
nie uchwala, co następuje:

§ 1
W uchwale N r XXXV/305/2000 Rady Miejskiej w Mosinie 

z dnia 28 grudnia 2000 r. w spraw ie budżetu Gminy M osina 
na rok 2001, wprowadza się następujące zmiany:
1. Dochody budżetu Gminy M osina na 2001 rok zwiększa się o

kwotę 543.685,00 zł, tj. do kwoty: 27.635.022,00 zł
— zgodnie z załącznikiem  n r  1 do uchwały, w tym  zadania 

zlecone zwiększa się o kwotę 36.436,00 zł, tj. do kwoty 
846.900,00 zł

■ — zgodnie z załącznikiem  n r 5 do uchwały.
2. W ydatki budżetu Gminy M osina na 2001 rok zwiększa się o

kwotę 147.230,00 zł, tj. do kwoty: 32.061.137,00 zł
— zgodnie z załącznikiem  n r 2 do uchwały, w tym:

a) zadania zlecone zwiększa się o kwotę 36.436,00 zł, tj. do
kwoty 846.900,00 zł;

b) udzielone dotacje zm niejsza się o kwotę 41.000,00 zł, tj.
do kwoty 2.726.000,00 zł

— zgodnie z załącznikiem  n r  2 do uchwały;
c) w ydatki bieżące;
d) w ydatki m ajątkowe

— zgodnie z załącznikiem  n r 10 do uchwały.

WUa Z prac RADY MlIL ISKIEJ
3. Deficyt budżetu Gminy M osina zostanie pokryty wolnymi

środkam i powstałymi z rozliczeń kredytów  z la t ubiegłych 
oraz pożyczkami z Narodowego Funduszu  Ochrony Środo­
w iska i Gospodarki Wodnej oraz z Wojewódzkiego F undu­
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej — zgodnie 
z załącznikiem  n r 3 do uchwały.

§ 2
Zmienia się wykaz inwestycji na rok 2001 — stanowiący 

załącznik n r  6 do uchwały.
§ 3

O kreśla się kwotę 850.000,00 zł, do której Zarząd Miejski 
w Mosinie może udzielić poręczenia.

§ 4
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu. 

§ 5
Uchw ała wchodzi w życie z dniem  podjęcia i dotyczy roku 

budżetowego 2001.
§ 6

Uchwała podlega ogłoszeniu w D zienniku Urzędowym Wo­
jewództw a Wielkopolskiego.

U z a sa d n ie n ie
1. Dochody zm ieniają się zgodnie z załącznikiem  n r 1
D z. 756 — 75621 § 001 — zm niejsza się o kwotę 395.921,00 zł 

w związku ze zm niejszeniem  udziału gminy w podatku do­
chodowym od osób fizycznych (pismo M inisterstw a F inan­
sów z dnia 30 stycznia 2001 r.), oraz dokonuje się przenie­
sienia wpływów z ty tu łu  k a rty  podatkowej z 75616 § 035 
do 75601 § 035

Dz. 758 — 75802 § 292 — zm niejsza się o kwotę 166.711,00 
zł.
— 75805 § 292 — zm niejsza się o 42.339,00 zł
w związku ze zm niejszeniem  subwencji ogólnej dla gmin

— pismo M inisterstw a Finansów  z dnia 30 stycznia 2001 r. 
Dz. 853 — 85315 § 203 — zwiększa się o kwotę 24.850,00 zł

— zgodnie z uzyskaną informacją, dotyczącą wysokości do­
tacji na dodatki mieszkaniowe

Dz. 900 — 90015 § 201 — zwiększa się o kwotę 36.436,00 zł
— dotacja celowa n a  oświetlenie ulic

2. Przychody i rozchody zw iązane z finansow aniem  niedoboru 
i rozdysponowaniem nadw yżki — zm ieniają się zgodnie z za­
łącznikiem n r 3

— zwiększa się o kwotę 690.915,00 zł (w tym  kredyt z WFO-
ŚiGW w wysokości 400.000,00 zł)
3. Wydatki zwiększają się o kwotę 147.230,00 zł

— zgodnie z załącznikiem  n r 2 
w tym:

Dz. 010 — 01010 § 6050 zwiększa się o kwotę 2.650.000,00 zł 
w tym:
— 400.000,00 zł pożyczka n a  kanalizację san ita rn ą  wsi

Pecna
— 150.000,00 zł um niejszenie wydatków na kanalizację 

san ita rn ą  w Rogalinku
— 2.400.000,00 zł przeniesiono z działu 900

Dz. 600 — 60004 § 6060 — przeniesienie kwoty 200.000,00 z 
działu 900 (dotyczy zakupu autobusu)

Dz. 700 — 70095 § 6230 zm niejsza się o kwotę 41.000,00 i 
przenosi s ie ją  do § 8020 w związku z udzieleniem  poręcze­
n ia na k redyt MTBS

Dz. 750 — 75023 § 4140 — w prowadza się w płaty n a  PFRON, 
środki przeniesione z § 4300 w  wysokości 10.300,00 zł, n a ­
tom iast przeniesienia wydatków w tym  dziale są niezbęd­
ne dla prawidłowej realizacji budżetu, zgodnej z klasyfi­
kacją budżetową

Dz. 853 — 85315 § 3110 — zwiększa się o kwotę 24.850,00 — 
dotacja celowa na dodatki mieszkaniowe

Dz. 900 zm niejsza się o kwotę 2.727.620,00 zł 
w tym:
zm niejszenia:
— 164.056,00 zł kanalizacja san ita rn a  centrum  m iasta
— 2.600.000,00 zł przenosi się do działów 010 i 600 
zwiększenia:
— 90015 zwiększa się o kwotę 36.436,00 zł w związku z 

otrzym aną dotacją n a  oświetlenie ulic
Zapis zaw arty w § 3 uchw ały dotyczy upow ażnienia dla

Zarządu Miejskiego w Mosinie na poręczenie kwoty 850.000,00 
zł dla TBS w Mosinie, które zam ierza zaciągnąć kredyt na 
realizację budownictwa mieszkaniowego.

Przeniesień dokonano zgodnie z wytycznymi zaw artym i w
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piśmie M inistra Finansów  z dnia 8.02.2001 r.

U ch w a ła  N r XXXVIII/327/01 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  15 m arca  2001 r.
w sprawie wyrażenia zgody na dokonanie darowizny 

na rzecz Parafii Rzymskokatolickiej p.w. Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Krośnie

Na podstawie a rt. 7 u s t . l  p k t 13 i a rt. 18 ust. 2 pk t 9 lit. a) 
ustaw y z dnia 8 m arca 1990 r. o sam orządzie gm innym  (j. t. 
Dz. U. z 1996 r. N r 13, poz 74 z późn. zm.) oraz art. 13 ust. 2 
ustaw y z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomo­
ściami (j. t. Dz. U. z 2000 r. N r 46, poz. 543) i art. 893 Kodeksu 
cywilnego, R ada M iejska w Mosinie uchw ala, co następuje:

§ 1
W celu założenia i u trzym ania cm entarza w Krośnie, wy­

raża  się zgodę na dokonanie darowizny na rzecz Parafii Rzym­
skokatolickiej p.w. M atki Boskiej Częstochowskiej działki n r 
143/13 obr. Krosno, ark. m apy 1, o powierzchni 3,3912 ha, 
zapisanej w księdze wieczystej Sądu Rejonowego w Śremie 
Kw n r 34.969 jako własność Gminy Mosina.

§ 2
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi M iejskiemu 

w Mosinie.
§ 3

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

U z a sa d n ie n ie
Parafia Rzymskokatolicka p.w. Matki Boskiej Częstochow­
skiej w Krośnie zwróciła się z wnioskiem do Burmistrza 
Gminy Mosina o przekazanie gruntów na założenie cmen­
tarza we wsi Krosno.

Ponieważ do zakresu  działania gm iny należą wszystkie 
sprawy publiczne o znaczeniu lokalnym, darow anie g run tu  na 
rzecz wyżej wymienionej parafii w celu założenia cm entarza 
je s t uzasadnione.

D ziałka n r  143/13 obr. Krosno zgodnie ze zm ianą miejsco­
wego planu ogólnego zagospodarow ania przestrzennego M ia­
s ta  M osina i miejscowego p lanu  ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego Gminy M osina, obejmującego teren  wsi Kro­
sno, zatwierdzoną uchw ałą N r XXII/193/2000 Rady Miejskiej 
w Mosinie z dnia 26 stycznia 2000 r. (Dz. Urz. Woj. Wlkp z 
2000 r. N r 12, poz. 129) przeznaczona je s t na cele realizacji 
cm entarza oznaczonego symbolem Z/ZC.

U ch w a ła  N r XXXVIII/328/01 
R ad y M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  15 m arca  2001 r.
w sprawie przyjęcia „Programu ochrony środowiska 

przed odpadami komunalnymi w Gminie Mosina”.

Na podstawie art. 7 ust. 1 pk t 1 i 3 ustaw y z dnia 8 m arca 
1990 r. o sam orządzie gm innym  (j. t. Dz. U. z 1996 r. N r 13, 
poz. 74 z późn. zm.) i art. 19 ust. 3 ustaw y z dnia 27 czerwca 
1997 r. o odpadach (Dz. U. N r 96, poz. 592 z późn. zm.), Rada 
M iejska w Mosinie uchw ala, co następuje:

§ 1
Zatwierdza się „Program ochrony środowiska przed odpa­

dam i kom unalnym i w Gminie M osina”, który stanow i załącz­
nik do niniejszej uchwały.

§ 2
W ykonanie uchw ały powierza się Zarządowi Miejskiemu. 

§ 3
Uchw ała wchodzi w życie z dniem  podjęcia.

U z a sa d n ie n ie
Opracowanie programu ochrony środowiska przed od­
padami komunalnymi wynika praktycznie z całego pa­
kietu ustaw zajmujących się ochroną środowiska, a 
zwłaszcza z art. 19 ustawy o odpadach (Dz. U. Nr 96, 
poz. 592 z późn. zm.), jak również z ustawy o samorzą­
dzie gminnym.

Celem opracowania, które stanow i załącznik do niniejszej 
uchwały, je s t próba określenia istniejącego s tan u  gospodarki 
odpadami kom unalnym i na teren ie m iasta  i wsi Gminy Mosi-
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na oraz w skazanie kierunków  działań zmierzających do po­
praw y stanu  środowiska przyrodniczego.

Z  uwagi na obszerny tekst „Programu ochrony środowiska przed 
odpadami komunalnymi w Gminie Mosina" nie zamieszcza­
my go. Zainteresowani mogą się z nim  zapoznać w Biurze 
Rady Miejskiej w Urzędzie Miejskim.

U ch w a ła  N r XXXVIII/329/01 
R a d y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  15 m arca  2001 r.
w sprawie zmiany „Studium uwarunkowań i kierun­

ków zagospodarowania przestrzennego Miasta i Gminy 
Mosina” dla części terenu wsi Czapury.

§1
Uchw ala się zm ianę „Studium  uw arunkow ań i kierunków 

zagospodarowania przestrzennego M iasta i Gminy M osina”, 
zatwierdzonego uchw ałą N r XLVIII/356/98 Rady Miejskiej w 
Mosinie z dnia 9 czerwca 1998 r., dla części wsi Czapury, obej­
m ującą usta len ia zaw arte w niniejszej uchwale.

U ch w a ła  N r XXXVIII/330/01 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie  I

z d n ia  15 m arca  2001 r.
w sprawie „Miejscowego planu zagospodarowania prze­

strzennego terenu zabudowy zagrodowej, we wsi Bole­
sławiec, obejmującego część działki o nr ewid. 16”.

§ 1
Uchwala się M iejscowy plan zagospodarowania przestrzen­

nego terenów  zabudowy zagrodowej, we wsi Bolesławiec, obej­
mujący część działki o n r  ewid. 16”.

U c h w a ła  N r XXXVIII/331/01 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  15 m arca  2001 r.
w sprawie „Miejscowego planu zagospodarowania prze­

strzennego terenu zabudowy mieszkaniowej we wsi 
Borkowice, obejmującego działki o nr ewid. 33/1 i 34”.

§ 1
Uchwala się „Miejscowy plan zagospodarowania przestrzen­

nego terenu  zabudowy mieszkaniowej we wsi Borkowice, obej­
mujący działki o n r  ewid. 33/1 i^34”.

Uchw ala się zm ianę przeznaczenia działek n r  ewid. 33/1 i 
34, położonych we wsi Borkowice, o łącznej powierzchni ok. 
0,70 ha, z przeznaczeniem  pod zabudowę m ieszkaniow ą jed- . 
norodzinną w raz z terenem  komunikacji. *

U c h w a ła  N r XXXVIII/332/01 
R ad y  M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  15 m arca  2001 r.
w sprawie „Miejscowego planu zagospodarowania prze­

strzennego tem ów  zabudowy mieszkaniowej — jedno­
rodzinnej, we wsi Czapury, obejmującego działkę o nr 
ewid. 235/35”.

§1
Uchwala się „Miejscowy plan zagospodarowania przestrzen­

nego terenów  zabudowy mieszkaniowej — jednorodzinnej, we 
wsi Czapury, obejmujący działkę o n r  ewid. 235/35”.

§ 3
Celem regulacji zaw artych w usta leniach planu jest:

a) określenie zasad zagospodarowania terenu , tzn. wyznacze­
n ia nowych przebiegów ulic oraz ukształtow ania terenów 
pod zabudowę mieszkaniową;

b) określenie zasad kształtow ania zabudowy.

U ch w a ła  N r XXXVIII/333/01 
R a d y  M iejsk iej w  M o sin ie

z dn ia  15 m arca  2001 r.
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany „Miejsco­

wego planu ogólnego zagospodarowania przestrzenne­
go Miasta Mosina”, obejmującej obszar działki o nr ewid. 
83/6 we wsi Krosno.
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z prac rady miejskiej
§1

Przystępuje się do sporządzenia zmiany „Miejscowego planu 
ogólnego zagospodarowania przestrzennego M iasta M osina”, 
zatwierdzonego uchw alą N r XXI/126/91 Rady M iasta i Gminy 
Mosina z dnia 30 grudnia 1991 r. (Dz. Urz. Woj. Pozn. N r 2, 
poz. 13), obejmującej obszar działki o n r  ewid. 83/6 we wsi 
Krosno.

.§ 2
Przedmiotem opracowania je s t te ren  dotychczas przezna­

czony pod zabudowę m ieszkaniow ą jednorodzinną w zabudo­
wie wolnostojącej, który m a zostać przeznaczony pod zabudo­
wę m ieszkaniową jednorodzinną z dopuszczeniem zabudowy 
szeregowej.

U ch w a ła  N r XXXVIII/334/01 
R ad y M iejsk iej w  M o sin ie

z d n ia  15 m arca  2001 r.
w sprawie powołania „Komitetu Honorowego Obcho­

dów 700-lecia Królewskiego Miasta Mosina”.

Na podstawie art. 18 ust. 1 ustaw y z dnia 8 m arca 1990 r. o 
samorządzie gminnym (j. t. Dz. U. z 1996 r. N r 13, poz 74 z 
późn. zm.), Rada M iejska w Mosinie uchw ala, co następuje:

Powołuje się „Komitet Honorowy Obchodów 700-lecia Kró­
lewskiego M iasta M osina” w osobach:
1) Maria Bartkowiak, Prezes Klubu Bab W spaniałych — 

seniorka
2) Andrzej Bartkowiak, Prezes Polskiego Związku W ędkar­

skiego „MOSINA-HOBBY”
3) Danuta Białas, K om endant O środka Związku H arcerstw a

Polskiego w Mosinie
4) Andrzej Bilski, Zastępca Prezesa KS „1920 Mosina”
5) Maria Dahlke, D yrektor Szkoły Podstawowej N r 1 w Mo­

sinie
6) Kazimierz Dobry, Prezes Związku K om batantów Rzeczy­

pospolitej i Byłych Więźniów w Mosinie
7) Zdzisława Drozdowska, Regionalistka
8) Jacek Fengler, Prezes Stow arzyszenia Pomocy Potrzebu­

jącym  im. św. Antoniego
9) Władysław Fojt, Prezes Honorowy Ochotniczej S traży Po­

żarnej w Mosinie
10) Stanisław Gust, Senior
11) Jan Jankowski, były Przewodniczący Rady Gminy Mosi­

na
12) Andrzej Kasprzyk, D yrektor Ośrodka K ultury  i Sportu 

w Mosinie
13) Franciszek Kasprzyk, Senior (Związek H arcerstw a Pol- 

skiego)
14) Jan Kałuziński, B urm istrz Gminy M osina
15) Henryk Kołtoniak, były D yrektor Gospodarczego Banku

Spółdzielczego w Mosinie
16) Miczysław Konieczny, Senior (Związek H arcerstw a Pol­

skiego)
17) Stanisław Kosowicz, Prezes Polskiego Związku W ędkar­

skiego „MOSINA-MIASTO”
18) Piotr Kujawa, Prezes Sekcji Polskiego Związku Hodow­

ców Gołębi Pocztowych w Mosinie
19) Janusz Lubiński, Prezes Pracowniczych Ogrodów Dział­

kowych im. A dam a Mickiewicza w Mosinie
20) Kazimierz Maciejewski, K aw aler M edalu Rzeczypospo­

litej Mosińskiej
21) Jarosław Madej, Prezes Gminnej Spółdzielni „SAMO­

POMOC CHŁOPSKA” w Mosinie
22) Edward Majka, Proboszcz P arafii Rzymskokatolickiej w

Mosinie
23) R y sz a rd  M ałeck i, Stowarzyszenie Przedsiębiorczości Mo­

sińskiej
24) Jan Marciniak, Zastępca B urm istrza Gminy Mosina
25) Władysław Michalak, Przewodniczący Polskiego Związ­

ku Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Mosinie
26) Zdzisław Mikołajczak, Prezes Fundacji Ekologicznej w

Mosinie
27) Ryszard Nowak, Kierownik Zakładu U zdatniania Wody 

w Mosinie
28) Stanisław Nowicki, D yrektor Szkoły Podstawowej N r 2 

w Mosinie
29) Jerzy Okulicz-Kozaryn, Prezes Kola Łowieckiego N r 33

Z PRAC RADY MIEJSKIEJ
„Żbik” w Mosinie

30) Jan Piecek, D yrektor Zakładu U sług Komunalnych w 
Mosinie

31) Dariusz Piechocki, Prezes Ochotniczej S traży Pożarnej 
w Mosinie

32) Zofia Pieszak, N ajstarsza  obyw atelka m iasta  Mosina
33) Przemysław Pilarski, D yrektor Gospodarczego B anku 

Spółdzielczego w Mosinie
34) Przemysław Pniewski, Przewodniczący Rady Miejskiej 

w Mosinie
35) Hubert Prałat, Zastępca B urm istrza Gminy Mosina
36) Aleksandra Pruchniewska, Dyrektor Biblioteki Publicznej 

w Mosinie
37) Bogdan Robakowski, Przewodniczący Klubu Radnych 

„Porozumienie Samorządowe M iasto i Wieś”
38) Stanisław Rembowski, Prezes Mosińsko-Puszczykow- 

skiego Kurkowego Bractw a Strzeleckiego
39) Roman Samcik, D yrektor Zespołu Szkół Ogólnokształ­

cących i Zawodowych w Mosinie
40) Zofia Springer, D yrektor Specjalnego O środka Szkolno- 

Wychowawczego w Mosinie
41) Marian Strenk, Zastępca Przewodniczącego Rady Miej­

skiej w Mosinie
42) Jacek Szeszuła, Dyrektor Publicznego Gimnazjum w Mo­

sinie
43) Wojciech Szlagowski, Przewodniczący Klubu Radnych 

„Koalicja Sam orządowa Gminy M osina”
44) Władysław Szydłowski, S ekretarz Koła M osina-Pusz- 

czykowo Wojewódzkiego Związku Pszczelarzy w Poznaniu
45) Stanisław Tubis, Komandor Mosińskiego Klubu Żeglar­

skiego
46) Tadeusz Wałiszak, Prezes Oddziału M osina Polskiego 

Związku Hodowców Gołębi Pocztowych
47) Maria Witkowska, Zastępca Przewodniczącego Rady Miej­

skiej w Mosinie
48) Zenon Włodarczak, K om endant K om isariatu  Policji w 

Mosinie
§ 2

Wykonanie uchwały powierza się Przewodniczącemu Rady 
Miejskiej.

§ 3
Uchw ała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Wszystkie uchwały podpisał Przewodniczący Rady Miejskiej 
P rzemysław P niewski

Z m iany u  stra ża k ó w
W m arcu na  VIII zjeździe O chotn iczych  Stra­
ży P ożarn ych  RP w  M osin ie w ybrano n ow ego  
przew odniczącego. Został nim  K rzysztof Kacz­
m arek.

Zmienił się również zarząd. W jego skład weszli: 
Jerzy  Sw ojak (wiceprezes), M arek P en ek  (skarb­
nik), F ran ciszek  Szulc (sekretarz), Tom asz Ku­
k iełko , D ariusz P iech ock i i M irosław  A dam ­
ski. Wybrano także delegatów na zjazd powiatowy. 
Gminę rprezentować będą: K rzysztof K aczm arek  
i Jerzy  Swojak.

20 delegatów wytypowanych przez poszczególne 
jednostki straży ochotniczych obradowało w Ośrod­
ku K ultury i Sportu w Mosinie.

Kom endant Gminny OSP Mosina przedstawił 
obecnym sprawozdanie z działalności straży w la­
tach 1995-2000, a W ładysław  Fojt z działalności 
zarządu.

Ustępujący zarząd otrzymał jednogłośnie abso­
lutorium . Przyjęto plan działań na la ta  2001-2005.

Dwóch delegatów złożyło mandaty, ponieważ nie 
zgadzało się ze sposobem podejmowania decyzji przez 
resztę obecnych na  zjeździe delegatów. Byli to: D a­
riusz P iechocki i M ichał Kołodziejczak. E.N.
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S p o t k a ł a m  ż y c z l i w y c h  l u d z i
Danuta Białas jest wieloletnim nauczycielem, komendantem Ośrodka ZHP w Mosinie, wiceprzewodniczący Komisji 
Rewizyjnej Hufca Poznań Powiat, radną Rady Miejskiej Mosina. W trakcie organizowanych przez nią obozow rowe­
rowych, razem z młodzieżą przemierzyła na dwóch kółkach już 5 tys. km. O życiowych drogach i pasjach, z panią 
Danutą rozmawiała Joanna Nowaczyk.

— Przez Pani życie prowadzą wyraźne ścieżki: na­
uczycielska, harcerska, turystyczna i wreszcie — spo­
łecznikowska. Która z nich była pierwsza?

—  Najpierw było harcerstwo. Zaczęło się od drużyny jesz­
cze w szkole podstawowej. Przełomowym momentem był rok 
1965 i pierwszy obóz w Wisełce. Tam właśnie złożyłam przy­
rzeczenie harcerskie i od tego czasu jestem i czynnie pracuję w 
harcerstwie.

W 1969 r. pojechałam na kurs do Cieplic, gdzie zdobyłam  
patent drużynowej drużyny zuchowej. Odtąd pracowałam jako 
instruktor, tu w Mosinie...

— Wielu młodych harcerzy, wchodząc w dorosłe ży­
cie rezygnuje z przynależności do organizacji. Co spra­
wiło, że Pani pozostała wierna harcerstwu?

—  Na pewno praca na rzecz dzieci i radość przebywania z 
nimi. Wspólne ogniska, wspólny śpiew, to daje dużo satysfak­
cji. Poza tym, na każdym etapie mojej pracy, towarzyszyły mi 
osoby wspierające mnie i tak jest do dzisiaj. W harcerstwie 
najważniejszy jest człowiek. Ważna jest przyjaźń, współpraca 
z ludźmi, którzy potrafią razem
działać. I  tak, od szeregu lat wspól­
nie tworzymy harcerstwo.

— Kiedy zapadła decyzja o 
pracy w szkole?

— Po ukończeniu szkoły śred­
niej, gdy pojawia się dylemat co 
dalej robić, ja  —  wiedziałam. Od 
najmłodszych lat chciałam być 
nauczycielką. Pierwszą pracę pod­
jęłam tu, w Mosinie, w Szkole Pod­
stawowej Nr 2. Gdyby nie reorga­
nizacja oświaty, do dziś bym w niej 
pracowała. Wciąż uczę w tym sa­
mym budynku, ale ju ż  w Publicz­
nym Gimnazjum.

— Czy po tylu latach, nie 
żałuje Pani wyboru zawodu?

— Jestem bardzo zadowolona 
z pracy i na pewno bym je j nie 
zamieniła na inną. Z  przerażeniem
myślę, że tak mało czasu zostało mi do emerytury...

— A więc zapał nie minął?
— Naturalnie że nie, ale wynika to z  mojej osobowości i z 

harcerskiego stylu działania, gdzie wszyscy są wychowawca­
mi i wychowankami, instruktor pełni rolę „starszego brata". 
Na obozach, zimowiskach, gdzie pracujemy, bawimy się, nie 
ma takiej hierarchii ja k  w szkole. Pracę wychowawczą w szko­
le, traktuję jak „przedłużenie" pracy w harcerstwie. Biorę udział 
w szkolnych akcjach, zabawach, imprezach — bawię się z ucznia­
mi jak  w harcerstwie. Oczywiście, jeśli chodzi o pracę dydak­
tyczną, a więc na lekcjach —  na zabawę nie pozwolę.

— Zatem działalność w harcerstwie pomaga Pani jako 
nauczycielowi?

— Myślę, że spotykanie się z młodzieżą na innej płaszczyź­
nie, ułatwia pracę pedagogiczną. Tworzy się więź, wyczuwal­
na nić porozumienia.

— Pani sukcesy pedagogiczne?
— Na pewno uczniowie, którzy zainteresowali się chemią. 

Pracowałam z nimi po lekcjach, brali udział w konkursach z 
tego przedmiotu. W ostatnim okresie miałam dwóch finali­
stów na szczeblu wojewódzkim.

— Pracując w szkolnictwie, jak ocenia Pani dbałość 
władz lokalnych o mosińską oświatę?

— Jako nauczyciele zawsze odczuwaliśmy zainteresowa­
nie ta sferą życia społecznego ze strony lokalnych władz. Jeżdżąc 
na obozy do schronisk młodzieżowych, rozlokowanych w róż­
nych placówkach oświatowych, mam porównanie. U nas szko­
ły były piękne, a tam — zaniedbane. W Mosinie, zawsze dbało 
się o oświatę i dba się do dzisiaj. To nie tylko moje odczucie, 
ale także innych nauczycieli.

— Przejdźmy teraz na kolejny życiowy szlak, szlak 
turystyczny. O ile wiem, to przede wszystkim turystyka 
rowerowa?

— Tak. To zamiłowanie narodziło się trochę później. Koń­
czyliśmy w szkole kurs przodowników turystyki rowerowej i

wspólnie z państwem H. S t. Tubis rozpoczęłam organizację 
obozów rowerowych. Później oni zajęli się żeglarstwem, a ja  
nadal jestem wierna tej formie turystyki. Kiedy powstało Pu­
bliczne Gimnazjum, razem z koleżanką K a ta rzy n ą  J a szcza k , 
założyłyśmy kółko rowerowe. Pierwszy rok jego działalności 
zakończyliśmy obozem nad morzem, w woj. zachodniopomor­
skim.

— Pytanie do organizatora rowerowych obozów: ile 
ich było?

—  Pierwszy, z  J a c k ie m  S zeszu tą , dla uczniów „dwójki" 
w 1977 r. Od roku 1989, a więc od momentu uzyskania uprawnień, 
było ich 14. Od tego czasu, przejechaliśmy rowerami ok. 5 tys. 
km...

— A obozy harcerskie?
—  Od pierwszego wyjazdu w 1965 r., opuściłam tylko 5 

obozów, m.in. w Siecinie. Nie wyobrażam sobie lata bez obozu. 
Może dlatego, że mieszkam w blokach, a ja  lubię przyrodę.

— Najbliższe obozowe plany?
—  2 lipca wyjeżdżamy na obóz do Lubniewic, na przeło­

mie lipca i sierpnia — będzie obóz 
rowerowy.

— Danuta Białas — harcer­
ka, nauczycielka, organizator 
turystyki dla dzieci i młodzie­
ży i jeszcze — społecznik.

— To wszystko wiąże się ze sobą. 
W zadaniach harcerstwa jest prze­
cież praca na rzecz drugiego czło­
wieka, na rzecz środowiska. Praca 
społeczna, wynika więc z naszych 
zadań harcerskich. Harcerz nie może 
przejść obok, tam gdzie można ko­
muś pomóc.

— A funkcja radnej?
—  Przed laty pełniłam ją  ju ż  

dwa razy. Teraz, przez udział w 
radzie, w pewnym stopniu promu­
jemy harcerstwo. Daje on pierwszy 
kontakt ze społeczeństwem, z wła­
dzami gminy, różnymi instytucja­

mi. W ostatnich wyborach samorządowych, harcerze wydele­
gowali jednego instruktora, który miał kandydować i padło 
na mnie.

— Jak udąje się Pani pogodzić tę wszechstronną dzia­
łalność?

—  Mam takie szczęście, że zawsze znajdę bratnie dusze 
wokół siebie, ludzi serdecznych, z którymi mam wspólne zain­
teresowania, którzy współpracują ze mną i pomagają mi.

Mam też wspaniałego męża, który pozwalał i do dziś ak­
ceptuje moją działalność. Nawet kiedy moje trzy, dorosłe już  
dziś córki były małe, ich wychowanie nie oznaczało dla mnie 
odejścia z harcerstwa. W opiekę nad nimi angażował się tata, 
a poza tym, należały do zuchów i wspólnie wyjeżdżałyśmy na 
obozy.

Mąż bywa ze mną na różnych imprezach kulturalnych, 
pomaga mi także przy organizacji obozów, często bierze w nich, 
udział. Zresztą, podziela moje zainteresowania turystyczne: w 
sobotę, niedzielę, wyruszamy na szlaki piesze lub rowerowe.

— W Mosinie mieszka Pani od dzieciństwa. Jak okre­
śliłaby Pani swoje związki z tym miastem?

—  Przyjechałam tu z rodzicami gdy miałam 7 lat i wro­
słam w to środowisko. Spotkałam tu wielu życzliwych ludzi, 
mam duże grono przyjaciół.

W 1972 r. podjęłam pracę w szkole, wyszłam za mąż, po­
tem pojawiły się dzieci. Długo czekaliśmy na własne mieszka­
nie w Mosinie. Mąż dostał propozycję przeniesienia się do Leszna. 
Zrobiłam wszystko, żeby nie wyjechać. .

W Mosinie mieszkali rodzice, z  którymi zawsze miałam  
bardzo dobry kontakt. 1 jeszcze moi znajomi, harcerstwo, moja 
szkoła — nie mogłam tego wszystkiego zostawić. Poza tym, 
samo otoczenie, Wielkopolski Park Narodowy, Rogalin, okoli­
ce w których można wsiąść na rower i jechać. Gdzie można 
znaleźć piękniejsze miejsce?

— Dziękuję za rozmowę i życzę powodzenia w dal­
szej realizacji życiowych pasji. J.N.
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K u l t u r a  w  r o k u  2 0 0 0
Kontynuując podsum ow anie dokonań m inionego roku, prezentujem y dziś w ydarzenia kulturalne, jakie  
m iały m iejsce w naszej gm inie.

Wzorem lat ubiegłych Ośrodek Kultury i Sportu w Mo­
sinie prowadził działalność na terenie miasta oraz gmi­
ny Mosina.

Przez cały rok odbywały się zajęcia w kółkach zaintereso­
wań, sekcjach i klubach takich  jak : plastyczne, ceramiczne, 
szachowe, aerobik, sekcja disco. Klub Bab W spaniałych, S a­
ba t Czarownic, Klub Em erytów  i Rencistów, zespół muzyczny 
Memoriae, nauka gry na instum entach.

Byliśmy organizatoram i większych i mniejszych akcji np. 
Wielka O rkiestra Świątecznej Pomocy, Akcja Zima, Akcja Lato 
dla dzieci i młodzieży całej gminy, Dni Rzeczypospolitej Mo­
sińskiej. W spółorganizowaliśmy im prezy ku ltu ra lne  i sporto­
we na terenie gminy. Jed n ą  z najważniejszych im prez sporto­
wych, długoterminowych są Ligowe Halowe M istrzotw a Piłki 
Nożnej.

Zorganizowaliśmy 9 dużych im prez plenerowych w więk­
szych wsiach gminy z udziałem  zespołów własnych i zaproszo­
nych:
— dożynki w Czapurach, Rogalinku — Sasinowie i Daszewi- 

cach,
— Dzień Dziecka w Rogalinie, K rosinku i Dymaczewie No­

wym i Starym ,
— „Koncerty pod Gwiazdami” w Rogalinku, Czapurach i Kro­

sinku.
Wspomniane imprezy realizowane są już od kilku la t i uczest­

niczy w nich duża widownia. Przy organizow aniu koncertów 
zapraszani są  wykonawcy profesjonalni. Organizowaliśmy i 
współorganizowaliśmy im prezy rajdowe, takie ja k  „Rajd Ś la­
dami H istorii Rzeczypospolitej M osińskiej”, Rajd po Wielko­
polskim P arku  Narodowym. Byliśmy organizatoram i także 
różnych konkursów, przeglądów. Jeden z najważniejszych to 
Powiatowy Konkurs R ecytatorski „Wiosenne Przebudzenie”. 
Kolejne to przegląd A m atorskich Teatrów Szkolnych „O Złotą 
M askę”, „Moje K orzenie” — rozstrzygnięcie tych ostatnich 
przypada na rok 2001.

W przeciągu całego roku organizowaliśmy imrezy tanecz­
ne i dyskoteki dla dorosłych, młodzieży i dzieci. Było ich spo­
ro: zabaw a sylwestrowa, zabaw a andrzejkowa, 8 nocnych dys­
kotek dla dorosłych, 31 dyskotek i balików dla dzieci i mło­

dzieży szkolnej.
O rganizowaliśm y także im prezy dyskotekowe n a  terenie 

szkół naszej gminy. Jednym  z najważniejszych kulturalnych 
wydarzeń ubiegłego roku był niewątpliwie jubileuszowy kon­
cert i występ Hanki Bielickiej w naszym  Ośrodku, którem u 
towarzyszyło ogromne zainteresow anie. H anka Bielicka przy­
jechała do Mosiny w tow arzystw ie Lidii Stanisławskiej i ich 
występ rozbawił zebraną w grudniowy wieczór publiczność 
m osińską.

W ubiegłym roku jubileusz 18-lecia istn ien ia  obchodził 
działający przy naszym  Ośrodku Klub Bab W spaniałych, któ­
ry zorganizował przy współpracy gazety Top A grar Polska 
konkurs „Świąteczne Wypieki”.

Gościliśmy także w Ośrodku absolwentów Mosińskiego 
Gim nazjum  Koedukacyjnego w la tach  1945-1948, którzy zor­
ganizowali zjazd po latach.

J a k  co roku latem  gościliśmy w Ośrodku plener ceramicz­
ny grupy „Angoba”. W czasie p leneru powstało wiele cieka­
wych prac, k tóre złożyły się na w ystawę poplenerową.

Byliśmy także w spółorganizatoram i rocznic oraz św iąt 
narodowych: 3 m aja, 1 w rześnia, 20 października, 11 listopa­
da oraz przygotowań do odsłonięcia F igury św. J a n a  Nepomu­
cena.

W Galerii Miejskiej zorganizowaliśmy trzy większe imprezy 
towarzyszące wystawom:
— występ kw arte tu  CANTUS ze Stalowej Woli,
— wieczór autorski Michała Grudzińskiego, którem u towa­

rzyszyła Agata Steczkowska,
— koncert smyczkowo-fortepianowy w w ykonaniu Wiesławy 

i Huberta Szymczyńskich.
W roku ubiegłym trw ały  dalsze prace adaptacyjne nowej 

części Ośrodka Kultury. W m iesiącu w rześniu n a  etapie p ar­
te ru  prace te  zostały zakończone. We w rześniu lokale w nowej 
części OKiS zajęły: S traż M iejska, Państw ow a S traż Pożarna, 
Opieka Społeczna, Towarzystwo Budownictwa Społecznego.

Ośrodek K ultury  i Sportu w Mosinie w roku 2000 w ypra­
cował do budżetu kwotę 115.479,52 zł.

Andrzej K asprzyk

dyrektor OKiS

Kulturalny bilans działalności galerii w  roku 2000 to 8 ekspozycji, w których udział wzięły prace aż 65 artystów. Na 
5 wystawach indywidualnych, swoją twórczość prezentowali: z dziedziny malarstwa Sławomir Kuszczak, adiunkt 
ASP w Poznaniu; Maciej Łubowski, wiceprezes ZPAP w Warszawie i Jerzy Marosz, absolwent poznańskiej ASP; 
rysunku — Jacek Strzelecki, asystent ASP w Poznaniu; rzeźby — Wiesław Koronowski, asystent ASP w Poznaniu; 
instalacji — Hanna Ograbisz-Krawiec, asystent poznańskiej ASP.

Oprócz w ystaw  indyw idualnych, G aleria M iejska zorganizowała również 3 w ystawy zbiorowe. P ierw sza z nich to P rezen ta­
cja Grafiki, na której znalazły się prace 10 artystów  z W ydziału S ztuk P ięknych U niw eryste tu  im. M ikołaja K opernika w 
Toruniu.

Najwięcej, bo aż 32 autorów, wzięło udział w wystawie „Dni M orza 2000” W ielkopolskiego Oddziału M arynistów  Polskich w 
Poznaniu.

Wyeksponowano na niej twórczość m arynistyczną w różnych dyscyplinach artystycznych. N a W ystawie G rafiki — VII Spo­
tk an ia  z Grafiką, 17 w ybitnych grafików z całej Polski, pokazało swoje prace, które pow stały n a  wspólnym plenerze.

Szacuje się, że ekspozycje G alerii M iejskiej w Mosinie, w roku 2000 obejrzało powyżej 2 tys. osób.
N a rok bieżący natom iast zaplanow ano 11 w ystaw  indyw idualnych, w tym  jedną ze zbiorów M uzeum  Ziemi Kaliskiej — 

nieżyjącego już  Tadeusza Kulisiewicza. W konkursie rysunku  jego im ienia, w roku 1999, nagrodę G rand-Prix zdobyła m iesz­
kanka naszej gminy, absolw entka ASP w Poznaniu — Ewa Piotrowska.

W ro k u  2000, w  m o s iń sk ie j Iz b ie  M u z e a ln e j z o rg a n iz o w a n o  7 w y sta w . W s ty c z n iu , sw o je  fo to g ra f ie  z d a le k ic h  p o d r ó ­
ży p r e z e n to w a ł K a je ta n  G o sła w sk i, z a  p o ś re d n ic tw e m  w y s ta w y  „N a A u s tra l i js k im  s z la k u ”. M ie s ią c  lu ty  to  W ystaw a 
G ra fik i z T o ru n ia , p r z y g o to w a n a  w s p ó ln ie  z G a le r ią  M ie jsk ą .

W m aju swoje prace na wystawie poplenerowej ceram iki M osina '99 , przedstaw iła Ceram iczna G rupa Twórcza ZPAP „ANGO­
BA”. Miesiące letnie w Izbie M uzealnej, wypełniła ekspozycja twórczości m arynistycznej, „Dni M orza 2000”. We w rześniu gościły 
tu  wspólne prace J a n u s z a  B ie rn a c k ie g o  i M a rii J a ś k ie w ic z  — m alarstw o i oprawy obrazów. „Katyń golgota wschodu”, to ty tu ł 
pokonkursowej wystawy prac dziecięcych, k tórą zorganizowano w październiku. N a koniec minionego roku, w listopadzie zapre­
zentowano tu  ekspozycję „Towarzystwo Gim nastyczne Sokół w Wielkopolsce” ze zbiorów muzeów wielkopolskich, przygotowaną 
wspólnie z Wojewódzką Biblioteką Publiczną C entrum  Animacji K ulturalnej w Poznaniu.

J oanna N owaczyk
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C ł i ó r  k o ś c i e l n y  p o d  w e z w a n i o m  ś w .  C e c y l i i
W roku 2000 obchodził 75-lecie istnienia. Rok jubileuszowy upłynął pod znakiem wielu koncertów. Zapoczątkowała je 
seria koncertów kolędowych na początku roku w Mosinie, Poznaniu i innych miejscowościach powiatu poznańskiego.

N a przełomie kw ietnia i m aja chórzyści przebyw ali w Ośrodku wczasowym „Luboń” w Sarbinowie.
Wieczorami chór koncertował, m.in.: w Smiechowie w zabytkowym XVII-wiecznym kościele, w Sarbinowie, Łęknie i K atedrze 

Kołobrzeskiej, a  przedpołudniam i pracowicie ćwiczył.
W czerwcu chórzyści uśw ietnili Jubileusz 45-lecia kap łaństw a ks. p ra ła ta  Konrada Kaczmarka w Gostyniu, w lipcu mszę 

św iętą i koncert „Pod gw iazdam i” w Rogalinku oraz w Łodzi i w Dymaczewie Starym  przy polowym ołtarzu.
Kolejne koncerty to: udział w I Powiatowym Przeglądzie Chórów w Luboniu, dożynki powiatu poznańskiego w Plewiskach, 

otwarcie wystawy M arii Jaśkiew icz — chórzystki, spotkanie uczniów I Miejskiego Gimnazjum Koedukacyjnego w Mosinie, na 100- 
leciu kościoła w W irach oraz w Bazylice Archidiecezjalnej w Poznaniu. Jeśli dodać do tego oprawę wielu niedzielnych mszy świę­
tych, udział we wszystkich uroczystościach środowiskowych, regularne dwie próby w tygodniu to trzeba podziwiać pracowitość ... 
am atorów muzyki.

Pracują pod muzycznym kierownictwem dyrygenta Janusza Walczaka i organizacyjną prezesurą Bronisławy Dawidziuk.
* * *

P o n a d to  o d n o to w a liśm y
Dzięki inicjatywie Stow arzyszenia Społeczno-Kulturalnego „Drugi głos znad W arty” w Rogalinku:

— w lutym  2000 r. została w ydana książeczka Zofii i Józefa Skonków „Rogalinek z gminy M osina”,
— w lipcu poświęcono obelisk z tablicą pam iątkow ą poświęconą wejściu w trzecie tysiąclecie chrześcijaństw a.
—  Stowarzyszenie Przyjaciół Dębów Rogalińskich zasadziło na łęgach 1000 młodych dębów, podarowanych przez Wielkopolski 

P ark  Narodowy. Pod kierunkiem  Janusza Gintrowicza dęby sadziła młodzież.
T eresa K urzawa

P r o f i la k t y k a  w  s z k o ła c h
W ram ach program u „Żyj bezpiecznie”, w szkołach podstawo­
wych na terenie naszej gm iny przeprowadzono zajęcia z za­
k resu  profilaktyki i zapobiegania skutkom  oparzeń. Do ogól­
nopolskiego program u, będącego częścią kam panii „Podaruj 
dzieciom słonce”, włączyła się Jednostka  Ratowniczo-Gaśni­
cza Państwowej S traży Pożarnej w Mosinie. Z jej inicjatywy, 
przy współpracy dyrekcji i nauczycieli szkół gminy Mosina, a 
także Stęszew i Puszczykowo, odbywały się lekcje, na których 
dzieci rozmawiały o źródłach i okolicznościach oparzeń oraz 
ich zapobieganiu. Pomocą dla nauczycieli były broszury ze sce­
nariuszam i lekcji, zaw ierające wskazówki metodyczne oraz 
propozycje ćwiczeń, przygotowane przez specjalistów PSP, le­
karzy i pedagogów — metodyków.

Zajęciom szkolnym towarzyszyły pokazy tajników  pracy 
strażaka, w w ykonaniu mosińskiej jednostki. Uczniowie mieli

okazję zapoznać się z wyposażeniem wozów bojowych oraz jego 
praktycznym  zastosowaniem , otrzym ali też kolorowe ulotki i

zakładki, zawie­
rające podstawo­
we inform acje 
na tem at bezpie­
czeństwa w obli­
czu oparzeń ..

Akcją „Żyj 
bezpiecznie”, na 
te re n ie  ww. 
gmin, łącznie ob­
ję to  ok. 4 tys. 
dzieci.
Tekst i foto: JN

Uczniowie SP  N r 2 na pokazie akcji

V  V 1 ;  -A ?

Z okazji Świąt

serdeczne życzenia pokoju i radości 
Zdrowia oraz wszelkiej pomyślności

składa

K r y s t y n a  W i e l g o s z  i y f l& a w a

kreacja 2000
M o s in a  u l. G ra b o w a  7 /  L e s z c z y ń s k a
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P o n a w ia m y  n a s z  a p e l  o  p r z y g a r n ię c ie  p s ó w  z e  s c h r o n is k a , k tó r e  m ie ś c i  s ię  p r z y  u l. K ro- 
to w s k ie g o , p r z y  Z a k ła d z ie  U s łu g  K o m u n a ln y c h .

Po a p e lu  w  „B iu le tyn ie  M o siń sk im ” p rze d  Ś w ię tam i Bożego N a ro d z e n ia  3 p sy  z n a la z ły  dom  i w ła ­
ścicieli. I co n a jw a żn ie jsz e  —  n ie  w róciły  do sch ro n isk a .

O becnie w  7 b o k sach  z n a jd u je  się  9 psów  i je d e n  p rzy  b u d z ie  p e łn i ro lę  s tró ża . P sy  n a  zd jęc iach  n iżej 
są  s ta m tą d .

P om ieszczen ia , w  k tó ry c h  p rze b y w a ją  są  ra z  w  ty g o d n iu  s p rz ą ta n e  i w y śc ie łan e  św ieżą  słom ą lub  
tro c in am i. v.

P sy  żyw ione s ą  s u c h ą  k a rm ą , ch lebem , m lek iem  i kośćm i. W  ich  u trz y m a n iu  p o m ag a  m łodzież 
szko lna , p ro w ad ząc  akcje  d la  p o z y sk an ia  środków  n a  z a k u p  karm y . K osz t u trz y m a n ia  sc h ro n isk a  
ponosi gm in a . P sy  są  okresow o b a d a n e  i szczep ione z a ra z  po p rzyw iez ien iu .

D ow ody szczep ien ia  w y d aw an e  są  osobom  z a b ie ra jący m  psy.

N a stęp n y  n u m er „B iu letyn u ” 
u k aże s ię  w  p ierw szej d ek ad zie  m aja
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Zawory z Krosna w tropikach
Na początku tego roku firma „Idmar” z Krosna uhonorowana została kolejnym wyróżnieniem — Certyfikatem „Wiel­
kopolska Jakość”. Z jej właścicielem, Edmundem Idkowiakiem rozmawiała Joanna Nowaczyk.
Jakie były początki firmy i jej droga do sukcesu?

Zaczynaliśmy w roku 1984, od narzędzi rolniczych. W cią­
gu kilkunastu lat wytężonej pracy, poszerzaliśmy stopnio­
wo działalność o usługi, później produkcję zaworów kulo­
wych. Dziś firma produkuje najwyższej jakości elementy 
armatury instalacyjnej oraz grzejniki stalowe —  panelowe 
i aluminiowe.

Dokąd trafiąją te wyroby?
Większość towaru, przeznaczona jest na rynek polski. Jeśli 
chodzi o armaturę, dużo sprzedajemy na Wschód, zawory 
kulowe i inne artykuły trafiają do wszystkich państw nad­
bałtyckich, także Rosji. Nasze zawory jadą też do krajów 
kontynentalnych, a nawet tropikalnych.

Tak duża firma jaką jest obecnie „Idmar”, to zapewne 
znaczna ilość miejsc pracy. De osób znajduje tutaj za­
trudnienie?

W firmie pracuje od 180 do 200 ludzi. W większości są to 
mieszkańcy okolic. Nasi pracownicy tworzą bardzo dobry i 
kompetentny zespół, bez którego osiągnięcie sukcesu przez 
firmę nie byłoby możliwe.

Skoro mowa o sukcesach, produkty „Idmaru” zdobyły 
już sporo nagród i wyróżnień, z kórych ostatnie, z po­
czątku tego roku, to Certyfikat „Wielkopolska Jakość”...

To szczególne wyróżnienie przyznawane przez Unię Wiel­
kopolan, firma otrzymała za wysoką jakość grzejników 
panelowych —  stalowych i aluminiowych do centralnego 
ogrzewania oraz zaworów kulowych do wody i gazu. Dzię­
ki niemu dołączyliśmy do grona Liderów Wielkopolskiej 
Jakości.

To zapewne nie ostatnie, ale też i nie pierwsze wyróż­

PRZYJAŹŃ, ZABAWA, 
WSPÓŁPRACA...
Pobyt dzieci ze św ietlicy socjoterapeutycznej w Mosi­
nie na rekolekcjach w Diecezjalnym Domu Rekolek­
cyjnym w Zaborowcu.

24-25 lutego 2001 roku. M osina. Szkolny przystanek  au ­
tobusowy. Powoli zbiera się 24-osobowa grupa. Siostra Ja­
dwiga w ita dzieci, p rzedstaw ia opiekunów: panie — Bożenę 
Jarek, Joasię Lesińską, Joasię Badurek, Jolantę Kapel- 
ską. Jest i pani Wanda Napieralska — psycholog. Wyjeżdżają...

Zaborowiec... P rzep iękna miejscowość w śród lasów i je ­
zior, odległa od miejskiego zgiełku, że trudno  trafić  au tobu ­
sem. Raj dla wędkarzy, grzybiarzy, m iłośników przyrody... 
Diecezjalny Dom Rekolekcyjny, prow adzony przez Siostry 
Uczennice Krzyża.

Czyste, skrom ne pokoje. Posiłki przy w spólnym  stole, po­
przedzone i zakończone m odlitw ą... Każdego dn ia M sza św. 
w raz z opiekunam i, m ieszkańcam i. K aplica przecież obok... 
I zdziwienie... N ie m a rad ia? Telewizora?... Nie! J a k  w ypeł­
nić czas? Czas pełen rozmów, g ier tow arzyskich, poznaw a­
n ia siebie, spacerów, żartów  i obowiązków, podchody, tu rn ie j 
warcabowy... N iezapom niane będą dyżury w kuchni, zlew pełen 
piany i brudnych naczyń. Z której strony  kładzie się nóż, 
widelec? D la niektórych to dobra n au k a  i zabawa!

Pełne skup ien ia zajęcia w arsztatow e prow adzone przez 
pan ią W andę N apieralska, osobę bardzo kom peten tną w za­
kresie wychow ania prorodzinnego i natu ra lnego  planow ania 
rodziny...

Ja k ie  cechy m a dobry przyjaciel? Czy ja  n im  jestem ? A 
może jestem  egoistą? Co to je s t miłość, a co — przyjaźń? Komu 
ufać? Ja k ie  zagrożenia n iesie dla n as  św iat? Czas wolny? 
Moja wolność i odpowiedzialność? Z astanaw iam y się nad tym i 
py tan iam i bez względu n a  to, ile m am y lat...

N iezapom niane zabaw y in tegracyjne z sio strą  postulan- 
k ą  Joasia Hoffman, staw iającą n a  baczność całą niesfor­
ną i niepokorną grom adkę! I jeszcze w yjazd n a  pływ alnię do 
Leszna. W racam y zadowoleni i trochę lepsi.

S iostra  Jadw iga sk łada podziękow ania: księdzu Mariu­
szowi Mateckiemu, sponsorom  państw u: Małeckim, Rem­
bowskim i Prządkom, paniom Ani i Lidce.

J.S.

nienie.
Od lat uczestniczymy w większości branżowych targów i 
wystaw, na których produkty „Idmaru” cieszyły się zawsze 
zaineresowaniem fachowców, zdobywały też nagrody —  
Grand Prix na targach „Gryf-gaz” w Bydgoszczy, wyróż­
nienie na Międzynarodowych Targach Olsztyńskich „01- 
tarbud”, Złoty Medal Międzynarodowych Targów Poznań­
skich „Budma-Securex”, Wyróżnienie Targów Energoosz­
czędnego i Ekologicznego Ogrzewania „Ciepło '97”, złote 
medale na targach w Bydgoszczy i Łodzi, wyróżnienie i 
dyplom na targach „Termo 2000” w Krakowie.

Jaki jest Pana zdaniem najważniejszy sukces firmy? 
Byliśmy jednym  z pierwszych polskich producentów arma­
tury instalacyjnej, któremu przyznano Certyfikat ISO 9001, 
a stało się to 2 czerwca 1997 r. Certyfikat potwierdził wpro­
wadzenie i wdrożenie przez „Idmar” zasady zapewnienia 
jakości zgodnie z międzynarodową normą ISO 9001.

Plany na przyszłość?
Na pewno dalsze umacnianie się na rynku. Mamy też w 
zamiarze wprowadzenie nowych artykułów, które znajdu­
ją  się ju ż  w fazie projektowania.

Kilka slow o Edmundzie Idkowiaku. Czy obrana przez 
Pana droga zawodowa, była zgodna z wykształceniem?

Działalność firmy jest zgodna zarówno z wykształceniem 
związanym z mechaniką, jak  i moją wizją odnośnie jej 
powstania i rozwoju.

Szczególne zainteresowania, oczywiście poza firmą? 
Poza firmą —  to przede wszystkim konie.

Gratuluję osiągnięć i życzę dalszych sukcesów. Dzięku­
ję za rozmowę.

H arm o n o g ra m  zb ió rk i  
o d p a d ó w  w ie lk o g a b a r y to w y c h  

n a  te r e n ie  m ia s ta  i  g m in y  M osin a  

n a  2001 rok .
Termin zbiórki Miejsce zbiórki
10 kwietnia 2001 r. Rogalinek, Sasinowo, 

Wiórek, Czapury, Babki,
Daszewice, Rogalin, 
Św iątniki, Radzewice, 
Mieczewo.

15 maja 2001 r. Mosina:
— od torów kolejowych 
Osowej Góry — centrum  
m iasta do kanału  Mosińskie 
go-

12 czerwca 2001 r. Krosinko, Dymaczewo
Nowe, Dymaczewo Stare, 
Bolesławiec, Borkowice, 
Drużyna, Nowinki, Pecna.

10 lipca 2001 r. Mosina:
— rejon m iasta  ograniczony 
toram i kolejowymi
Poznań — Wrocław oraz 
K anałem  Mosińskim do 
wsi Krosno.

7 sierpnia 2001 r. Mosina:
— osiedle „Za B arw ą”.

18 września 2001 r. Mosina:
— dzielnica „Nowe Krsno” 
oraz wieś Krosno.

9 października 2001 r. Sowiniec, Sowinki, Baranów-
ko, Baranowo, Żabinko, Kraj 
kowo.

W określonych wyżej term inach bezpłatnej zbiórki od­
padów wielkogabarytowych takich jak: sta re  meble, art. go­
spodarstw a domowego, złom, itp. dokona ZUK w Mosinie.

Ponadto informujemy, że Zakład U sług Komunalnych 
przyjmuje w godzinach pracy nieodpłatnie do dalszego uniesz­
kodliw iania s ta re , zużyte akum ulatory  w szystkich typów.



P r z y s t a n e k  M o s in a
Chór chłopięco-męski CANTUS ze Stalowej Woli, prowadzony przez Agatę Steczkowską, w dniu 31 marca br. wyruszył 
na tourne koncertowe do Niemiec i Belgii.

Mosina na kwietniowej trasie artystycznej była pierwszą 
miejscowością. Chór ten gościliśmy po raz pierwszy w 1998 roku
— wtedy przyjechał też jego założyciel, nestor rodu Steczkow­
skich Stanisław, który zachwycony był Mosiną, serdecznym przy­
jęciem. Zmarł w styczniu tego roku. Chór przejęła Agata, która 
razem z ojcem go prowadziła.

CANTUS śpiewał dla nas na koncercie w dniu 31 marca 
wieczorem w kościele, 1 kw ietnia na mszy świętej o godzinie 
12.00 oraz na „Spotkaniu z m uzyką” w Galerii Miejskiej o godz. 
17.00.

Na koncertach w kościele usłyszeliśmy ambitne utwory muzyki 
sakralnej. N atom iast spotkanie w Galerii przerodziło się w bie­
siadę muzyczną, co pozwoliło wyśpiewać się wszystkim zebra­
nym, razem z kw artetem  wyłonionym z chóru. Najpierw za­
śpiewał cały zespół, póź­
niej młodsi chłopcy poje­
chali do Muzeum A. Fie­
dlera, a  Agata Steczkow­
ska z kwartetem rozśpie­
wała całą salę repertu ­
arem  pieśni patriotycz­
nych i żołnierskich. Były 
też piosenki na życzenie
— „Szła dziew eczka”, 
również— wręczenie upo­
minków i rodzinny n a ­
strój.

W poniedziałek, 2 
kwietnia chłopcy zaśpie­
wali dla uczniów szkół w 
Pecnej i w Daszewicach, 
a we wtorek rano w po­
znańskiej farze na reko­
lekcjach dla młodzieży.
CANTUS założony w 
1979 roku działa przy 
Młodzieżowym Domu 
Kultury w Stalowej Woli. Liczy 70 śpiewaków w wieku od 9 do 
18 lat. Rekrutację przeprowadza Agata już w przedszkolach. 
Próby odbywają się dwa razy w tygodniu po 2 godziny.

W swoich podróżach po Europie śpiewali już m.in.: 3 razy 
dla Ojca Świętego, dla królowej Belgii Fabioli, w Beethoven Halle, 
dla Eurowizji. Wydali 8 płyt.

Agata Steczkowska ze względów osobistych przenosi się do 
Mosiny, chór powierzając swojej obecnej asystentce Monice 
Szczerbińskiej. Tylko patrzeć ja k  u nas założy podobny zespół 
chłopięco-męski.

Organizatorami pobytu CANTUS-a w Mosinie byli: proboszcz 
ksiądz kanonik Edward Majka oraz G aleria Miejska w Mosi­
nie w osobie Doroty Strzeleckiej. Chórzyści zakweterowani

CANTUS słucha ja k  śpiewa AFFABRE CONCINUI

byli w domu katolickim. Podjęcie tak  licznego zespołu przez 3 
dni wymagało pomocy i zaangażowania większego grona ludzi. 
Wśród osób i instytucji, które udzieliły wsparcia organizatorom, 
byli: U rząd Miejski w Mosinie, którem u na ręce zastępcy bur­
mistrza Jana Marciniaka Agata Steczkowska złożyła serdeczne 
podziękowanie w Galerii w czasie koncertu, państwo Alicja i 
Grzegorz Szafranowie z Hurtowni „KROKUS”, państwo Do­
rota i Krzysztof Rembowscy — Zakład Masarsko-W ędliniar­
ski, pani Alicja Tymińska z firmy „LIMARO”, panowie Wi­
told Wilhelm i Robert Michalski z P.H.U. „ROB EXPO”, re­
stauracje „HUBERTUS” i „MORENA”, Związek Harcerstwa Pol­
skiego, Siostry Uczennice Krzyża.

Ksiądz Edw ard M ajka otrzym ał od Agaty Steczkowskiej 
również podziękowanie i upominek rewanżując się trąbką, któ­

rej chwilowo brakowało 
kw arte tow i, nie tylko 
śpiewającemu, ale także 
grającemu na instrum en­
tach dętych.

W szystkim  wym ie­
nionym dobroczyńcom, a 
szczególnie księdzu pro­
boszczowi i Dorocie 
Strzeleckiej, chór za na­
szym pośrednictw em , 
składa serdeczne podzię­
kowanie.

Śpiewacy wyjechali z 
M osiny 3 kw ietn ia za­
chwyceni gościnnością 
gospodarzy i pięknem  
naszej ziemi. Zdążyli do­
czekać się ciepła i pogo­
dy, dzięki czemu Rogalin 
i okolice, które zwiedzili 
wydawały im się jeszcze 
ładniejsze.

Należy wspomnieć o jeszcze jednym  wydarzeniu, które za­
aranżowano na prędce na życzenie chórzystów i dyrygentki. Kiedy 
dowiedzieli się, że w poniedziałek śpiewa w Mosinie (dla uczniów 
Gimnazjum w ram ach rekolekcji) światowej sławy sekstet mę­
ski „AFFABRE CONCINUI” z Poznania, bardzo prosili o spo­
tkanie z zespołem. Udało się je  zorganizować. Było krótkie, ale 
chłopcy ze Stalowej Woli słuchali z zachwytem starszych kole­
gów, podpatrując ich technikę wokalną.

Serdeczne podziękowanie wszystkim za wszystko składa także 
Dorota Strzelecka, odpowiedzialna za przebieg tej wizyty.

Dziękując chórowi za muzyczne uczty, życzymy sukcesów w 
dalszej podróży i szczęśliwego powrotu z dalekiej podróży.

Tekst i foto: TK

N o w e  k s ią ż k i
Najnowsze nabytki B iblioteki M ieiskiei w  Mosinie:
1. Z. J . Adamczyk, „Przedwiośnie” —  praw da i legenda,

Poznań 2001
2. J . Szacki, Spotkanie z  utopią, W arszawa 2000
3. M. Kunczik, A. Zipfel, Wprowadzenie do nauki o dzien­

nikarstwie i kom unikacji, W arszawa 2000
4. G. Rebel, N aturalna  mowa ciała w socjotechnicznych

metodach osiągania celu, Wrocław 1999
5. V F. B irkenbihl, Sygnały ciała. Podstawykom unika-

cji niewerbalnej dla trenerów i ludzi sukcesu, Wro­
cław 1998

6. J . H. Turner, Socjologia. Koncepcje i ich zastosowa­
nie, Poznań 1994

7. J . Chm ielewska, Autobiografia, 5 tomów, W arszawa
2000

8. G. Mckay, Psychopata, W arszawa 2000
9. G. Brzozowicz, Goran Bregowić. Szczęściarz z Saraje­

wa, W arszawa 1999
E.N.

D a n ie  s p e c j a ln e
Specjalnie dla maturzystów Biblioteka Miejska w Mo­
sinie zakupiła kilka pozycji pomocnych w bezproble­
mowym zdaniu matury. A są to między innymi:
— B. Drabek, J . Rowińska, A. Stachowicz, Szkoła analizy 

tekstów kultury. Nowa matura z języka polskiego. Pod­
ręcznik dla szkół średnich, W arszawa 2000

— Poradnik dla uczniów gimnazjum — Jak pisać, oprać. Z.
Pomianowska, Kraków 2000

— Matura bez problemów. Matematyka, W arszawa 1999
— P. Golinowski, Biologia od A  do Z. Repetytorium. Matu­

ra. Egzamin na wyższe uczelnie, W arszawa 2000
— Seria: ZD ASZ MATURĘ. Łódź 2000:
1. Z języka polskiego. Egzamin ustny —  M. Sarnecka-Papis
2. Z geografii. Geografia fizyczna —  J . Poławski
3. Z geografii. Geografia ekonomiczna —  M. J . K ucharska
4. Z historii. Historia Polski —  K. Ju rek , A. Łynka
5. Z biologii. Wirusy, bakterie... człowiek —  K. Olechowicz-

Gworek, M. Dutkiewicz-Świerzyńska
6. Z biologii. Komórka, tkanka... organizm —  autorzy jw.

E.N.
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T a  s z k o ł a  r o z w i j a  s i ę . . .
Dyrektorka Szkoły Podstawowej w Krosinku Hanna Gintrowicz jest rodowitą mosinianką, nawet na świat przyszła w 
Mosinie, gdzie była wówczas izba porodowa. Od lat dwudziestu związana ze szkołą w Krosinku — dyrektoruje jej już 
czwarty rok. Po studiach pedagogicznych ukończyła wiele kursów — ostatnio „Zarządzanie oświatą” oraz „Edukację 
regionalną”. Nadal podąża za zmianami dokonującymi się w szkolnictwie uczestnicząc w roku szkolnym 2000/2001 w 
kursie kwalifikacyjnym z przyrody oraz w kursie komputerowym, prowadzonym przez Ośrodek Doskonalenia Na­
uczycieli „RION” w mosińskim gimnazjum. Kocha Wielkopolskę i przybliża jej uroki dzieciom na ząjęciach edukacji 
regionalnej.

— Czy budynki szkolne w Krosinku i Dymaczewie Starym  
pomieszczą szkołę sześcioletnią? —  pytam  panią dyrektor.

— Nie m a już w nich lokatorów. W K rosinku są 3 sale 
lekcyjne, świetlica, biblioteka i m ała sa lka  gim nastyczna. W 
Dymaczewie, gdzie dawniej była jedna  k lasa, po generalnym  
remoncie mam y obecnie trzy  i pokój nauczycielski.

Siedzimy w pomieszczeniu, które zostało przerobione ze 
strychu na pokój nauczycielski i sek re taria t, a  obok przytulo­
ne je s t malutkie, niziutkie pomieszczenie: pokój dyrektora, gdzie 
znajduję momenty wyciszenia i mogę w m iarę spokojnie opra­
cowywać koncepcję pracy w szkole i wizję szkoły w najbliż­
szych latach.

Odkąd zostałam  dyrektorem  sta ram  się wspomagać wy­
siłki U rzędu, który rozbudowuje i unowocześnia szkołę, w er­
bując coraz więcej sponsorów. Dam przykład. W '99 roku przybyło 
nam  dzieci i na korytarzu, gdzie była szatn ia , panow ał n iesa­
mowity zam ęt. N a dole, obok kotłowni, była wolna piwnica. 
Założyliśmy tam  ogrzewanie, oświetlenie, nie byłam jednak  w 
stanie wyremontować jej z funduszy szkoły. W zakupieniu farb, 
wykładziny na podłogę, ławeczek, wieszaków pomogli rodzi­
ce.

W Krosinku je s t ogromny strych, gdzie pragnę w najbliż­
szych latach urządzić 2 sale lekcyjne i znaleźć nowe pomiesz­
czenie na biblioteczkę. Mąż, właściciel firm y budowlanej, przy- 
rzekł mi sporządzić bezpłatnie kosztorys, aby można było „przy­
mierzyć się” do kosztów.

Na parterze w Dymaczewie S tarym  je s t m alu tka  kuchen­
ka, gdzie w czasie przerw y mogą odpocząć wychowawcy. N ie­
długo jednak  zostanie wyposażony w meble pokój nauczyciel­
ski na piętrze.

U rząd przyznał w tym  roku k ilka tysięcy złotych na wy­
m ianę zniszczonego płotu przy placu zabaw  w Dymaczewie. 
Je s t tam  też za szkołą duży plac — dawniej bardzo zaniedba­
ny. Z inicjatywy rodziców i przy poparciu sołtysa Stefana 
Jankowskiego wywieziono stam tąd około 10 ciężarówek śmieci 
i gruzu, a potem nawieziono ziemi upraw nej. Pomogli tu  b ar­
dzo państw o Glinkowscy i Wójcikowie. W zdłuż płotu zasa­
dzono drzewka, które przywiozłam z leśniczówki w Jarosław ­
cu. Celina Glinkowska z mężem i pracownikam i ustaw ilii 
barierki ochronne w miejscu, gdzie dzieci czekają na autobus.

Piękne drzwi wejściowe w dymaczewskiej szkole, tablice 
ogłoszeń w klasach i na korytarzach — to wszystko dary spon­
sorów z sierpnia 2000 r.

—  Czy były kłopoty z naborem uczniów?
— W naszym  obwodzie m am y 4 wsie: Krosinko, Dymacze- 

wo S tare, Dymaczewo Nowe i Ludwikowo. Uczymy 132 dzieci, 
w tym  coraz więcej spoza obwodu — rodzice proszą o przyjęcie 
ich pociech ze względu na mniej liczne klasy i panującą tu  
domową atmosferę.

Praw ie wszystkie dzieci przychodzące do nas m ają wady 
postawy — je s t to niestety  problem ogólnopolski. Marian So­
becki prowadzi z nim i w obu szkołach gim nastykę korekcyj­
ną. M amy też troje dzieci niepełnosprawnych. Pragniem y wo­
bec tego utworzyć klasę integracyjną. Patronuje tej sprawie 
Bogumiła Woroch.

— Czy reforma oświaty przysparza Państwu kłopotów?
— Realizowanie nowego program u wymaga poszerzenia 

wiedzy, zdobycia dalszych kwalifikacji, a  to nauczycielom z 
powołania odpowiada. K ilka przykładów: Barbara Kaczma­
rek po studiach z h istorii i rocznych podyplomowych studiach 
z nauczania początkowego, odbywa dw uletnie stud ia podyplo­
mowe z polonistyki w Kaliszu. Grażyna Szczepaniak s tu ­
diuje na dw uletnich studiach podyplomowych z przyrody — 
nie m a bowiem w szkole podstawowej osobnych przedmiotów 
z biologii, geografii, fizyki, Małgorzata Ledworowska, ucząca 
tu  już 32 la ta  ukończyła ku rs „M atem atyka 2001”. Katarzy­
na Przynoga, mająca licencję na nauczanie początkowe, kończy 
drugi rok studiów m agisterskich. Rano uczy w szkole, po po­
łudniu jeździ n a  zajęcia do Poznania. P racuje w II klasie no­
wymi m etodam i Celestyna Freineta. Dotychczas nie było w 
naszej szkole nauki języka angielskiego. Obecnie Marta Bor­
kowska uczy tego języka równocześnie się dokształcając. Do­
datkowo dokształcają się także nasze panie katechetki: Re­
nata Wiśniewska, Honorata Teodorczyk i Anna Pniew- 
ska.

Opłaty za ww. zajęcia dofinansowuję częściowo z funduszu 
szkolnego. Pomocą dla nauczyciela są rozdawane w czasie szko­
lenia coraz lepsze podręczniki.

— W szkole najważniejszą sprawą jest praca z dziećmi...
— Szkoła je s t im ienia: „Pod Lipam i”. Latem  na radzie pe­

dagogicznej opracowaliśmy plan pracy na cały rok szkolny. 
M.in. pojawiło się hasło „lipa”, aby przybliżyć dzieciom to piękne 
drzewo. W starszych klasach uczniowie pisali opowiadania 
bajkowe o lipie, były prace plastyczne pod tym  hasłem , a po­
nieważ lipa kojarzyła się im z pszczołami wykonywali figurki 
tych owadów. W czasie uroczystego poranka dzieci opisywały 
lipę, recytowały w iersze o drzewach, śpiewały o nich Diosenki.

B e a ta  O z ie m sk a  opracowała „hymn lipowy”. W czasie apelu 
zostały wręczone nagrody. Rodzice, nauczyciele i uczniowie wypili 
herba tkę lipowa osłodzoną miodem, k tórą roznosiły dziewczę­
ta  ze starszych klas.

N asza szkoła je s t rozśpiew ana — wszystkie dzieci w n a­
uczaniu początkowym m ają rytm ikę. Znają wiele tańców lu ­
dowych — w Dniu D ziadka i Babci goście nie chcieli opusz­
czać budynku szkolnego.

K a ta rz y n a  P rz y n o g a  zorganizow ała w ubiegłym roku 
szkolnym „Zieloną szkolę”. Odważyła się pojechać z I k lasą na 
4 dni do leśniczówki. Było spotkanie z leśnikiem , ognisko nad 
jeziorem  — a za cały pobyt dzieci zapłaciła po 27 zł!

G ra ż y n a  S z c z e p a n ia k  pasjonuje się ekologią. Był tydzień
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ekologiczny, pięknie zorganizowany rajd  „Żegnamy zimę”. Było 
hasło „Buda dla psa”. Dzieci deklarow ały ja k  ich pies m a na 
imię, ja k  wygląda jego buda, co zrobią aby psu było ciepło zimą. 
Jesien ią uczniowie robili zielniki.

B a rb a ra  K a c z m a re k  prowadzi „Kółko literacko-dzienni- 
karskie”. Oto 5-ty num er „Lipowej gazetki” — tak i ty tu ł wy­
myślili uczniowie.

Kiedy odwołano „na moment’’panią dyrektor do telefonu, 
przeglądam pisaną dziecięcym pismem gazetkę. Młodzi dzien­
nikarze z II-giej klasy opowiadają o korespondencji z  dziećmi 
z Poznania, o wizycie weterynarza, o wrażeniach z filmu, o 
wizycie w Galerii, gdzie oglądali wystawę o kardynale S te fa ­
n ie  W yszyńskim, o swoim dziadku, o swojej babci.

Na stole leżą sprawozdania z pracy pozalekcyjnej. Ile tu 
się ju ż  działo w tym roku! Rajd „Zegnamy zimę”. Spotkanie 
opłatkowe. Koncert:„Wświątecznym nastroju". Konkurs:„Ja­
sełka". Przedstawienie teatralne „Cudowna lampa Alladyna". 
Dyskoteka karnawałowa. Balik karnawałowy. Dzień Babci i 
Dziadka. Wyjazd na basen do Leszna. Poranek poetycko-lite- 
racki. Wizyta rzeźbiarza R o m a n a  Czeskiego. Akcja charyta­
tywna dla „Domu Samotnej Matki" w Lodzi. Play beck Show 
— koncert. Akcja pomocy dzieciom z domu „Markot" z  Łodzi. 
Obchody Mikołajek. Wystawa „Moje hobby".

Po powrocie pani dyrektor wioząc mnie do Dymaczewa —  
uzupełnia.

— W planie m am y jeszcze sadzenie lip, konkurs poloni­
styczny, którego opiekunem je s t H a n n a  K ow alska , biegi prze-

W  m a ł e j  s z k o l e
d u ż o  z d a r z e ń
W szk o le  p o d s ta w o w e j w  K ro śn ie  u cz y  s ię  188 uczn iów . 
75 z n ic h  to  u c z n io w ie  k la s  IV-VI.

N asza szkoła boryka się z kłopotam i lokalowymi — pracu­
jem y na pełne 2 zmiany. Poważnym problem em dla nas je s t 
brak  podstawowych pomocy naukowych niezbędnych do na- 
ucznia przyrody, historii, języka polskiego. Skrom ny księgo­
zbiór nie je s t w stanie zaspokoić potrzeb czytelniczych uczniów 
starszych klas.

Mocną stroną szkoły w K rośnie je s t serdeczna, niem al ro­
dzinna atm osfera. W I sem estrze młodsi uczniowie uczestni­

czyli w 10 szkolnych i klasowych konkursach. Dzieci przygo­
towały jasełka (kl. II b i III b zdobyły III miejsce w Przeglą­
dzie Teatrów A m atorskich — M osina 2001), zbierały k aszta­
ny, recytowały wiersze, rywalizowały w opowiadaniu legend, 
w pięknym czytaniu, przygotowywały prace na konkursy pla­
styczne — m.in. konkurs „W iatr w żaglach”, „Żyj bezpiecznie”, 
na najciekawszy łańcuch choinkowy. Uczniowie kl. V zdobyli I 
nagrodę w tym  konkursie, a je s t n ią  wyjazd do k ina na w ybra­
ny film.

Uczniowie starszych k las wysłali też prace n a  Europejski 
Konkurs Szkolny „Europa w Szkole”.

W grudniu miał miejsce finał szkolnego konkursu pt. „Sławni 
Polacy”. Wymagał od uczestników  zgrom adzenia wiadomości 
o 100 najwybitniejszych Rodakach. L au rea tką  została Moni­
ka Kufel — uczennica klasy VI b.

W styczniu został przeprow adzony szkolny konkurs przy- 
rodniczo-ekologiczny pt. „Parki Narodowe w Polsce”. Największą 
ilość punktów  uzyskała w nim  Jolanta Nowaczyk z k lasy 
VI b.

Cieszymy się również z sukcesów sportowych. We wszyst-

łajowe o puchar dyrektora szkoły, im prezę „Dzień — Rodzi­
com” i wiele innych.

Je s t też w naszej szkole psycholog Iw o n a  S ło w ik o w sk a  
przygotowująca dzieci do życia w rodzinie. Te zajęcia nie są 
obowiązkowe. N a inform atykę prowadzoną przez P a w ła  Z a­
w ie ję  dzieci jeżdżą autobusem  szkolnym do SP N r 2 w Mosi­
nie.

Wnętrze szkoły w Dymaczewie Starym przypomina pała­
cyk dla krasnoludków — kolorowe klasy pełne zabawek. W 
pierwszej Katarzyna Przynoga otoczona wianuszkiem malców 
wyznaje, że o zawodzie nauczyciela marzyła od dziecka. Na 
ścianie je j umowa z wychowankami: Nie można się bić. Nie 
używać brzydkich słów. Nauczyciel punktualnie zaczyna i kończy 
zajęcia. Nie skarżyipy itd. itd.

Obok poznaję Ż a n e tę  K a c lic k ą , wychowawcę oddziału 
przedszkolnego, opiekuna kola młodych plastyków.

Kończę wizytę u J o la n ty  K a p e lsk ie j, która przeszła tutaj 
ze SP  Nr 2 w Mosinie. W krótkiej rozmowie podsumowała 
atmosferę szkoły: J e s t tu  duże pole do samodzielnej pracy, czło­
wiek je s t gospodarzem swojej sali. Ze strony pani dyrektor 
czujemy opiekę, kontrolę i uznanie dla dobrej pracy. J e s t  tu  
bardzo miłe środowisko wiejskie. Rodzice często odwiedzają 
szkołę. Wielu dopytuje się naw et co m ożna jeszcze dla niej 
zrobić.

Życzymy pani dyrektor i całemu przemiłemu gronu samych 
sukcesów.

ZM

kich rozgrywkach gm innych n asi uczniowie zajm ują dobre 
miejsca. N iewątpliwie największym  sportowym osiągnięciem 
był aw ans ucznia klasy IV — M ic h a ła  M a tu sz a k a  do powia­
towych biegów przełajowych.

W szkole są prowadzone następujące koła zainteresow ań: 
muzyczne, taneczne, plastyczne, sportowe i turystyczno-kra­
joznawcze. W ram ach  tego ostatniego młodzież (jesienią i wio­
sną) pod opieką H a n n y  i S ta n is ła w a  T u b isó w  poznaje w 
czasie sobotnich wycieczek rowerowych ciekawe zakątk i n a ­
szej gminy. W szystkie dodatkowe zajęcia cieszą się dużą po­
pularnością.

Dobrą tradycją szkoły je s t zapraszanie rodziców i dziad­
ków na im prezy przygotowane specjalnie z m yślą o nich. Dzie­
ci chętnie prezentują swoje um iejętności, a  rodzice lubią te 
spotkania, bo nie tow arzyszy im  stres, typowy dla szkolnej 
wywiadówki. P ragniem y rozszerzać współpracę z rodzicami i 
dziadkam i naszych uczniów.

Chcemy w czerwcu zorganizować imprezę pod hasłem „Każdy 
m a jak iś  ta len t...” M amy nadzieję, że znajdą się rodzice, któ­
rzy zechcą zaprezentow ać swoje hobby, opowiedzieć o zain te­
resow aniach, podzielić się wspom nieniam i. M arzy nam  się, że 
oprócz młodych wykonawców zabiorą głos ci nieco starsi.

M ałgorzata  K aptur

P ie r w s z y  D z ie ń  W io sn y  
w  D w ó jc e !
N ic n ie  z a p o w ia d a ło , że n a d c h o d z i...  a  j e d n a k  p rz y ­
szła! J a k  w y g lą d a ła ?  U śm ie c h n ię ta , k o lo ro w a , ro z b a ­
w io n a . T ak a , j a k  w szy scy  w  ty m  d n iu  w  D w ójce!

N ajpierw  były jed n ak  gorączkowe i tajem nicze przygo­
towania, a później „oskarowa” gala w sali gimnastycznej. 
Najwięcej emocji wzbudził wybór najbardziej wiosennego 
nakrycia głowy. Czegóż tam  nie było? Wszystko! Kwiaty, 
w stążki, piórka, owoce, koguciki, kurk i, gniazdka... a  n a ­
w et małpka!

Pierwsze miejsce zdobyła B ry g id a  G ru s z c z y ń sk a  VI 
c, drugie M ariu sz  G rz eśk o w ia k  VI e, trzecie J o a n n a  K up- 
s ik  V c.

Burzę oklasków wzbudził dyrektor S ta n is ła w  N o w ic­
k i, który sk ładał gratulacje zwyciązcom, UDrany w piękny, 
wiosennie przystrojony kapelusz (wyjątkowo twarzowy!). 
Ale to nie wszystko!

Później był koncert m uzyki jazzowej, czasy nowoorle- 
ańskie, Louis A rm strong — Satchm o i jego „Hello Doiły”, 
„Gdy wszyscy święci” ... och! Podłoga Bama tańczyła. A ta r ­
k a  do nrania? Wcale nie je s t do prania!

Dzień wagarowicza?! Tak, spęuziliśmygo wNaszej Szkole! 
Ale się działo!

obserwowała M ałgorzata K asprzyk 
(... i świetnie się bawiła)
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Z wizytą w Galerii
Dnia 28 lutego 2001 r. uczniow ie klasy III b Szkoły 
Podstawowej Nr 2 w Mosinie, korzystając z zaprosze­
nia Doroty Strzeleckiej — kierownika artystycznego  
wystawy, uczestniczyli w  zajęciach plastycznych na 
terenie Galerii Mosińskiej.

W sali, gdzie prezentow ał swoje prace a r ty s ta  Antoni 
W a le ry c h , dzieci m iały możliwość rysow ania jego rzeźb. W 
szkole m iały zajęcia teoretyczne n a  te m a t rzeźb iarstw a, a w 
Galerii uczyły się w bezpośrednim kontakcie ze sztuką. Twórczą 
akspresję  wyzwolił odpow iedni k lim a t panujący  w pom iesz­
czeniu wystawowym.

Zajęcia te  pozwoliły dzieciom przen ieść się, dzięki indy­
w idualnej twórczości w św ia t fan tazji. W  czasie rysow ania 
m ałych artystów , stających się praw dziw ym i tw órcam i, opa­
now ały pozytywne emocje, wyzbyw ali się lęków, napięć, roz­
w ijali procesy zapam iętyw an ia , obserw acji, ćwiczyli c ierpli­
wość i dokładność.

Czynny udział w stym ulow aniu  twórczej pracy b ra ła  pani 
Dorota, pod jej k ierunkiem  dzieci uczyły się właściwego spoj­
rzenia na rzeźbę, prawidłowego ruchu  ręki, zaznaczając ołów­
kiem  piękne k sz ta łty  w ydobyte przez a r ty s tę  w m etalu . Po 
narysow aniu  uczniow ie nadaw ali pracom  tytuły, ja k ie  pod­
pow iadała wyobraźnia, w ym ieniali się spostrzeżeniam i i uw a­
gami.

Dzieci ze sm utk iem , choć pełne w rażeń  i bogatsze o nowe 
dośw iadczenia wychodziły z G alerii M iejskiej. Z rozmów, j a ­
kie toczyli trzecioklasiści, w drodze powrotnej do szkoły, można 
było w ysnuć w niosek, iż zającia rozbudziły  ciekawość i a k ­
tywność twórczą, k tó rą  uczniowie p ragną system atycznie roz­
wijać odw iedzając odbyw ające się w M uzeum  wystawy.

Alicja L ech

W io s e n n e  s p o t k a n ie
15 marca br. spotkali się w sali Szkoły Podstawowej Nr 
2 emeryci i renciści, byli pracownicy oświaty z gminy 
Mosina. Ich kolo liczy 93 nauczycieli oraz 53 pracowni­
ków administracji i obsługi. Spotkanie prowadziła Ma­
ria Warzych-Kaczor, przewodnicząca komisji socjalnej.

Przebiegało — ja k  zawsze — w miłej atmosferze. Uroczy­
s tą  częścią było uhonorowanie listem  gratulacyjnym  10 ju b i­
latów, 85 la t ukończyła Maria Plenzler, 80-latkowie to Cze­
sław Pieprzyk, Kazimiera Gajlewska-Maik oraz Irena 
Strenk. 75 la t ukończyli Bożena Nowak, Helena Karalus i 
Leszek Stachowiak. W grupie 70-latków byli Gabriela Wło- 
darczak, Marianna Bartosiak, Roman Perła.

Dla jubilatów  była też bom boniera i kw iatek.
Zwyczajem spotkań sta je się organizowanie w ystaw  prac 

artystycznych — ponieważ n a  em eryturze wielu nauczycieli 
znajduje czas na realizowanie swoich pasji, na co w czasie czyn­
nego życia zawodowego nie było czasu.

N a poprzednim spotkaniu podziwiano obrazy malowane 
przez grupę skupioną wokół Lucyny Smok. M alarze spoty­
kają się regularnie raz w m iesiącu w Rogalinku i tworzą.

Na spotkaniu 15 m arca haftow ane obrazy, obrazki i moty­
wy pokazała Urszula Labrzycka, jedna  z młodszych em ery­
towanych nauczycielek, od 25 la t zw iązana z Mosiną. Wśród 
33 prac znalazła się haftow ana kopia obrazu C. M oneta „Maki”. 
U rszula Labrzycka, zaczęła haftować kiedy była w piątej k la ­
sie szkoły podstawowej. I czyni to nadal.Jako  plastyczkę za-

R o z ś p ie w a n i  s e n io r z y
14 m a rc a  br. sp o tk a li  s ię  w  O śro d k u  K u ltu ry  i S p o rtu  w  
M osin ie em ery c i i re n c iśc i. P rz y c z y n k ie m  do w sp ó ln e ­
go sp ę d z e n ia  p o p o łu d n ia  s ta ły  s ię  d w a  św ię ta : M iędzy­
n aro d o w y  D zień  K o b ie t i Ś w ia to w y  D zień  Inw alidy .

Spotkanie zorganizaow ał m osiński oddział Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów. Obecni na sali 
goście szczególnie gorąco i radośnie powitali prezesa W ła­
d y s ła w a  M ic h a lik a . Jego przem ówieniu towarzyszyły łzy 
wzruszenia. Tradycyjnie ju ż  śpiewano, rozmawiano i bawio­
no się znakomicie. Przy kawie i ciastkach czas płynął szyb­
ko, więc wieczorem z przykrością seniorzy rozeszli się do domów.

E.N.

Nietrudno być... autorem baśni
„Odważna żabka”, „Telemaniak”, „Złote kowadło”, „Baśń 
o kwiatach”, „Zaczarowany kamień”... to tylko niektóre 
tytuły baśni, które powstały dzięki wielkiej wyobraźni 
dzieci z klasy IV b Szkoły Podstawowej Nr 2 w Mosinie.

N apraw dę było co podziwiać: pomysłowość, styl, lekkość 
pióra, bezbłędna ortografia, m orał — mogły zaskoczyć. Je d ­
nak baśń Karoliny Czeskiej zadziałała dodatkowo na nasz 
„lokalny patriotyzm ”...

... Posłuchajcie... „Dawno, dawno tem u... żyło sobie dwóch 
braci kominiarzy. Młodszy był wyższy od starszego. J a k  to 
kom iniarze nie zarabiali zbyt dużo, ale jakoś z tego zarobku 
m usieli żyć. M ieszkali w Mosinie i wszyscy ich tam  bardzo 
lubili.

Pewnego dnia, gdy w łaśnie skończyli czyścić komin u pew­
nej czarownicy, ta  spostrzegła, że nie wyczyścili go dokładnie.
Za karę rzuciła na braci zaklęcie: jeżeli kiedykolwiek zdejmie- 
cie koszule, k tóre te raz  m acie na sobie, zamienicie się w komi­
ny koloru waszych koszul!!!

Młodszy b ra t miał na sobie koszule w białe i czerwone paski, 
a starszy  całą brązową. B racia — kom iniarze nigdy nie zdej­
mowali swoich koszul i nigdy nikomu o klątw ie czarownicy 
nie mówili.

K ilka la t później kom iniarze jednak  zapomnieli o zaklęciu 
i postanowili wyprać swoje koszule. Zanieśli je  do praln i i w 
tym samym momencie zam ienili się w kominy. S tarszy b ra t 
s ta l się dużym, brązowym kominem, a młodszy jeszcze więk- Q 
szym w białe i czerwone pasy.

Obydwa kominy można oglądać w Mosinie do dziś”.
Gdy będziecie wracać do Mosiny z podróży, być może po 

latach, to z daleka przyw ita Was młodszy z braci — kom inia­
rzy... a  w tedy będziecie już  bezpieczni, bo w domu.

M ałgorzata K asprzyk
* * *

Morał nie tylko z baśni płynie, bo „niedaleko pada jabłko od 
jabłoni" —  prawda, Karolino!?

wsze interesowali ją  impresjoniści. Toteż za najcenniejsze swoje 
dzieło uw aża „Maki” o rozm iarach 30 x 24 cm, wyhaftowane 
nie na kanw ie, lecz na płótnie lnianym , dzięki czemu osiąga 
się lepszy efekt choć wymaga to większej dokładności. (Orygi­
nał wisi w M ussee d ' O rsay w Paryżu i m a 50 x 56). H aftowa­
ne „Maki” z Mosiny są w ierną m in ia tu rą  oryginału. Pasjonat- 
ka igły nadal każdą wolną chwiilę poświęca haftow aniu — 
mówi, że je s t to dla niej odpoczynek.

Urszula i je j robótki Tekst • fotQ. T R
• .......................

Żeglu j że żeg larzu
Zarząd M osińsk iego  K lubu Ż eglarsk iego  24 m ar­
ca br. u zysk ał jed n o g ło śn ie  absolutorium .

N a zebran iu  żeglarze w ybrali nowy Zarząd n a  trw a ­
jącą  4 la ta  kadencję. Ju ż  po raz  trzeci z rzędu  kom an­
dorem  został S ta n isła w  Tubis. Pozostali członkowie 
zarządu: B ogdan  F isch er  (zastępca kom andora), W i­
to ld  N ied zie lsk i (skarbnik), L eszek  W iatrak (sekre­
tarz), Leon F ied ziu szk o  i H enryk  M ichalak.

E.N.



B IU L E T Y N  M O SIŃ SK I nr 3-4/2001 23

W io sn a  m ło d y c h  
r e c y t a t o r ó w
Nadszedł 26 marca 2001 roku— poniedziałek. Zimny, 
mroźny, w ietrzny dzień. W salach Ośrodka Kultu­
ry i Sportu panuje gwar i harm ider — w iosenne  
ożywienie. Dziś rezstrzygnie się, kto jest najlepszy  
w  konkursie recytatorskim  „Wiosenne przebudze­
n ie”. To już trzecia edycja konkursu.

Nastroje na sali wesołe, choć wyczuwa się zdenerwo­
wanie i napięcie. Konkurs otwiera przewodnicząca ju ry  
Magdalena Olejniczak.

Dziś zaprezentują się dzieci z k las I-III i deklam ują 
wiersze: Brzechy, Tuwima, Konopnickiej, Suchorzewskiej. 
Niektórzy wczuwają się w rolę ładnym przebraniem , ge­
stykulacją. Piękna dekoracja sali podkreśla nastrój kon­
kursu.

Po przesłuchaniu 54 dzieci następuje czas na  ocenę i 
podsumownie punktów. W tej grupie wiekowej najlep­
sza okazała się Joanna Goździk ze Szkoły Podstawo­
wej w Czapurach. II miejsca zajął Fryderyk Szym ań­
ski z SP Mosina, III-cie Katarzyna Szwarc z SP w Pecnej.

Wyróżnieni zostali: Anna Rejkowska, Zuzanna No- 
waczyk, Patryk Staszak. Następnego dnia 27 marca 
odbyły się dwa konkursy: recytowały dzieci klas IV- 
VI oraz młodzież z k las I i II gimnazjum.

W grupie dzieci k las IV-VI deklamowało 60 osób. Du­
żym zaintersowaniem cieszyły się wiersze: Tuwima, Brze­
chwy, Leśmiana, Staffa, Asnyka, Fredry, a także — co 
bardzo cieszy — ks. J a n a  Twardowskiego, czy Wisławy 
Szymborskiej. To tru an a , dojrzała, pełna refleksji poezja, 
którą nie każdy potrafi zadeklamować. „Spieszmy się” 
ks. Twardowskiego czy „Gawęda o miłości ziemi ojczy­
stej” W. Szymborskiej w wykonaniu uczniów klasy V były 
wspaniałe. Dlatego duże uznanie należy się dzieciom i 
nauczycielom, którzy podjęli tru d  przygotowania tak ie­
go repertuaru . W tej grupie najlepsza okazała się Karo­
lina Kubiak ze szkoły w Rogalinie, kolejne miejsca za­
jęli Adrian Bartm ikowski też z Rogalina oraz Anna 
Miedziak z SP 1 w Mosinie.

Wyróżniono: K atarzynę Chm ielarz, A gnieszkę  
Hemmerling, Kingę Błoszyk, Annę Marię Żak, Da­
rię Woźniak i Angelikę Wachowiak.

Z gimnazjum do konkursu przystąpiło 6 osób.
R epertuar młodzieży był zdecydowanie trudniejszy, 

a wiersze dłuższe. Recytowano utwory Gałczyńskiego, 
Asnyka, Leśm iana, Mickiewicza, Szymborskiej. Bezape­
lacyjnie najlepsza była Anna Chmielarz z gimnazjum 
w Pecnej. II miejsce zajęła Alicja Plenzer, a  III-cie Nina 
Czernik —- obydwie z Gim nazjum  w Mosinie. Wyróż­
nione zostały:. Katarzyna Lange, Olga Piątkowska i 
Magdalena Żabińska.

Każdy nagrodzony uczestnik otrzymał dyplom i książ­
kę, a wyróżnieni komplet długopisów.

Laureaci pierwszych miejsc będą reprezentowali n a ­
szą gminę 6 kw ietnia br. w finale powiatowym w Muro­
wanej Goślinie. Tam narodził się pomysł tego konkursu, 
za co pomysłodawcom należą się słowa uznania.

W Mosinie podziękowanie należy się nauczycielom, 
którzy pracowali z recytatoram i nad przygotowaniem re­
pertuaru , pracownikom Ośrodka K ultury  i Sportu oraz 
Biblioteki Publicznej za spraw ne przeprowadzenie im ­
prezy. Odpowiedzialny za jej przebieg był Jarosław Szyn- 
klewski.

W całym konkursie wystąpiło 110 dzieci. Je s t to po­
kaźna gromada uczniów naszej gminy. Cieszy fakt, że 
od najmłodszych la t dzieci i młodzież sięgają po poezję. 
W dziesiejszych czasach to rzadkie zamiłowanie. Im też 
należy się podziękowanie.

Mamy nadzieję, że w następnej edycji konkursu bę­
dziemy delektować się także słowem polskich poetów w 
interpretacji dzieci ze szkół m iasta  i gminy Mosina.

E ljot

„Nieistniejące m iasta” 
w  galerii
Już po raz 79., działąjąca od 8 lat Galeria Miejska w 
Mosinie, zmieniła swoją ekspozycję. Tym razem, gosz­
czą tu obrazy szczecińskiego artysty malarza Jarosła­
wa Eysymonta. W piątek, 9 marca, dokonano uroczy­
stego otwarcia wystawy.

Jarosław  Eysymont je s t wiceprezesem Zachodniopomor­
skiego Związku Artystów Plastyków. Jego prace znalazły uzna­
nie na wielu wystawach zbiorowych i indywidualnych, w więk­
szości poza
g r a n ic a m i 
kraju, m.in. 
w N iem ­
czech, Danii,
S z w e c j i .
Dziś m alar­
stwo J a ro ­
sława Eysy- 
monya obej­
rzeć może­
my w mosiń­
skiej galerii, 
d z ia ła ją ce j 
pod patrona­
tem  Akade­
mii S ztuk 
Pięknych w 
Poznaniu, i 
to nie przez 
przypadek .
A rtysta jest 
bowiem ab­
so lw en tem  
tej uczelni, 
którą ukoń­
czył w 1982 roku dyplomem w dziedzinie m alarstw a, w p ra­
cowni profesora Kałuckiego.

Ja k  podkreślił w czasie wernisażu, z miejscem tym łączy 
go więź sentymentalna. Tu bowiem, miała początek jegp droga 
artystyczna. — Pierwszy kontakt z uczelnią, to J a n  S w itk a  
i B ogdan  Wegner. To byli moi pierwsi mistrzowie. Od nich 
zaczęła się moja przygoda z malarstwem —  powiedział J a ­
rosław Eysymont.

Na trw ającą w galerii wystawę, spośród 30 przygotowa­
nych obrazów, artysta  wybrał 19, a tworzą one cykl przed­
stawiający „m iasta nieistniejące”. — Poprzez kolejne prze­
miany, geometria staje się motywem przewodnim, znakiem, 
zapisem indywidualnej podróży malarza Jarosława Eysy­
monta —  napisał w katalogu wystawienniczym Arkadiusz 
Polewka, charakteryzując te prace. I rzeczywiście — w pre­
zentowanych obrazach geometria, w całym bogactwie kształtów 
i figur, w połączeniu z barwą, odgrywa rolę dominującą, gdyż, 
jak  wyjaśnił artysta, staje się ona środkiem w poszukiwaniu 
przestrzeni.

— Próbowałem odejmować elementy, iść od analizy do 
syntezy —  mówi Jarosław  Eysymont. Na początku wszystko 
jest potrzebne. Każdy kolor: żółty, niebieski, czerwony... czło­
wiek zachwyca się barwami. Potem już można operować trzema 
kolorami i to w zupełności wystarczy.

W katalogu towarzyszącym ekspozycji znaleźć można też 
nieco inne prace artysty, pochodzące z wcześniejszego okre­
su jego twórczości. Pokazują one drogę Eysymonta od reali­
zmu po abstrakcję. — Musialem oduczyć się malowania rze­
czywistości zastanej —  wyjaśnia — chciałem zrobić coś, co 
jest samą myślą. Jego zdaniem jednak  nie je s t to do końca 
możliwe, gdyż człowiek przecież istnieje w rzeczywistości, 
komentuje fakty, ogląda telewizję czy spotyka się z innymi 
ludźmi. Dlatego nie można się tak  zupełnie wyabstrahować. 
Wystawa m alarstw a Jarosław a Eysymonta w arta je s t zain­
teresowania nie tylko koneserów sztuki lecz także wszyst­
kich wrażliwych na piękno i rozmaitość jego form. „Miasta 
nieistniejące” staną się dla nich niewątpliwie źródłem do­
znań estetycznych, bo przecież ja k  twierdzi sam  autor, war­
tościowanie sztuki winno być odbiorem we w nętrzu człowie­
ka, i tu  liczą się właśnie pierwsze wrażenia.

J oanna N owaczyk
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S a l o n o w y  k ą c i k  E l e g a n t a
Z w y c ię z c y  m a j o w y c h  k o n k u r s ó w :  1 9 9 9  —  W. D a ł k o w s k i ,  2 0 0 0  —  M . T o m c z a k

O b ieca n y  w  p o p r z e d n im  n u m erze  sp o só b  e le g a n c k ie g o  w ią z a n ia  k r a w a ta

Pomiędzy węzłem krawata, a szyją powi­
nien zostać odstęp szerokości palca

Ostry kołnierzyk i podłużny węzeł wyszczu­
plają twarz i wydłużają szyję

D ziś w yjątk ow o, jed n o ra zo w o  n a  ży czen ie  i z ok azji k o le jn y ch  w y b o ró w  E legan ta
Przed zbliżającymi się w m aju  tradycyjnym i wyborami 

E leganta z Mosiny wciąż w zrasta  ilość m ateriałów , które m u­
szą być bezwzględnie zamieszczone. W ostatn im  num erze nie 
zmieściły się rysunki ilustru jące tekst. J a k  tak  dalej pójdzie 
to wiadomości o m arynarkach  i butach znajdą się w dziale 
„krawaty i koszule”. A na koniec wyjdzie n a  to, że sznurow a­
dła wiąże się w prosty, sm ukły węzeł zapinany od góry na gu­
zik na szerokość palca. Żeby jakoś z tego w ybrnąć postanowi­
łem napisać wniosek do Naczelnego o przydział większego 
m etrażu. Przecież ja k  dotychczasowy ty tu ł wskazuje, kącik 
je s t to inaczej mówiąc coś bardzo skromnego. Podaję za ilu­
strow anym  słownikiem języka polskiego s. 310 „(...) 3.; n a ­
reszcie m iał w łasny kąt; 4 (...)”.

Odpowiada na to argum entacja, czyli że po tylu la tach tu ­
łaczki i bezdomności E legant m a wreszcie swoje miejsce. Ja k  
to się mówi mały, ciasny, ale w łasny kącik. E legant w naszej 
świadomości już się odpowiednio mocno zadomowił. Mało tego, 
swój m ały kącik rozbudował przestaw iając mocno ściany n a­
szej wyobraźni. Wydaje mi się, że dostarczane okresowo przed 
majem  m ateria ły  do redakcji zajm ują tyle miejsca, że przyda­
łaby się zm iana szyldu. M am propozycję, aby przyjąć nazwę 
salonik E leganta, bo też ładnie brzm i i tak ie  dworskie, jaśnie- 
pańskie. Co praw da są inne nazwy pomieszczeń do wykorzy­
stan ia , ale kto by tam  chciał czytać o Elegancie w antrejce. 
Tak więc wniosek o ustanow ienie Saloniku E leganta uważam 
za odpowiednio umotywowany. Nie chciałbym zbyt optymistycz­
nie wybiegać w przyszłość, ale ja k  ta k  dalej się będę rozpy­
chał, to prędzej czy później na pierwszej stronie pojawi się 
logo E leganta z Mosiny, a w ew nątrz num eru, gdzieś między 
ogłoszeniami w kąciku będzie ak tua lny  biuletyn, czy może 
biuletynek.

Na gorąco od redakcji
Zważ Drogi Mistrzu, że kąt masz spory 
i obiektywnie — ja k  do tej pory 
(choć narzekasz, że z miejscem marnie) 
ukazujesz się u nas REGULARNIE!
Chwal nas za to i ceń 
i zdanie o „Kąciku" na lepsze zmień.
A żeśmy gazetą co zgodę ceni 
i przestrzegamy prasowego bon-tonu 
zgodnie z Twoim życzeniem 
wpuszczamy Cię do salonu 
najbardziej zdrowo —  jednorazowo.
Na przesunięcie proporcji nie rachuj 
i nowymi koncepcjami nie wywołuj w nas strachu.

Bądźmy konsekwentni. N a liście najważniejszych wydarzeń 
minionego roku znalazła się wiadomość „(...) Dni Rzeczpospo­
litej Mosińskiej. Tytuł „Eleganta z Mosiny” zdobył Michał Tbmczak 
(...)”. Przepisane dosłownie z pierwszej strony ubiegłego num e­
ru. W tym momencie nachodzi mnie kolejna refleksja. No bo 
niby tytuł zdobyty i co dalej. Wiadomo, że po nagrodzie pie­
niężnej dzisiaj nie m a naw et śladu (prawda panie Michale? A 
co dopiero ma powiedzieć pierwszy zwycięzca pan Włodzimierz?), 
a to wyróżnienie nie powinno się liczyć najbardziej. Po głowie 
chodzi mi wiele pomysłów, aby utrw alić dla potomnych w od­
powiednio godny sposób te wszystkie nazwiska, które jeszcze 
będą w przyszłości. J a k  na razie pozostały nam  zdjęcia, wycin­
ki z gazet i przesympatyczne wspomnienia. Ze względu na to, 
że trzeba działać wstecz, trudno zaproponować publiczne odci- 
skiw anie dłoni w betonie na promenadzie Elegantów. A zresz­
tą , nie da się tą  drogą utrw alić specyfiki tego konkursu. Bo 
niby co tu ta j odcisnąć. K raw at, muszkę, czy może błysk butów 
— tak  napraw dę liczy się ogólna aparycja, czyli dobre w raże­
nie. Może zasadzić drzewko, lub krzew ozdobny z tabliczką i 
nazwiskiem i umieścić obok. A jeżeli uschnie lub nasi miejsco­
wi wandale złamią, podobnie ja k  to zrobili na skw erku przed 
Kanałem? Na razie chyba wykonam tabliczki z wygrawerowa- W 
nymi nazwiskam i i odpowednią informacją, a pan Grzesiu zaj- 
mie się ich pozłoceniem. Jednak  gdzieś je  trzeba prędzej czy 
później przytwierdzić i to w takim  miejscu, aby wszyscy wi­
dzieli. Czyli jednak  jak iś pomnik lub fontanna Eleganta by się 
przydała. Jednorazowo wprowadzam do winiety nazw iska zwy­
cięzców z kolejnych lat. W związku z tym należy w regulam i­
nie konkursu zastrzec sobie także prawo do wykorzystywania 
danych osobowych.
Poniżej kilka porad na temat elementów ubioru Eleganta,
Są mocno uproszczone i dotykają problem u bardzo pobieżnie. 
Mam nadzieję, że te  uw agi wezmą sobie do serca przyszli zwy­
cięzcy. Przyjdą nie tylko obejrzeć zm agania, ale zapam iętają i 
zechcą w przyszłości włączyć sie do nich. Nie m am  absolutnie 
zam iaru  prowadzić szkolenia, do do tego trzeba mieć odpo­
wiednie przygotowanie. Przy wyborze rożnych „miss polonia” 
czy „św iata” towarzyszy dziewczynom cały sztab ludzi, którzy 
podpowiadają im ja k  „sprzedać” swój urok osobisty. Odbywa 
się obóz kondycyjny, kilkudniowe zgrupowanie itp. W dzie­
jach  wyboru E leganta z Mosiny moje uwagi są krokiem do 
dalszego uatrakcy jn ien ia majowego spotkania. O statecznie 
dotychczas o m istrzu  elegancji decydowało ju ry  złożone z sa ­
mych pań, czyli należy zrobić ja k  najlepsze w rażenie na nich. 
Zasadne chyba jest, aby do zabawy wciągnąć wszystkich obec­
nych i wybrać także E leganta publiczności. Zgromadzeni wo­
kół sceny co praw da dokładnie nie widzą wszystkiego, ale tak  
było dotychczas. Może uda się jakoś w szystkie poszczególne 
konkurencje sprawnościowe przenieść n a  wyższy poziom. Szu­
kam y fundatora estrady.
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P o r a d y  d la  k a n d y d a tó w  n a  E le g a n tó w  
p rzed  m ajow ym  k o n k u rsem  
C iąg  d a ls z y  ro zw a ża ń  o m ęsk ich  p ro b le m a c h  z  m odą. 

SPO D N IE. Długość spodni dopasowujemy indywidualnie, d la­
tego producenci sprzedają je  niewykończone. Dobrze skro­
jone z przodu opierają się n a  bucie, w ten  sposób że na 
nogawce powstaje jedno załam anie, a  z ty łu  z kolei powin­
ny trzym ać linię prostą. Z m ankietem  czy bez? To już  indy­
w idualna spraw a, wiadomo tylko, że g a rn itu r wieczorowy 
powinien być bez mankietów. O zaszewkach w tym  mo­
mencie nie wspominam, dlatego że E legant modelowy ra ­
czej nie powinien mieć nadwagi. Pewności siebie dodaje 
pasek. Zawsze m usi odpowiadać kolorowi butów, mieć sze­
rokość ok. 3 cm i być w ykonany ze skóry lub zamszu. O 
skarpetkach trzeba parę słów powiedzieć w tym  momen­
cie. Ich kolor winien być ja k  to się mówi o ton ciemniejszy 
od spodni, a grubość odpowiadać m ateriałow i garn itu ru . 
Najlepiej, gdy skarpe ty  są gładkie, ciemne i długie, aby z 
nogawek nie w ystaw ała goła łydka.

BUTY. Powiadają, że są podstaw ą elegancji. Wizytowe m uszą 
być sznurow ane, ze skóry lub zam szu i obowiązkowo na 
skórzanej podeszwie. Najlepiej mieć dwie pary czarnych i 
jedne brązowe z nosam i wydłużonymi i zaokrąglonymi. Na 
co dzień nie powinno się chodzić w butach  ciągle tych sa­
mych. Skóra m usi się wywietrzyć i odpocząć. E legant trzy­
m a buty w drew nianych praw idłach, w tedy one najlepiej 
„odpoczywają”. Tak więc panowie, wizytę składam y w czar­
nym i wyczyszczonym obuwiu.

MARYNARKA. Klasyczna w ystępuje w trzech zasadniczych 
odmianach: zapinana na dwa guziki, na trzy  guziki oraz 
dwurzędowa. Tej ostatniej nie należy nigdy rozpinać, gdyż 
je s t najbardziej oficjalna. Bez względu na ilość guzików 
zapinam y jeden górny, jeden dolny, lub środkowy. Z tyłu 
może być rozcięcie po środku, dw a z boku lub w ogóle. Ja k  
słusznie zauw aża mój kolega Andrzej, ślubny garn itu r po 
dwudziestu la tach sta je  się nieco ciasny i tylne rozcięcie 
środkowe mocno potrafi się „rozkraczyć” ra tu jąc  na jak iś 
czas guzik od odpadnięcia. Skarbem  podobno je s t m ary­
narka  granatow a, pasująca do wszystkich kombinacji, a 
zwłaszcza do szarych i beżowych spodni. Jeżeli ktoś nie 
lubi fantazjować z koloram i lub b rak  m u odwagi to powi­
nien poprzestać na garn itu rze  czarnym , szarym  lub g ra­
natowym. Rozm iar m arynark i dopasowujemy w ten  spo­
sób, że opuszczamy ręce i wówczas rozpięte poły mają przerwę 
na serokość dwóch palców. Zbyt duża nie będzie się tak  
układać. O długości rękaw a pisałem  już  przy koszulach i 
przypominam tylko, że m a sięgać 2 cm nad brzeg m ankie­
tu . Kam izelka co praw da nie je s t już  wyrocznią elegancji, 
jednak  brzuszek potrafi dyskretn ie przytrzym ać w odpo­
wiedniej formie. Poza tym  n a  oficjalnych spotkaniach w 
samej kamizelce utrzym uje się jednak  pewien fason. I to 
by było na tyle n a  te m at podstawowych elementów ubio­
ru. W następnym  odcinku kilka uw ag dotyczących przygo­
tow ań do wyjścia na konkurs.

R eg u la m in  K o n k u rsu  „ E leg a n t z M o sin y ”
1. Uczestnikiem konkursu  może być mężczyzna, mieszkaniec

gminy Mosina, który ukończył 18 lat.
2. Całkowicie dowolny strój nie je s t jedynym  kryterium  oceny,

bowiem ju ry  zw raca uwagę na ogólne dobre wrażenie.
3. Strój powinien być wyrazem szacunku dla poczucia estety­

ki widowni.
4. W tym  roku po raz pierwszy publiczność wybierze też „swo­

jego” E leganta.
5. Zgłoszenie kandydatów  do 10 m aja w Ośrodku Kultury.

N agroda główna wynosi 1.500,00 zł (m arzeniem  organiza­
torów jest, aby nagrodą główną było auto o pojemności 1.500 
cm3. W szystko w rękach sponsorów, a przyszłość różowa).

Zapowiadane imprezy pod znakiem „Eleganta”
w czasie Dni Rzeczpospolitej Mosińskiej

— W spólna nauka piosenki o Elegancie
— Rajd samochodowy „Czar E leganta na 4 kołach”
— H arcerska akcja „Zdobywamy sprawność E leganta”
— K antor w ym iany w alu t z biciem .....m onety
— Uliczne zabawy harcerskie „Pucybut”, „Golibroda”, „Kra­

wiec” itp.
R oman C zeski

Autor Kącika

sp®rt sp®rt
P ó j d z ie m y  j a k  b u r z a
Ryszard Marcinkowski, od stycznia tego roku prowa­
dzi pierwszą drużynę „KS 1920 Mosina”. Z nowym tre­
nerem rozmawiała Joanna Nowaczyk.

Kiedy narodziła się Pana piłkarska pasja?
— Urodziłem się w Lesznie, mieście sportu nie tylko p ił­

karskiego, ale i żuż­
lowego, koszykówki, 
kreglarstwa. Od naj­
młodszych lat, co­
dziennie grałem  w 
piłkę. Jako 11-letni 
chłopiec zapisałem się 
do Polonii Leszno.

Jak potoczyła  
się kariera piłka­
rza i trenera?

— W wieku lat 16- 
u grałem w III lidze 
poznańskiej. Od 19-go 
roku życia, przez 17 
lat grałem w drugo- 
ligowej Olimpii Po­
znań. Potem trafiłem 
do Gwardii Warsza­
wa. Ostatni swój mecz, 
miałem wówczas 54 
lata, grałem w III li­
dze, w Luboniu.

Ukończyłem stu­
dia prawnicze, potem 
AWF w Katowicach i
Krakowie. Jestem trenerem I  klasy z  licencją na prowadzenie 
wszystkich klas rozgrywkowych. Trenować zaczynałem w Olimpii, 
gdzie byłem asystentem trenerów m.in. J u r k a  Kopy, trenera 
kadry olimpijskiej —  Z d z is ła w a  P odedw orn ego . Tam pra­
cowałem w I  i II  lidze. Za namową S ta n is ła w a  B u d k i, prze­
szedłem do Lubońskiego KS. W ciągu 3 lat, z  drużyny „A” 
klasy stworzyłem silny, trzecioligowy zespół. Potem poszedłem 
do Wałcza, stamtąd do Grodziska. W Grodzisku awansowali­
śmy do II  ligi i aalej do I  ligi. Następnie miałem cudowną 
przygodę w Świebodzinie, gdzie zespół był na trzecim miejscu 
od końca, a został liderem wiosny, wygrywając prawie wszyst­
kie mecze. Dalej, były Pobiedziska, Swarzędz i wreszcie trafi­
łem tutaj.

Jak ocenia Pan szanse naszej drużyny?
—  Jestem przekonany, że utrzymamy się w IV-tej lidze, ale 

każdy punkt jest na wagę złota, co staram się tłumaczyć za­
wodnikom. Wynik pierwszego meczu —  remis, uznaję za po­
rażkę. W drugim meczu — z wiceliderem, w drugiej połowie 
graliśmy na jedną bramkę, mieliśmy dużo sytuacji, a stracili­
śmy taką — po piłkarsku „szmatę" i poleciały punkty... Odro­
dzenie zespołu nastąpiło w meczu ze Startem Oborniki, mają­
cym tylko 4 punkty straty do lidera. Przyjechali w glorii po 
zwycięstwie nad Unią Swarzędz 10:0. Okazaliśmy się lepsi i 
wygraliśmy 3:0. Chwała chłopcom za to, że się zmobilizowali i 
byli zdyscyplinowani. W IV  lidze bardzo ważna jest dyscypli­
na, bo poziom gry piłkarskiej jest mniej więcej równy.

Teraz zagramy z zespołem, który w strefie spadkowej tabe­
li jest bezpośrednim konkurentem. Musimy wszystko zrobić, 
żeby odnieść zwycięstwo. Remis —  będzie przegraną, bo jeste­
śmy drużyną lepszą.

A szanse piłki wielkopolskiej?
—  Powiem ogólnie o wielkopolskim sporcie — jest tragicz­

nie. Trzeci w Europie zespół żeńskiej koszykówki Olimpia Po­
znań rozpadł się, bo n ikt się nie zainteresował i nie dofinanso­
wał. To samo spotkało wicemistrza Polski w boksie —  Olim­
pię. Bogdanka — lodowisko półmilionowego miasta —  to kom­
promitacja. To co się stało z Lechem... Niezależnie jak i tam  
przyjdzie trener, tylko cud może sprawić, że zespół się utrzy­
ma. Tam są średni, trzecioligowi piłkarze, od których nie moż­
na wymagać. Jeżeli ktoś nie podeprze tego klubu finansowo, 
to będzie klęska.

Jaki jest Ryszard Marcinkowski jako trener?
—  Dokładny i punktualny. Nigdy nie opuściłem treningu, 

ani jako piłkarz, ani jako trener. Nigdy też nie spóźniłem się.
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------------->
Jadę „pod prąd", ale muszę zdążyć. Jeśli mam np. 5 km  do 
boiska a mecz jest o 12-tej, to ja  wyjeżdżam o 10-tej, bo obojęt­
nie co by się wydarzyło, zdążę choćby pieszo.

To co robię staram się robić ja k  najlepiej, a trenując Mosi­
nę biorę wzór z reprezentacji polskiej, Barcelony, Mancheste­
ru. Sam byłem zawodnikiem obunożnym, dobrze zaawanso­
wanym technicznie i mimo swojego wieku próbuję chłopcom 
coś pokazać i przekazać. Poza tym lubię koleżeńskość i swobo­
dę. Myślę, że dla piłkarzy jestem starszym kolegą i mogą się ze 
wszystkim do mnie zwrócić.

A Ryszard Marcinkowski prywatnie?
— Jestem żonaty, mam jedną córkę —  Donatę i wspaniałą 

wnuczkę Joasię.
Osobiste zainteresowania poza piłką?
— Właściwie żyję piłką. Daje mi nie tylko pieniądze, ale i 

satysfakcję. Na razie poza przygoda w Swarzędzu, gdzie poza 
mną przychodził na trening jeden, dwóch zawodników, a mecz 
graliśmy w siódemkę, wszędzie szło mi fantastycznie. Upra­

T r a m p k a r z e  r o c z n ik  1988
W pierwszy weekend lutego rozegrano Halowy Turniej Piłki Nożnej trampkarzy rocznik 1988 o Puchar Burmistrza 
Gminy Mosina.

Wzięły w nim udział następujące zespoły: UKP Zielona Góra,
W łókniarz Toruń, Ś ląsk Wrocław, O dra Wodzisław, W arta Po­
znań, A luminium Konin, J a ro ta  Jarocin, GKS Katowice, W ar­
ta  I Poznań i KS 1920 Mosinia.

KS 1920 Mosina:
KS 1920 — W arta 1 0-0
Odra — KS 1920 1-0
KS 1920 — Ja ro ta 0-2
W arta — KS 1920 3-0
KS 1920 — GKS 0-1
Śląsk — KS 1920 2-0
Aluminium — KS 1920 3-0
KS 1920 — UKP 3-1 (!!!)
W łókniarz — KS 1920 0-2

wiam też inne sporty —  lubię grać w tenisa, dobrze jeżdżę na 
łyżwach.

Jako mieszkaniec Lubonia jak czuje się Pan w Mosi­
nie?

— Teraz mawiam żartobliwie: bamber z Lubonia trenuje 
elegantów z Mosiny. Do pracy nie mam daleko. Na treningi 
przyjeżdżam wcześniej, wypiję herbatę, porozmawiam z preze­
sem — jest przyjemnie. Kibice przychodzą chętnie, chętnie jadą  
na mecz.

Warunki, które stworzyły piłkarzom władze klubu, prezes, 
władze gminy, burmistrz —  są wspaniałe. Ludzie, którzy zaan­
gażowali się w działalność na rzecz mosińskiej piłki robią to w 
sposób nienaganny, a ich zaangażowanie jest stuprocentowe. 
Chłopcy powinni uszanować to, że mamy takich działaczy. Bo 
warunki w innych klubach, o których myślą, że mogą być lap- 
sze to tylko legendy. Musza uwierzyć w siebie i w to co robimy. 
Bo jak uwierzą, a ju ż  powoli to się staje, to pójdziemy jak burza.

Dziękuję za rozmowę i życzę Panu i drużynie samych 
sukcesów.

Klasyfikacja końcowa;
1. ĘTKP Zielona Góra 22 pkt.
2. Śląsk Wrocław 19 pkt.
3. A lum inium  Konin 17 pkt.
4. W arta Poznań 16 pkt.
5. O dra Wodzisław 14 pkt.
6. GKS Katowice 13 pkt.
7. Ja ro ta  Jarocin 9 pkt.
8. W arta I Poznań 8 pkt.
9. KS 1920 Mosina 7 pkt.

10. W łókniarz Toruń 0 pkt.

N a szczególne uznanie zasługuje zwycięstwo drużyny KS 
1920 Mosina w meczu z UKP Zielona Góra. Warto zwrócić 
uwagę, że UKP wygrało turniej, a  przegrana z Mosiną byłe 
ich jedyną porażką w całych zawodach. Tram pkarzom  z Mosi­
ny serdecznie gratu lu jem y i czekamy na dalsze sukcesy. E.N.

P i ł k a  h a l o w a
Dobiegły końca rozgrywki Halowej Ligi Piłki Nożnej w Mosinie. W rozgrywkach, które rozpoczęły się we wrześniu 
2000 r. rywalizowało blisko 250 zawodników występujących w 20 zespołach I i II ligi. W ostatnich kolejkach obu lig 
uzyskano następujące rezultaty:

I liga — XVIII termin 30.03.2001 r.
l.LIMARO — LAS 1:1
2.LIDMAR — HKPPOZNAN 2:6
3.FCP-W0 — ATM SZEJN 1:6
4. DOM BUD — BUDZYŃ 3:2
5.ŁĘCZYCA — STRAŻACY 3:1

Tabela końcowa — 1 liga
1. DOM BUD MOSINA 18 47 83-21
2. HKP POZNAŃ 18 44 74-28
3. STRAŻACY MOSINA 18 31 67-55
4.ŁĘCZYCA 18 26 38-37'
5. ATM SZEJN MOSINA 18 26 34-30'
6. LAS PUSZCZYKOWO 18 25 41-42
7. FC PUSZCZYKOWO 18 23 41-59
8. BUDZYŃ MOSINA IB 16 31-74
9. KSLIDMAR MOSINA 18 12 33-68

10. LIMAROKS MOSINA 18 11 29-56

Zw ycięska drużyn a  D O M -BU D -u

Informacje dodatkowe:
1 Zespoły ŁĘCZYCY i ATM SZUN MOSINA uzyskały równą iloif 
punktów. Zgodnie z regulaminem ligi, o ostatecznej kolejności 
decydowały bezpośrednie mecze obu zespołów: ŁĘCZYCA — 
ATM SZEJN 2-2 i 4-3.

Zespoły KS LI DMAR MOSINA i U MARO KS MOSINA opuszczają I 
ligę, natomiast zespoły BUDZYŃ MOSINA i FC PUSZCZYKOWO 
rozegrają mecze barażowe o utrzymanie się w I lidze, odpo­
wiednio z 3 i 4 zespołem II ligi.

Klasyfikacjo końcowa no najskuteczniejszego Strzelca I ligi
1. Janusz Skalski ATM SZEJN/STRAŻACY 40
2. Rafo! Tyczewski HKP POZNAŃ 39
3. Jarosław Mackiewicz DOM BUD MOSINA 25
4. Jarosław Rybicki ŁĘCZYCA 24
5. Przemysław Budzyński LAS PUSZCZYKOWO 22

Klasyfikacja końcowa na najlepszego zawodnika I ligi
1. Rafał Tyczewski
2. Piotr Kubala
3. Dariusz Kulczyński
4. Jarosław Mackiewicz
5. Janusz Skalski

HKPPOZNAN
HKPPOZNAN
ŁĘCZYCA
DOM BUD MOSINA 
ATM SZEJN

4x
3x
3x
2x
2x

Średnia ilość bramek na mea w / lidze — 5,2

Mecze sędziowali panowie: Bogdan Bernaciak i Zbigniew Lisiecki 
Reprezentowanie ligi: Artur Bartkowiak 
Obsługa i prowadzenie ligi: Waldemar Demuth, Marek Dudek i 
Jan Lisiecki
Obsługa administracyjno-finansowa: Ośrodek Kultury i Sportu w 
Mosinie

II liga — XVIII termin 01.04.2001 r.
1. PYRLANDIA — HEIMA 3:0 (w:o)
2. WARTA — DĘBY 2:4
3. WATFORT — ESPOL 1:6
4. OLD BOYS — ELEKTRIK 8:3
5. HKP OSKAR — SAOL 2:3

Tabela końcowa — II liffa
1. WATFORT PECNA 18 39 80-49
2. ESPOL KROSINKO 18 38 64-42
3. PYRLANDIA MOSINA 18 36 58-41
4. OLD BOYS KOMORNIKI 18 30 70-49
5. ELEKTRIK WIRBUD LUBOŃ 18 24 63-61
6. WARTA RADZEWICE 18 21 50-51
7. SAOL ROGAUNEK IB 21 58-83
8. DĘBY ŚWIĄTNIKI IB 18 52-52
9. HKP OSKAR MOSINA 18 15 45-64

10.HETMA POZNAŃ 18 8 38-87

Informacje dodatkowe:
Zespoły WATFORT PECNA i ESPOL KROSINKO zapewniły sobie 
awans do I ligi. Zgodnie z regulaminem ligi w spotkaniarn bran­
żowych o awans ao I ligi spotkają się zespoły: PYRLANDI MOSI­
NA z BUDZYNIEM MOSINA i OLD BOYS KOMORNIKI z FC PUSZ­
CZYKOWO.

Zawodnikiem ostatniej kolejki wybrano Tomasza Malinowskie­
go (HKP OSKAR MOSINA)

Klasyfikacja końcowa no najskuteczniejszego Strzelca II ligi
l.St.Tylczyński 31 WATFORT PECNA
2. Artur Bałydyga 24 PYRLANDIA MOSINA
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3. Mariusz Jarek
4. Łukasz Imielski
5. Mariusz Plenzler
6. A. Kolulkiewicz
7. W. Konstanciak

21
21
18
16
16

ESPOLKROSINKO 
SAOLROGAUNEK 
DĘBY ŚWIĄTNIKI 
WARTA RADZEWICE 
OLDBOYS KOMORNIKI

4. Jacek Paplatzyk
5. Andrzej Kolulkiewicz
6. Przemysław Kapiwąs
7. Rafał Dudziak
8. Andrzej Krzyżaniak

OLDBOYS
WARIA
SAOL
NKP OSKAR 
DĘBY

lx
lx
lx
lx
1x

Klasyfikatja końcowa na najlepszego zawodnika II
ligi
1. Tomasz Malinowski HKP OSKAR 4x
2. Andrzej Grzybek WARTA 2x
3. Mariusz Jarek ESPOL 1x

Średnia ilość bramek na mecz w II lidze — 6,42

Organizatorzy rozgrywek Halowej Ligi Piłki Nożnej w Mosinie 
zapraszają do udziału w edycji 2001/2002

Zarząd L igi U

1920 Mosina — SKS 13 II Poznań 
18.05. godz. 16.30 

W arta Poznań — 1920 Mosina
25.05. godz. 16.30 .

1920 Mosina — Szóstka Śrem
1.06. godz. 17.00

Poznaniak Poznań — 1920 Mosina 
8.06. godz. 17.00 

1920 Mosina — Unia Swarzędz

Poniżej podajem y term inarz spotkań w szystk ich m osińskich drużyn. 
W naw iasach w yniki dotychczas rozegranych meczów.

7.04. godz. 13.00 
Obra Zbąszyń — 1920 Mosina 

22.04. godz. 11.00 
1920 Mosina — MKS Szamotuły 

28.04. godz. 13.00 
Lipno Stęszew — 1920 Mosina 

3.05. godz. 11.00 
1920 Mosina — Luboński KS 

6.05. godz. 12.00
Korona Bukowiec — 1920 Mosina 

13.05. godz. 11.00
1920 Mosina — Promień Opalenica 

19.05. godz. 13.30
Tarnovia Tarnowo Podgórne — 1920 

Mosina
27.05. godz. 11.00 

1920 Mosina — Patria  Buk
2.06. godz. 13.00

Las Puszczykowo — 1920 Mosina 
9.06. godz. 15.00 

1920 Mosina — Sokół Pniewy

Klasa okręgowa trampkarzy młodszych
31.03. godz. 11.00

1920 Mosina — Groclin Grodzisk (4:1) 
8.04. godz. 15.00 

Amica Wronki — 1920 Mosina 
12.04. godz. 11.00 

1920 Mosina — Olimpia Poznań 
22. 04. godz. 15.00 

W arta I Poznań — 1920 Mosina 
28.04. godz. 11.00 

1920 Mosina — Unia Swarzędz 
3.05. godz. 13.00

Poznaniak Poznań — 1920 Mosina 
5.05. godz. 11.00

1920 Mosina — Mieszko Gniezno 
12.05. godz. 16.00

TPS Winogrady Poznań — 1920 Mosina 
19.05. godz. 11.00 

1920 Mosina — Jaro ta Jarocin 
26.05. godz. 11.00 

1920 Mosina — Victoria Września 
3.06. godz. 14.00

W arta II Poznań
— 1920 Mosina 

9.06. godz. 13.00
1920 Mosina 

— Spart Oborniki 
14.06. godz. 13.00

SKS 13 Poznań
— 1920 Mosina 
O rlik i

30.03. godz. 15.00 
1920 Mosina — SKS 13 
II Poznań (mecz zaległy 
z rundy  jesiennej nie 
odbył się)
6.04. godz. 15.00

1920 Mosina 
— Lech I Poznań 

20.04. godz. 16.00
1920 Mosina 

— Piast Kobylnica 
27.04. godz. 16.00 

1920 Mosina — Lech 
II Poznań 

4.05. godz. 16.00 
Olimpia Poznań —

1920 Mosina 
11.05. godz. 16.00

SENIORZY
IV liga — Okręg POZNAŃ — PIŁA

11.03. godz. 14.30
1920 Mosina — Sokół Rakoniewice (2:2) 

17.03. godz. 13.00 
Drawa Krzyż — 1920 Mosina (1:0) 

25.03. godz. 15.00
1920 Mosina — Sparta Oborniki (3:0) 

31.03 godz. 15.30
Sparta Złotów — 1920 Mosina (4:2) 

8.04. godz. 15.30 
1920 Mosina — Kotwica Kórnik 

11.04. godz. 17.00
»' Olimpia Poznań — 1920 Mosina 

18.04. godz. 15.30
1920 Mosina — Noteć-Danex Rosko 

21.04. godz. 16.00 
Luboński KS — 1920 Mosina 

25.04. godz. 16.00 
1920 Mosina — W arta Śrem 

29.04. godz. 11.00 
Lech II Poznań — 1920 Mosina 

6.05. godz. 16.00 
1920 Mosina — Unia Swarzędz 

13.05. godz. 16.00 
1920 Mosina — Pogoń Lwówek 

16.05. godz. 17.00
Polonia Jastrow ie — 1920 Mosina 

20.05. godz. 17.00
1920 Mosina — Polonia Środa Wlkp. 

26.05. godz. 17.00 
Patria  Buk — 1920 Mosina 

2.06. godz. 16.00
1920 Mosina — Phytopharm Klęka 

9.06. godz. 16.00 
Wełna Rogoźno — 1920 Mosina 

JUNIORZY
K lasa O kręgow a J u n io ró w  S ta rszy c h  

24.03. godz. 15.00 
1920 Mosina — W arta II Poznań 

(nie odbył się)
1.04.godz. 11.00

Tarnovia Tarnowo Podgórne — 1920 
Mosina (1:1)

7.04. godz. 16.00 
1920 Mosina — W arta Śrem 

21.04.godz. 16.00 
1920 Mosina — Lipno Stęszew 

29.04. godz. 14.30 
Amica II Wronki — 1920 Mosina 

3.05. godz. 16.00 
1920 Mosina — LKS Kicin 

6.05. godz. 11.00
TPS Winogrady Poznań — 1920 Mosina 

13.05.
1920 Mosina pauzuje 

20.05. godz. 11.00
Groclin II Grodzisk — 1920 Mosina 

26.05. godz. 16.00 
1920 Mosina — Olimpia Poznań 

3.06. godz. 11.00 
Pogoń Lwówek — 1920 Mosina 

9.06. godz. 17.00
1920 Mosina — Polonia Środa Wlkp. 

16.06. godz. 17.00 
Sokół Pniewy — 1920 Mosina

K lasa „A” tra m p k a rz y  s ta rs z y c h  
1.04. godz. 11.00

1920 Mosina — UKS Skórzewo (2:4)

SŁONECZNY RELAKS'
NOW O OTW ARTE SOLARIUM

P ierw sze 5 m inut

GRATIS!!!
Oferujemy:
- nowe łóżka opalające - TURBO
- opalacz twarzy i dekoltu - TURBO
- najnowsze rozwiązania techniczne
- imponująca wielkość łóżkćj
- krótki czas opalania
- kosmetyki

Zapraszamy - naprawdę
O t w a r t e  

p o n i e d z i a ł e k  -
8 . 0 0  -  2 3 . 0 0

M osina
ul. C iso w a  3  Tel. 813-73-86 

kom . 0 601 152 669

lokaty terminowe - do 19,5%
Hg5 lokaty z ubezpieczeniem cgH 
________ na życie - do 18% _________
* Poznań: Plac Kolegiacki Urząd Miasta, 

pok. 55, lei. 878-54-25
- Biurowiec MPK Głogowska 131, lei. 865-36-28
- os. Jana III Sobieskiego 38, tel. 828-13-23

* Czarnków: Ekopłyta, ul. Przemysłowa 2, 
tel. (0-611356-03-29

* Puszczykowo: Szpital, ul. Kraszewskiego! 1, 
tel. 8193-923

muiui.studium.pl

Zaoczne Liceum  O gólnokszta łcące
- po szkole zawodowej lub podstawowej
- czas trwania nauki dwa lub trzy lata
- do 2005r. "stara matura"

Policealne S tudium  In form atyczne
- dyplom technika informatyka
- 2 lata nauki, tryb zaoczny 

lub wieczorowy
- stałe łącze internetowe

O przyjęciu do Szkół 
decyduje kolejność zgłoszeń

Liceum Ogólnokształcące im, ppłk. Kiedacza
- nabór uzupełniający do klas II, III i IV z poszerzoną 

nauką j. angielskiego, j. niemieckiego i informatyki
Luboń, ul. A rm ii Poznań 27 
tel. 8102-278 fax. 8102-046
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Lekarz stom atolog  
Danuta SŁODKOWSKA

Z a p r a s z a :
p o n i e d z i a ł e k  1 6 - 2 0 ,  
w t o r e k  9 - 1 2 ,  1 6 - 2 0  

ś r o d a  n i e c z y n n e  
c z w a r t e k  i p i ą t e k  1 6 - 2 0

MOSINA, UL. JARZYNOWA 11 
(od Leszczyńskiej w  bok)

8  813-61-16
k o m p le k s o w e  le c z e n ie  s t o m a to lo g ic z n e  
p r o f i la k t y k a  p r z e c iw p r ó c h n ic o w a  
-  l a k ie r o w a n ie  z ę b ó w  
la s e r o te r a p ia  ( p a r a d o n to z a )

•  p r o t e z y  s z k ie le t o w e  
( k la m r o w e  i b e z k la m r o w e )

•  p r o t e z y  c a łk o w i t e
^ / v  -  ta k ż e  n a t y c h m ia s t o w e

•  k o r o n y  i m o s tk i  
p o r c e la n o w e

RENTGEN STOMATOLOGICZNY

Salon fryzjerski

Solarium ■ Kosmetyka
Mosina, ul. Farbiarska 3/4 

_______tel. 8191-558_______
czynne: PN - PT 8.00 - 20.00 

SOBOTA 8.00-15.00

© llU iffiJ  as

2  P?2®2!W2@®3©[JSi) 

m a IbSaw© flaatb s & fe p

"S"

DRZEWKA I  KRZEWY OZDOBNE
U producenta

P io tr  W ojnow sk i 
62-040 P uszczykow o , ul. L ip o w a  10 

wjazd od szosy Poznań - Mosina 
te ł. 81-33-226, kom . 0-602-805-672 

fax  81-94-210

MOIM KLIENTOM PROJEKTUJE I OBSADZAM OGRODY

< USŁUGI 
POGRZEBOWE

Czynne 24 h
Puszczykowo, ul. Niepodległości 26
Tel. kom. 0 601 881 647
Tel. dom. 81-33-423
Również w szpitalnym prosektorium
PUSZCZYKOWO, ul. Kraszewskiego
tel. 86-36-395
Przyjm owanie za interesow anych  
i w ydaw anie zw łok w  god z . 8 .0 0 -1  2 .0 0
(w edług

ROZLICZENIA BEZGOTÓWKOWE
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O g ło sz e n ie  d ro b n e
T H E R M O M K ,  r e w e la c y jn y  r o b o t ,  k t ó ­

r y  g o tu je .  T e l. 0  6 0 2  2 7 2  2 5 2 .
G R U Z , c z y s ty  p r z y jm ę ,  w ię k s z ą  ilo ść . T el. 

8 1 9 2 -1 9 3 .
O d d a m  w  n a j e m  h a l ę  o p o w ie r z c h n i  8 0  

m 2, t e l .  8  1 3 2  6 5 4 .

' r * l i

9 901725 Mi

■ TEjL. 8132-666, 8137-264
• PŁYTKI ŚCIENNE I PODŁOGOWE

----- GRANITOGRESy. • KLINKIERy-»ELEWAC-JE-----  **>()0 1
-CHEMlAjBUDOWLANĄ-LISTWY I | | |
• WANNY Z HYDROMASAŻEM • PAMÓS • POOL ■ SPA ■ SANPLAS.I ■ WAGNERPLAST 

^ k a b in y In a t r y s k o wL b r o d z iki [ b a t e r ie .
■ SANITARIATY ■ POLSKIE, CZESKIE,.PORTUGALSKIE I HISZPAŃSKIE
■ PROFESJONALNE DORADZTWO TECHNOLOGICZNE I ARA N Ża CYJNE i

l i l i i  
SPR-ZEDAJEMV W CEN ACH IFABR-Y-CZNYC-H-

DOSTAWY TOWARU GRATIS! 
Czynne 10-18, w soboty do 13

~  CERAT-
Jedyny nrofesjonąjny dystrybutor płyter 'eramicznych w regionie

SZYCIE MIAROWE
7l'aco(vn/a Jtraiviec£a

A N I T A
polecamy:

- s u / i / i i e  ś l u b n e  ( c e n t y  p z p z n o c t y / n e  1 )

-  s p r i d n l c a  t., V
-  s p o t / n z e  
■ ż a £ i e / t y

-  U fu z J t j  
- s u b n / e  
-p> J a s z c z e

ROGALINEK, OL. SIKORSKIEGO 19 
TEL. 893 85 28, 0  6 0 3  256114

Przyjmujemy uczennice na naukę zawodu

szeroka gama do wszystkich typów samochodów 
i maszyn rolniczych, najlepszych producentów:

HELITOE, CENTRA, EXIDE, BOSCH, HOPPECKE

M O S IN A
UL.POZNAŃSKA 5  (w p od w órzu )
p o n .-p t.  9 .0 0 -1 8 .0 0 ; sob . 9 .0 0 -1 3 .0 0  

te l. k o m ó rk o w y  0 -6 0 2 -6 7 7 -4 8 6

p o n a d t o :
b e z p ł a t n y  m o n t a ż ,  k o n t r o l a  u k ł a d u  ł a d o w a n i a  

o r a z  k o m p u t e r o w a  o c e n a  a k u m u l a t o r a

r P .H .U . M A R -K O M I
S Y S T E M Y

K O M IN O W E
» K O M I N Y  I Z O L O W A N E  
» W K Ł A D Y  K O M I N O W E  

SPAWANE PLAZMOWO - ATEST IGNIG - GWARANCJA 5 LAT

K O M  I N K I
KOMINKOW E WKŁADY  

GRZEWCZE
Z A P E W N IA M Y  F A C H O W Y  M O N T A Ż

PUSZCZYKOWO, TEL. 819 38 25
UL. SOBIESKIEGO 38 TEL. KOM. O 602 375 755 y

USŁUGI ELEKTRYCZNE
EL - DEK s.c.

Demuth & Krawczyk
\ 62-050 Mosina, ul. Reja 14~ r I
tel. 10-6118191-447, kom. 0601441583

-  y -j- - - u - ny • .

W y k o n u jem y:
-  in sta lacje  elek tryczne w  obiektach  

przem ysłow ych  oraz m ieszk a ln ych  
w  pełnym  za k res ie

-  Kompletacja rozd zie ln ic  elektrycznych
-  in sta lacje  dom ofonow e
-  autom atyka p rzem ysłow a
-  pom iary elek tryczne
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Ń O W A  O F E R T A  
K O T Ł V  G A Z O W E  W I S Z Ą C E  

J E D N O -  1 D W V F V N K C V J N E
•Mu LUMP LUMP LUMP LUMP LUMP LUMP LUMPLUMO LUMO LUMOLUMOlUMO LUMO LUMO

’W '
P O N A D T O : PEŁN A  O FE R TA  D O T Y C H C Z A S O W E G O  
A S O R T Y M E N T U , SERW IS G W A R A N C Y J N Y  2 4  x  2 4  
2 4  G O D Z IN Y  N A  DOBĘ P R ZE Z 2 4  M IE S IĄ C E
LUMO LUMO LUMO LUMO LUMO LUMO LUMO LUMO LUMO LUMO LUMO LUMO LUMO LUMO LUMO

MOSINA, ŁAZIENNA 2 KROSNO k/MOSINY, GŁÓWNA 51 b
TEL./FAX (0-61) 813-28-91, 813-65-25, TEL. KOM. 0 602  628  648
e-m a il: lum o& lum o.<om.pl, w w w .lum o.com .p l

Informujemy, że firma LUNO otrzymała we wrzeSniu certyfikat 
dopuszczający do sprzedaży kotłów olejowo-gazowych na terenie Niemiec.

NAJLEPSZY OLEI Z SZYBKĄ D05TAWĄ
poleca

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR OLEJU OPAŁOWEGO
=  CKOTCAM PLUS =

_____________R.H.U. EKO -  OPAŁ" s.c.___________________
P O Z N A Ń ,  d a w n a  b a z a  C P N - u ,  u l .  Ś r e d z k a  1 0 /1 2  

T e l.  8 7 7 - 2 4 - 5 8 ,  8 7 3 - 6 8 - 8 2 ,  f a x  8 7 5 - 8 6 - 0 6
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i

SALON SUKIIN SLUSNKN
polecamy duży wybór sukni ślubnych 
(ponad 70 wzorów) 
atrakcyjne ceny (już od 490 zł) 
szycie na wymiar
również w sprzedaży suknie wieczorowe 
duży wybór obuwia ślubnego

Z ap raszam y
od 11.00-17.00, so b o ta  10.00-14.00

Puszczykowo, ul. 3 Maja 58, tel. 8193*877 '

Proporxjj«ny min. ahqjNB 
l.OC, AC, KW, aelonw Kar̂ i
2. domów od ognia
3. mieszkań
4. Mienia od ognia i kradzieży
5. inne

OTWARTY 
FUNDUSZ 
EMERYTALNY 
II FILAR

AGENCJA PZU S .A  
M osina, ul. Poznańska 11 

tel. 819  14 29  
0 -602  325  884

Z a d z w o ń  -  m y  p r z y j e d z i e m y  d o  C i e b i e !

M a te r ia ły  B u d o w la n e
o k n a , d rzw i, p ły ty  G -K , c e m e n t ,  w a p n o , d a c h y , 

s ty ro p ia n  9 9 ,- /m 3 
i w ie le  in n y c h  p ro p o z y c ji

M O S /N A -P O Ż E G O W O , UL. F IE D L E R A  2 A  
TEL. S 1 3 -2 3 - -4 -7

P O N -P T . 7 .0 0 - 1 7 . 0 0 ,  SO B O TA  7 . 0 0 - 1 3 . 0 0

w s z y s t k o  c o  d o t y c z yOKNA
w jednym  miejscu

P C V  D R E W N O
P A R A P E T Y  R O L E T Y  
D R Z W I Z E W N . W E W N . 
O K N A  D A C H O W E  
S C H O D Y  S K Ł A D A N E  
S Z A F Y  W N Ę K O W E  

FABRYCZNY PUNKT SPRZEDAŻY CENY PRODUCENTA

flUTO-CLCKTRYK
Polecamy usługi

■przy sam ochodach 
osobowych 

CT ciężarowych 
CZ autobusach i innych

tel. 813-30-15

Puszczykowo 
ul. Nadwarciańsko 11

AUTO M YJNIA
WYMIANA^

OLEJU

^KKRCHERI

AKUMULATORY

y _  OLEJE 
LUZEM

KANCELARIA RADCOWSKA 
Maria Walczak

POMOC Z ZAKRESU:
• praw a pracy
• praw a lokalowego
• praw a cywilnego (majątkowe, 

zobowiązania spadkowe)
• praw a rodzinnego
• zakładanie, obsługa podmiotów 

gospodarczych, doradztwo prawne, 
opinie, dochodzenie należności.

środa godz.l7°°-2000 
sobota godz. 16oo-20o°

MOSINA, UL. REYMONTA 5 
teł. 81-32-387, teL/fox 852-11-88

4 /

Snsinowo, ul. Poznańska 13

Manualny masaż kręgosłupa 
bez ingerencji w kręgi 

Metoda skuteczna i bezpieczna

Św iad. Kwalif. Min. Fin. 15229/99

- ew id en c ja  VAT
- ew id en c ja  ryczałtu
- księgi p rzychodów  i rozchodów
- rozliczen ia  pod a tk o w e
- rozliczenia  ZU S
- kadry  i p łace

C z y n n e  w  g o d z . 1 7 - 1 9  
T e l .  8 9 3 8 - 3 7 7

Usuwa nt.in. dolegliwości kręgosłupa, 
bóle głowy, oczu, kręgów szyjnych, 
barków, rąk, dolegliwości serca, 
bóle żołądka, wątroby, choroby 
kobiece, bóle nóg, kolan, stóp, 
rwy kulszowe.

PRZYJĘCIA TYLKO 
NA ZAPISY TELEFONICZNE 

TEL 8133-536

KRNiiIHRIR RRDCV 
PRRUINCGO

ul. M ickiew icza 89  
Puszczykowo

c z y n n a :
C z w a r t e k  1 6 .3 0  -  1 8 .3 0

lub  w  innych  g o d z in a c h  
n a  ż y c z e n ie  k lien ta .

W  m ia rę  m ożliw ośi sp o tk a n ia  
p ro s z ę  u z g a d n ia ć  te le fo n ic z n ie

Tel. 0-602 532 882
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PROMOCJA
► płyt* g ip jow e i konstrukcje
► docieplenici
► uiełna gulfiber w rolkach i 

rockmin w płytach i rynny

P  u s z c z y k o w o  
u l .  O g r o d o w a  4  
T e l .  8 - 1 9 4 - 3 ^ 9

Jesteśmy z Państwem już od 10 lat!

Z PCU
RAI Y RATY

ROLETY ZEWNĘTRZNE

DEPAW
6 2 -0 4 0  Puszczykow o  

uh Poznańska 73  
t e l . / f a x  (0 -61 ) 813 -39 -86

>Zau>sze ciepło, zaułsze cicho, zau/sze przyjemnie <

W l i S l  PH.U

\  * T«l. 0692-159-763

V P V O Z Y C Z K I
G O T Ó W K O W E

Korzystne zasady dla 
pracujgcych małżeństw
od 1.000 do 10.000 zł
Wystarczy stała praca, 
renta lub emerytura,

min. 600 zł netto 
Szczegóły na miejscu

M O SIN A,
U L SOW INI6CKA 71 
TEL. 0 6 0 2 -1 5 9 -7 6 3 J

NAPRAW A
PRALEK
au tom atycznych
w irn iko w ych
w iró w e k  do b ielizny
oraz ch łodziarek  dom ow ych

Mosina, ul. Słoneczna 17, tel. 8132505

D a m i a n  K a ł u z i ń s k i
b̂ 3 s k ła d  d rz e w n y  
b̂ 3 ta rc ic a
b̂  w ię ź b y  d a c h o w e  
b̂ 5 u s łu g i
b̂ 3 d e s k a  p o d ło g o w a
Konstantynowo k. Nadleśnictwa

62-053 Peuia
Tel. (0-61)813-77-88,813-79-13,

0 603 17 33 22

Prywatny Gabinet Psychiatryczny
. spec. psyc/uAłra 

Katarzy h a  jZięl* -  Mtazureł?

farmako i psychoterapia
nerwic, lęku, depresji, psychoz

Przyjęcia na terenie Ośrodka “Pięć +”  
Puszczykowo, ui. Wysoka 8 

W  poniedziałki od godz. 16.00 
Rejestracja codziennie w godz. 8.00-18.00

819-46-52,0 602 502 390
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Naprawa:

I  PRALEK
I  ZMYWAREK

Sprzedaż: 
PRALEK, ZMYWAREK 

NOWYCH I UŻYWANYCH

Mosina, 25 Stycznia 48 
0 601893 331,8132 760

' B IU R O
RACHUNKOWE
Świad. kwalif. Min. Finan. 6799/97 
MOSINA, UL. PODGÓRNA 8

tel. 813-22-86
— ewidencja VAT
— ewidencja ryczałtu
— księgi przychodów i rozchodów
— rozliczenia podatkowe
— rozliczenia ZUS
— księgowość w zakładach pracy chronionej
— prowadzenie pełnej księgowości

Czynne w godzinach 17.00 -19.00

S K L E P
M E B L O W Y

zaprasza 
M O S I N A  

u l .  K o ś c ie ln a  2 a
tel. 8 -191 -609

Z A K Ł A D
INSTALACYJNY

JACEK FILIPIAK 
ul. Podgórna 8,62-050 Mosina 

tel. 8-132-286
oferuje usługi w zakresie:

—  w odno-kanalizacyjne
—  c.o.
—  w ew nętrzne instalacje gazow e
—  wkłady kom inkow e
—  m ontaż junkersów  i kuchenek gazo­

wych
STARA I NOWA TECHNOLOGIA

PRYWATNA PRAKTYKA LEKARSKÂ
ćeZ. utai. Yłtdr-i'- P&DtyÓTZSTŃ]

Leczenie:
- chorób serca
- chorób wewnętrznych
- nadciśnienia tętniczego
- EKG
- Wizyty domowe
- Recepty ulgowe

Puszczykowo, ul. Dworcowa 97
Tel. 8133-066
Przyjmuje:

od poniedziałku do piątku 
k _____ od 16.00 do 18.00______>

PUNKT
W E TE R Y N A R Y JN Y
MOSINA, ul. Sowiniecka 71 
tel. 813-74-91 
tel. kom. 0-602-159-763 
Czynny od pn do pt 
w godz. 11.00 do 18.00 
w soboty 10.00 do 13.00

P U S Z C Z Y K O W O  JgW
ul. 3 - g o  M a ja  2  1
t e l . 8 1 3 - 3 9 - 6 1  W
C z y n n y  o d  p n  d o  p t 
w  g o d z .  8 .0 0  d o  1 0 .0 0  

1 9 .0 0  d o  2 1 .0 0

Lek. weterynarii Tadeusz Blumczyński 
technik wet. Wojciech Wysiadły

p o s i a d o m u  u p r a w n ie n ia  
d o  m o n ta ż u  k u c h e n e k  g a z o w y c h

o r a z  n a p ro u u u
Transport ciężarowy:

od 1 tony do 24 ton 
oraz samochód samozaładowczY

te l .  8  1 9 2  9 0 5  
kom : 0  6 0 3  3 9 1  5 0 5  

c a łq  d o b ę

PECNA, EL. ł  AI CH A 15

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

Mosina, ul. Leszczyńska 64
<  LARYNGOLOG \

I dr n. med. Jacek Gracz, specjalista laryngolog 
w t o r k i  1 7 .3 0 - 1 8 .3 0 ,  p i ą t k i  1 7 .3 0 - 1 8 .3 0

INTERNISTA I REUMATOLOG EKG 
lek. med. Zbigniew Nelke 

specjalista chorób wewnętrznych i reumatologii 
p o n ie d z ia łk i  1 6 .0 0 -1 7 .0 0  

c z w a r t k i  1 6 .0 0 -1 7 .0 0  

ORTOPEDA - TRAUMATOLOG 
lek. med. Piotr Ziółkiewicz 

specjalista ortopeda i traumatolog 
c z w a r t k i  - 1 7 . 3 0 - 1 8 . 3 0  

lek. med. Krzysztof Smuszkiewicz 
specjalista chirurgii ogólnej 

w t o r k i  1 6 . - 1 7 . 0 0 ,  p i ą t k i  1 6 . 0 0 - 1 7 . 0 0  y

P orady  i leczenie chorób:
piersi, tarczycy, przełyku, żołądka, dwunastnicy, wątroby, pęcherzyka 
żółciowego, trzustki, odbytu, tętnic i żył, ran, oparzeń, zakażeń ropnych, 
owrzodzeń żylakowych, urazów kończyn

Zabiegi:
usuwanie guzków skórnych, kaszaków, tluszczaków, znamion barwnikowych, 
ciai obcych, wrastających paznokci



U W A G A ! TYLKO  U N A S

MEBLE
w  c e n ie  p ro d u c e n ta  

i n a  ra ty
•  P on a d  1OO w z o ró w  tk a n in
•  M o ż liw o ś ć  w yko n a n ia  

in d yw id u a ln ych  za m ó w ie ń

Z A P R A S Z A M Y
w  godz. od 1 0  do 1 8  
s o b o ty  od 1 □  do  1 4

Mosina, ul. Mostowa 3 
tel. 81-32-880





Pam iętajcie !!!
jr

Świąteczną prom ocja w firmie 
FOTOPLASTYKA  

Mosina ul.Szosa Poznańska 2

Kupujesz film ? 
otrzymasz drugi gratis i

SPRAWDŹ JMS2Ą MK0ŚĆ J M W  
JESTEŚMY MMUREMYŚJM !

CZYNNE: m - PT 9-18 SOB 9-1920% obniżki cen na aparaty,lornetki, statywy.

FOfO.Ri.ĄSTYkĄ M a r ia  i M a r e k  R y b c z y ń s c y  M o s in ą  u l .$ { Q s q  B o z n ą ń s k a  2 t ę l .  8 1 3 - 2 8 - 3 4
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